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NOW A

R E F O R M A

P p e n u m e r a t ą  p r z y j m u j ą :
sa m le jso o w ą . Administracya „Nowej Reformy" i wszystkie urzędy pocztowe; m le jsa o -  
w ą :  administracya r Nowej Reformy" Główna trafika w Rynku. — Agencya J. Hopcasa 
1 A. f alomonowej, plac Maryacki 2. — Handel St. Karlińsi iego, Sukiennice. — Handel 
Kretschmer- Rynek, — Handel J. Ekiera, ul. Karmelicka 18. — Z & m lejsoow a p r e n u ­
m e ra tę  1 o g ło sz e n ia  przyjmuję: Biura dzienników we L w o w ie  Ludwik Plohi, ul Ka­
rola Ludwika 11, S Sokołowski. — W P rz e m y ś la  Heszelei . -  W J a r o s ł a w ia  L Strassberg. 
W W ie d n iu  pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu. Frankfurcie nad Menem derliue, 
Lipsku, .(azylei i Wrocławiu). — A. Oppelik, R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu, Monachium
l Norym berdze). — Hermann Goldschmind, X. Dukes Nachf., H. Schalek, J. I anneberg. _

W P u -y ż a  Socićtó Mutuelle de Pnblicitó A. L o r  e 11. e, directeur, Rue’ C.nmartin fli 
O g ło sz e n ia  (inseraty) przyjmuje administracya. Kraków, Jagiellońska 10, za opłatę od miejśoa 
w iersza  drobnem pism em  (petit) za pierwszy raz 20 h., za każdy następny raz po 10 h .  N ad e­
s ła n e  po 60 h od w ierszi za każdy raz. — N ek ro lo g ia  po 60  h od wiersza. —  O ło sy  p u b lio zn e  
po 2 kor. od w iersza układ tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy raz 40 h następny po 
20 h od wiersza. — Z ałąozn lk ldo„N  Ref ormy* (pre-pekty cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje 
się za cenę 2 kor. od ,u 0  egz. dis 1 amiejsoowyoh, a 1 kor od 100 egz. dla mlejsoowj hprenu*.

Nali żytośc należy naprzód nadsyłać przekazem pooztowym.

0 wolność prasy-
Kraków, U

j o fprentes —  ® oze 
,.Timeo D anaos et dona. j a r s k i ,  s łysząc  

sobie pow iedzieć św iat dzi now<li Pfa-
0 tre śc i p ro jek to w a li" )  p rz^ . lr.0rLażJ! B y ł Już 
sow ej. R ząd  znosi zakaz k ,P
n ajw yższy  czas. nr7 ecież dławił pra-

W  A ustryi do niedawna prze mnem
sę stem pel dziennikarski, ' Chinach^ po-
n ie bjt, jak nieznanym , n^w travPy  duchowej, 
datkiem  konsum cjjnym  oCł traiiSfyCzno-biuro- 
N ie zdobył sie jeu nak że cń“arządzenie w kie- 
kratyczny rząd na drugie _  peryodycznych, 
runku w olności sprzedaży.p,portaży, nie istn ie-
1 zachow ał w m ocy zakaz k"11 jjosyj.
jący  n aw et w autokratyt m prZy g 0tow ał już  

O becnie słyszym y, «e y s0Vpej, znoszący za- 
prujekt reform y ustaw y P waiający na sprze- 
kaz kolportaży, a w ięc p placach i lokalach  
daż czasopism  po u lir’ac ^ Trzeba bowiem  
publicznych, w sklepac“ ^}adza policyjna za- 
w iedzieć, że obecnie ® ° ,ff. czasopism  po skle- 
bronić sprzedaży nUuier & ograniczyć ją  do 
pach, trafikach, kj°r^ ftcv i pisma- Zdawałoby  
OQrnego lokalu  adminis kj chce posunąć się, 

w ięc, że rząd auS L b na wolność prasy,
,Qnofrirnrai lQC.h SWO "Dni dłvS7VmV. Ze

jeg u  speu.ya*“ „„.onych pusauiaw/™, ^  j
i d łuże j odcznwa J sw 0.ej g trony  ZU0WU; 

ik iem ś żąd an ie"^  rzeczności z pow szech- 
re  s ta je  w 3awn6L a je nap o p rzek  op in ii pu- 
1' usposobieniem , J g o e r b e r  z lepszem  
znej. —  T *k f r0rząd0w ej j ko le jow ej, ta k  
sażem em  gł® W  lQ0Ścią p r a sy. 
tę p u je  obecnie ę z a k a /u  ko i po rta ż y  czaso- 
Jpraw ę zniesień  ' czyst0  fo rm alne j, n ie  na- 
m, a Więc kw es y państw ow ego, łączy
z a j ą c e j  z re sz tą  z objektywką 1 . . .
z k w e s ty ą  J .  CZQŚci de lik tów  praso - 
chy lem en . P®JówJ p r z j  leg ły ch , a oddaniem  
;h z P i f d ^  j zWyk ły . B rzm ien ia  now eli

I,rze<l n o d o b o o f / i  naw et przez koronę
sowej. P°d0J J ma być w m esioną w

lam encie n ie  znam y lio ty c lik a  ; t o ilocho 
, 1 Ła część p rz e s tę p s tw  p ra-

o b raz y  <wei. od d an a  m a 
n a k 7 I p » r h c z e n i e “ -  try b u n a ło m  zwy- 
> 3 I m i a s t ,  ja k  do tąd , sądom  przysięg łym . 
m’ ,  w .n’ s t  zrozum ieć, d la  czego do tąd  
’r  l - ka  n ie  za p ro te s to w a ła  p rzec iw  tem u, 
sa  P l u  co p raw d a  dopiero, zam achow i nerznnetnu 1 v ^  Austryi> _  o d d a w a n ie
w olność P , .k tó w p ras0W y Ch sądom  przy - 
z e 3 3 t l C f w ielką  zdobyczą w olnościow ą, 
rłym j^ st n ie ty lk o  p rasy j i eCz n a jsz e r-  

w łasnośc ą sp o łeczeń stw a . W idzim y
go ogółu, c *  Się z p ra są  p o lsk ą  w P ru - 
ecież, co dZ j„ tepStw a  i w y stęp k i, d ru k iem  
’h, gdzie  PrZ ju ry sd y k cy i zw yk łych  try -  
m łnione, o d d a n y  ^ d zie je  się u n as , gdy  
lalów . W idz1®^’ pStwo p raso w e skw alifi- 
om uda s ;ę Pr:1 on0 u suw a się  z kom pe- 
ra ć  ta k  n isko, ZB a w tłoczone z o s ta je  
cyi sądu  p rz y s^ S  l a r ny. k tó ry  ro z s trz y g a  

ja k iś  D a ra g r^  w tedy  r e d a k to r  pi-
b u n ał zw yk ły . prZ \L \ e skazany .
1 praw ie zaw sze z° bl' J

Cóżby to  było, gdy b y  p ew n ą  część delik tów  
p raso w y ch  z re g u ły  oddano  try b u n a ło m  zw y­
kłym !

N ie p rzeczym y, że w y ro k i sądów  p rzy się ­
g łych  w  sp raw ac h  n a ru sz e n ia  czci, popełni 
n rg n  d ruk iem , s ą  n ie ra z  w p ro s t po tw o rn e; 
p rzy zn a jem y  ta k że , że w y n ik a ją c a  st?,d bez­
k a rn o ść  czyn i k rzv w d ę  spo łeczeństw u .

K tóż tu  je d n a k  w in ie n ?  B ez w ą tp ie n ia  w i­
n ien  ten . k to  cześć o b y w ate la  n a ru sz a , bo nie 
pow in ien  tego  czyn ić  bez w zg lędu  n a  to, czy 
będzie za  to k a ra n y , lub  n jdz ie  b ezk arn ie ; 
lecz w in ien  ta k ż e  b ra k  w yrob ien ia się  opinii 
pub liczn e j, o b ja w ia ją cy  się  w m ylnych  w erd y ­
k ta c h  ław y  p rzysięg łych . A le zapy ta jm y , czy 
lep iej w y jdz .e  spo łeczeństw o  n a  now em  zao ­
s trz e n iu  prasow em  ? S tanow czo gorze j, bo tam , 
gdzie d zisia j nczciw y d z ien n ik a rz  może bez 
obaw y w y stą p ić  p rzeciw  nadużyciom , n ap ię tn o ­
w ać sz a lb ie rs tw a  i oszustw a, bez w zględu n a  
osoby _  tam  w przysz łośc i będzie się m usiał 
liczyć’ z o sob istą  sw ą w olnością... Zw ażm y, ze 
k ra j n asz  n ie  je s t  państw em  m eząjeżnem , 1 
że lw ia  część jego  w olności spoczyw a w woi-

U°IU ategoSyp ro te s tu jem y  z c a łą  stanow czością , 
p rzeciw ko jak iem uko lw iek , choćby n a jm n ie j­
szem u, za c ie śn ia n iu  k o m p e ten c ji sądów p rzy ­
sięg łych  w sp raw ac h  p rasow ych . M am y me- 
p ło n n ą  n adz ie ję , że żad en  z posłow  Pols^ a 
n ie  zechce g łosow ać za  ta k ą  now elą p r« p w ą . 
Dzfei lik i n ie  chcą z n ie s ien ia  z ^ z g k o l g t e
taży , w po łączen iu  z ta k iem  ogran iczen iem  
sw o je j w olności. T o w a r z y s t w o  d z i e n n i  
k a r z y  p o l s k i c h  w e L w ow ie pow inuo w tej 
sp raw ie  g łos za b ra ć  i ja w n ie  zap ro testo w ać  
p rzec iw ko  takim  zam achom  n a  w olność prasy .

l H K i n l r i t &  „Nowsi M o r i ? ' 1.
Poznań, 21 m aja.

m y  n a  a , . .  w in o  n a  CZ08C L o o n a  A lu .
s k i !  —  N a sz ©  b a n k i.  _  z  d o li r o d a k t o r ó w . -
P o t r z e b a  w y , a s n . (

T re ść  now ego p ro jek t u an ty p o lsk i go nz a P®‘ 
jvne ju ż  znacie, a  ta k ż e  zn a m ie n n ^  M im owoii

S S f i f S  j ^ y ° typ X k i X  m ężów stanu ; 
n asu w a  się  n a  m y ś l % k a  S ienk iew icza o sę-

Pl D aw nie j]6 gdy  ziem ianie n as i trw o n h i ^  
m a ją tk i, gdy  i chłop po lsk i n ie  lep ie j p 
w ał, gdy  u p ad a ły  je d en  po drug im  z p 
n ie rz ąd u  i n iesum iennuści b an k i naszo & y- 
dzili N iem cy z n as  i z „po lsk ie j g o sp o d a rk i . 
D ziś gdy  pod g ro zą  zag ład y  ze rw aliśm y  się 
do p racy , do czynu, gdy  p o w sta ł n n a s * i n?  
„ tan  średn i, a  w raz  z m m  po lsk i h an d e l i 
n rzem ysł, gdy  n asze  b a n k i i spó łk i f in a n so w i- 
zarobkow e n a w e t m in istrow ie  p ru sc y  za wzói 
s ta w ia ją  l icm ieck im , gdy  kom .sya ko lon izar

• q n ir 7vm uie co raz  m niej o fe r t z po lsk iej 
reki* a dzielny  w łośc ian in  i ro b o tn ik  po lsk i 
o d zy sk u je  ci raz  w ięcej s tra c o n e j daw nie j z ie­
mi S m y  się ju ż  i oszczędzać n au czy li -

d“  i* d s . ^  N iem ej
m iliona, ab y  podciąc owoce ua>zej p racy

je ś li się  d a  —  zep ch n ąć  n a s  do poziom u pro- 
le ta ry a tu . T a k a  to  u n ich  log ika zbó jecka!

N ow y te n ,  o lbrzym i w y d a te k  n a  n a sz ą  z g u ­
bę m o tyw ują  tem , że luduość polska w o s ta ­
tn ic h  la tac h  w y k u p iła  z rą k  n iem ieck ich  31.0<>0 
h a  w ięcej ziemi, n iż  je  w  ręc e  n iem ieck ie  p rz e ­
szło. Czy cy fry  te  z g a d za ją  się z p raw d ą  —  
tru d n o  skon tro low ać , ł  itw e  je d n a k  być może, 
że n iem a w n ich  p rzesady . O d p rzeszło  10 la t  
p a n u je  u n a s  bardzo  o ż fw io u y  -u c h  p arce la r 
cy jn y , lud  n asz  się do rab ia , a  n iczego  ta k  nie 
łak n ie , ja k  w łasnego  k a w a łk a  ziem i. N iem cy 
zaś  w ty c h  tru d n y c h  d la ro lm c tw a  czasach  
ch ę tn ie  się  ziem i pozbyw ają. T oż s to ją  d la  
n ich  o tw orem  se tk i dobrze  p ła tn y c h  posad, po 
cóż m a ją  się  m ęczyć n a  ro li ? —  N ik t ich  do 
sp rzed aży  nie zm usza, lud  nasz  p ła c i im h o j­
nie, n ie ra z  n a w e t ziem ię p rzep łaca , ich  to  w ięc 
je d y n ie  w ina, je ś li ich  po lskość w  te n  sposób 
„ w y p ie ra 11. R ząd  a to li o b aw ia  się tego . R zn ca  
w ięc n a  sza lę  m iliony, aby  N iem ców  p r z y ­
k u ć  do po lsk iej ziem i.

W śród  h a k a ty  rad o ść  o g rom na! I le ż  bo znów 
o tw orzy  się d la  n ie j now ycn  s tan o w isk , no ­
w ych źródeł dorobku. K rzy czeć  darm o —  boli 
g ard ło ; i oni za  swa p a try o ty c z n ą  w rzaw ę p r a ­
g n ą  ho jn e j zap ła ty . O trz jm a w sz y  j ą ,  te ra  g ło ­
śn ie j k rzy czeć  mogą. T a k a  w alka , to d la  n ich  
ra j n a  ziemi.

C io^aw iście  zapew ne , ja k  lu d n o ść  p o lsk a  
p rz y ję ła  te n  now y c io s ?  J uż z g a z e t n aszy ch  
w iecie, że n ie  zan iep o k o ił n a s  zby tn io . W p ra w ­
dzie u tru d n i on nam  te ra z  je szc ze  b a rd z ie j 
n a b y w a n ie  ziem i, k aż d y  je j sk ra w e k  podw ój­
n ie p rz e p ła c a ć  nam  p rz y jd z ie , a le  i to  n as  n ie  
uśm ierci. U m iem y oszczędzać, um iem y p o p rze ­
s ta w ać  n a  m ałem . C iężka  n iedo la, ja k ą  zn o ­
sim y od ty lu  la t, d o d a ła  nam  h a r tu  i energ ii. 
N ie o b aw ia jc ie  się  w ięc  o nas , w y t r w a m y  
i n i e  d a m y  s i ę ?  C iężko nam  będzie, a le  do 
rozpaczy  daleko  nam  je szcze . Czyż to  n ie  z n a ­
m ienne d la  u sposob ien ia  sp o łeczeń stw a  n a sz e ­
go, źe b a rd z ie j poi uszył f zan iepoko ił je  ugo- 
nowy w y stęp  K oście lsk iego , n iż  te n  now y p ro ­
je k t  m iliardow y? Im  sro że j n a s  gnęb ią, tem  
w s trę tn ie js z ą  s ta je  się  d la  n a s  m yśl sz u k an ia  
o ca le n ia  w ja k ie jś  ta n  ug jazie , w  pon iżen iu  
i upokorzen iu , tem  b a rd z ie j podnosim y głow ę. 
T a k  chyba n ic  p o stę p u je  spułecz-etistwo. k tó re  
czu je  się bezsilnem  w obec w roga. My też  by ­
n a jm n ie j' n ie trac im y  w ia ry  w nasze siły. U fa ­
my jn ż  ty lko  sobie; k to  w ie zaś, czy  n a  te n  
now y g w a łt n ie  odpow iem y już rychło  z u p e ł-  
nem  rozw inięciem  s z ta n d a ru  narodow ego na 
Ś ląsku . N iem a złego, coby n a  dobre  n ie  w y­
szło. .

B ądź co bądź, posłów  naszych  w b e jm ie  
c iężk ie  c z e k a ją  chw ile . M iejm y n a d z ie ję , że 
s ta n ą  n a  w ysokości za d an ia , że z n a jd ą  odpo- 
w ieun ie w y ra zy  n a  n ap ię tn o w an ie  now ego bez­
p raw ia . J e d n a  m yśl n as  ty lko  tra p i :  oby ty lk o  
now ego p ro je k tu  w Izb ie  panów  n ie zv 
znów  p. K o śc ie lsk i; bo now e m ogłobj s tą d  d la 
n a s  w y n ik n ąć  n ieporozum ienie, a  to  b ard z ie j 
boli, n iż  cios z r ę k i  w roga.

Ż e  je szc ze  nie je s t  z nam i ta k  zl° , JaKt)y 
m niem ać m ożna, n a  to  każdy  dzień now ych o- 
s ta rc z a  nam  dowodów. P o m in ą w s z y  jn z  to. ze 
lu d n o ść  n a s z ą  ożyw ia duch  niem al b o h a te rs  i, 
k tó ry  n a w e t p rze d  m ęczeństw em  się  n ie  co a, 
to  i w a lk a  ekonom iczna ja k o ś  Si.R.ody nain n ie  
w yrządza. M am  pod rę k ą  św ieco wy an e  sp ra

w o zd an ia  po lsk ich  b an k ó w : z i e m s k i e g o ,  
w ł o ś c i a ń s k i e g o  i Z w i ą z k u  S p ó ł e k  
z a r o b k o w y c h .  W sz y s tk ie  dow odzą, że k a ­
p ita łów , chociaż powoli, a le  s ta le  nam  p rz y ­
byw a. A  to  dużo zn a c z y  w ta k ie m  położeniu , 
ja k  nasze . Czyż to  z re sz tą  n ie  w styd  d la  n iem ­
czyzny, że mimo 200 m ilionów , ju ż  w y d an y ch  
na  w ykupno  ziemi po lsk ie j, z a m k n ę ła  b ilan s  
te j k am p an ii n ie  zysk iem , lecz s tr a tą ,  i to  aż  
przesz ło  5 m il k w ad ra to w y c h ?  N ie  p o łk n ę li nas  
do tychczas, to  i w, p rzy sz ło śc i n ie  po łkną .

Je d n o  n a s  b o leśn ie j d o tk n ę ło : n ie fo r tu n n e  
„upom nien ie  s ię “ po lsk ich  członków  w asze j 
d e leg acy i o k rzy w d y , w y rząd zo n e  po lskim  p o d ­
danym  a u s t r y a c k i m  u nas. P o jm u jem y  do ­
b rze  w asze  położenie, sądzim y je d n ak ż e , że 
tro c h ę  w ięcej s tan o w czo śc i, n a w e t w obec hr. 
G o łuchow skiego , w ca leb y  w am  n ie  zaszkodziło .

P o ju trz e  w n iedz ie lę  odbędzie się  w P o z n a ­
n iu  w ielk i w i e c  j u D i l e u s z o w y  n a  cześć 
L e n n a  X II I .  S z k o d a , że n a  w iec ten , k tó ry  
ma być m an ifestem  n a sz e j w ie rn o śc i d la  W a­
ty k a n u , rz u c iła  p ew ien  c ień  tro c h ę  n ie w y ra źn a  
po staw a  K n ry i rzy m sk ie j w sp raw ie  ks. b isk u ­
pa Z w ierow icza. D o b rzeb y  te ż  by ło , gdyby  n a  
tem  w iecu zap rzeczono  słow om  H e rb e r ta  B is­
m a rc k a  w Izb ie  panów , z k tó ry c h  w nosić było 
m ożna , że p rzed  zam ianow aniem  ks. S tab lew - 
skiego, a w ięc po śm ierc i ks. D in d e re ra , Rzym  
znów był go tów  zezw olić n a  nom inacyę N iem ca 
na  n as tęp c ę  św. W o jc ie ch a . I  to  w yw ołało  tu  
p rz y k re  w rażen ie . D o b rzeb y  d a le j było, gdyby, 
skoro  jn ż  w praw im y się  znów  w  usposobienie 
w iecow e, zw ołano ta k ż e  w iec, celem  z a p ro te s to ­
w an ia  p rzec iw k o  now em u p ro je k to w i i obm y­
ś le n ia  odpow iedniej k o n tra k c y i.

Z m n ie jszych  ciosów, j  ik ie  n a  n a s  sp ad ają , 
n a jb a rd z ie j d a ją  się nam  w e zn a k i p rześlad o ­
w an ie  d z ia tw y  po lsk ie j, o raz  b e z u s ta n n e  n iem al 
p rocesy  p rasow e. Znów  s ły c h ać  o w ytoczen iu  
k ilku  n o w y c h , podczas gdy  pół tu z in a  w y d aw ­
ców i red ak to ró w  ju ż  s ied z i w w ięz ien iu . Za 
k ilk a  dn i w y jd ą  n a  w o lność : zasłużony  w ydaw ­
ca  „ P ra c y “ p. B i e d e r m a n n ,  o raz  re d a k to r  
„G ó rn o ślą za k a  “ p. K o rfan ty . N a kogo też  te ra z  
kolej ?

J e d n a k  i te  k a ry  n a s  n ie  złam ią. P ra s a  n a ­
sza  ludow a ro zw ija  się p ięk n ie , pom im o tego  
h a ra c z u  z życ ia  i m L c ia  red a k to ró w  i w ydaw ­
ców, ja k i  p łacić  m usi. Im  b a ra z ie j n as  gnęb ią , 
z tem  w ięk szą  p o g a rd ą  p a trz y m y  n a  te  b a rb a ­
rz y ń sk ie  w ysiłk i i rzu cam y  h ak a c ie  w tw a rz  
p rzysłow ie : „W ięk szy  P a n  R ó g , n iż  p an  Rym - 
sz a “ , a n aw e t n iż  rząd  p ru sk i. F o r tu n a  y a ria -  
b ihs! P rz y jd z ie  je szcze  czas, w k tó ry m  w szyscy  
ci ko lon iści niem ieccy, o sied len i kosz tem  pół 
m ilia rd a  n a  ziem i po lsk ie j, „m it S ack  and P a c k “ 
w yniosą  się znów, skąd  p rzysz li! Z.

Wiedeń, 23 m aja. 
(Uchwalenie budżetu. -- Pokorna opozycya Niemców. —  

Pogróżki Czeohów. —  Koto polskie).

(— r.) B u d ż e t n a re szc ie  za ła tw iono  p rzy  p ra ­
wie naw pół p u sty c h  ław ach . W  g ło sow an iu  bo­
wiem  w zięło udzia ł 268 posłów, za tem  b ra k o ­
w ało n ie  m niej, ja k  157. P rz y cz y n y  ta k  w ie l­
k ie j ab sen cy i sz u k ać  należy  p rzed ew szy s tk iem  
w dw ulicow ej p o lity ce  s tro n n ic tw  n iem ieck ich , 
w szczegó lności s tro n n ic tw a  n iem iecko-ludow e- 
go, k tó re  n iby to , pozorn ie  i n a  z e w n ą trz  robi 
rządow i opozycyę, w  istocie  rzeczy  za ś  g a b i­

n e t  K o e rb e ra  p o p ie ra  ręk a m i i nogam i. O tóż 
i tym  razem  ta k  się  sta ło . P o p rzed n io  p rzed  
g ło sow an iem  je szc ze  o d g raż a li się  p rzy w ó d cy  
n iem ieck ich  ludow ców , że n ie  do p u szczą  do 
trze c ie g o  c z y ta n ia  b u d że tu , dopóki p rz y n a j­
m niej sp ra w a  zn ie s ie n ia  h an d lu  te rm in o w eg o  
zbożem  n ie  będzie  za ła tw io n ą . T y m czasem  gdy 
przychodziło  do chw ili s tan o w cze j, s ied z ie li ja k  
tru s ie , sp o k o jn iu s ień k o  a  je d y n y m  „czynem " 
opozycy jnym  z ich  s tro n y  było, że d r  D er- 
s c h a tta  w niósł p rzy  trze c ie m  cz y ta n iu  b u d że tu  
im ienne  g łosow anie, z d ru g ie j za ś  s tro n y  pou­
fn ie  odkom enderow ał ch o rą g iew  ze sw ojego  
s tro n n ic tw a  z łożoną z k ilk u n a s tu  c iu rów  do 
opuszczen ia  sa li ob rad , by  rządow i zap ew n ić  
w iększość  d la  b u d że tu , k tó ra  do o s ta tn ie j chw il 
by ła  ca łk iem  n iepew ną. W iększość  mimo to  n ie  
by fa  w cale  im ponu jącą , bo w y n o siła  ok rąg ło  
ty lk o  40  głosów .

S i e d m  m i e s i ę c y  i k i l k a  d n i  tr z e b a  
było do u ch w a len ia  bndżetn . R zecz w d z ie jach  
p a rla m e n ta ry z m u  n ie s ły c h an a . M imo to  n ie za ­
w odnie pó łu rzędow e fa n fa ry  p ap ie ro w e  u d e rz ą  
w głos, by  w ielb ić  w ie lk ie  zw ycięs tw o  rząd u , 
w y sn u w ają c  z tego , w  sw ój sposób, n a s tę p s tw a . 
W  is to c ie  rzeczy  n iem a je d n a k  n a jm n ie jsze g o  
pow odu do o k rzyków  try u m fu  i rad o śc i, pon ie­
w aż w łaściw ie  dopiero  po za ła tw ie n iu  b u d że tu  
n iepoczesność po łożen ia  s ta n ie  się  zn a cz n ie  w y­
ra ź n ie js z ą  a  tru d n o śc i d la  rz ą d u  o w iele w ięk- 
szem i. Z  je d n e j s tro n y  bow iem , z a g ra ż a  jego  
stan o w isk u  sp ra w a  ngody  w ęg ie rsk ie j, z d ru ­
g ie j Czesi, k tó ry c h  ro la  w y cz ek u ją ca  sk o ń czy ­
ła  się z za ła tw ien iem  bndżetu . C zesi s z y k n ,ą  
się  bow iem  do o b s trn k cy i, je ś li w  k ie ru n k u  
ró w n o u p ra w n ie n ia  językow ego  n ie  s ta n ie  się  
zadość.

W  d zis ie jszy ch  s to su n k a c h  p ra w ie  m yśleć  
n ie  m ożna o z e b ra n iu  si^  n iem ieck o -czesk ie j 
k o n fe ren c y i ugodow ej, a  gdyby  się  ta k a  kon- 
fe re n e y a  p rzec ież  z e b ra ła , tru d n o  p rzy p u śc ić , 
ab y  ona m ogła d o jść  do ja k ie g o k o lw ie k  d oda­
tn iego  w y n ik a . N ie m ożna te ż  p rzy p u sz cz ać  
ża d n ą  m ia rą , żeby  C zesi g ro z ili n a  w ia tr . S ą  
oni bow iem  z b y t w y traw n y m i p o lity k am i, aby 
n a ra ż a ć  się  zechcie li n a  fiask o  w obec w y b o r­
ców, a c a łą  sw o ją  p o lity k ę  po p ro s tu  n a  śm ie­
szność. T ego  p rzy p u sz cz ać  ż a d n a  m ia rą  n ie  
podobna, za tem  bardzo  ła tw o  p rzy jść  m oże do 
tego, że ju ż  w  n a jb liż sze j p rzysz ło śc i, n a  n a ­
s tę p n y ch  p osiedzen iach  z końcem  bieżącego  
m iesiąca , m oże n śp io n a  o b s tru k e y a  w y b u ch n ąć  
w n a jlep sze  lob, że se sy a  b ieżąca  s k o ń c z y ła b y  
się  p rzedw cześn ie .

W  p ierw szym  rzędzie  zag ro żo n y  je s t  o b s tru k -  
cyą  czeską  now y zam ie rzo n y  p o d a tek  od b ile ­
tów  ko le jow ych , k tó ry m  n a ju b o ższ a  ludność m a 
być w bardzo  d o tk liw y  sposób obciążoną. O b- 
s trn k c y ą  k o ń cz ąc a  się  se sy a  p a r la m e n ta rn a  
w p ły n ę łab y  n a jfa ta ln ie j  n a  sp ra w ę  ugody  z 
W ęsr-um i. N a s tę p s tw a  w ogóle są  tu ta j  p ra w ie  
n ieob licza lne .

Czy K o erb o r w y trzy m a i tę  próbę, — o tem  
m ożna w ątp ić.

P raw d o p o d o b n ie  m ie jsce  jego  za jm ie  in n y  u- 
rzę d n ik  grom ow ładny . O w y tw o rz en .u  bow iem  
now ej k o a licy i p a r la m e n ta rn e j,  n ie  m oże być 
n a  seryo  mowy. T rz e b a  być bard zo  naiw nym , 
by w ta k  p o tw o rn ą  ko m b in acy ę  w ierzyć. W p ra w ­
dzie zn a leź li się  w p ra s ie  k o n jn n k tn ra ln i r e ­
p o rte rzy , donoszący, ja k o b y  p. J a w o rs k i  u siło ­
w ał z w ykluczen iem  M łodoczechów  i m em iec-

Z uwag pesymisty.
Hyduj<). — Melą"? P°‘ 

[Rozkosze człowieka, który "ie k“n Radzie miei sk i®i;. “
lityczny. —  Nowe stronnictw a oerskjch wspommen.
Feralna trzynastka. —  Z moicj1 J fl0(|nia.)

Ostatnie wypadki ł  s }0d k ą

P r z e k o n a ł e m  s i ę  n a  s o b ie  s a  m ie j s k ie j ,  
j e s t  r z e c z ą  n ie  k a n d y d o w a ć  . o c z e k iw a n ie m ,  
G d y  w s z y s c y  in n i  d e n e r w ń Ą  . :e d e n  c h o d z ę  
ilei T e ż  g ł o s ó w  n a  n ic h  p a d n ie f J o b s e r w a t o r
sobie spoko jn ie , ja k o  bezstro tro n u  dzien- 
w yuorczego  ru ch u , i z w yso^0 w vborcze, na- 
n ik a rsk ie g o  p a trz ę : tu  n a  byeny ^ w  do ur- 
p ęd z a jąc e  om dlew ających  n ' e łp n ia  pełnom o- 
n y  tam  n a  n p a d a jJy ch ze z f r a z y  je- 
cm ków  w y b o r y  g ło su jących  ^  targU  za 
dnego d n ia , ó w az ie  n a  d o b i j a j ^ ,  franc i- 
o s ta tn ie  k a r ty  g łoso w an ia  n a  t a  p rzy- 

z k tn s k ie j .  I  to, Co każdego  bandy ^ 0dyczą 
P raw iłoby  o m dłości d la  mni®  ̂ Ł 
tem  p rzy j i m nie jszą , że n ie s p o d z ie W ^  dn i.

—  P a n ie  re d a k to rz e  _  mówi m1 prZ - Drzy.
c z ą c y  j e d n e j  s e k c y i ,  g d  z  c ie k a w o ś c i  P J

s z e d ł  p r z y p a t r z e ć  s i ę  k a r n o - p o l i c y p y 111 i j .  
d ż e m o m  P . L e ^  —  n * . a r n ? p u  n a s  j e  
d e n  g ł o s  t r z y m a ł e ś  l'a «

—  T o  p e w i i e  c z l o ^ k '  n a ń s k ie g o  „ k o m ite tu
m e k a n d y d u ją c y c h 11 __  ?  'p? “ 8* ®

T a j e m n i c a  p o k r y w a  n t t t & o  S ł o w i e k a  k t ó ­
r y  k o n i e c z n i e  c h c i a ł  E  p a s o w a ć  n a  ,-OJ™  
m i a s t a “ , m n ie  k tj3 ry  ^ ek  p a ,,0 m o tI lie  ż y j ^ y  
p o d a t n i k ,  p ę d z ę  W o ln y  o d  a u to n o r o ic z n o -w y -

b ie ra ln y c h  dosto jeństw , p ró ż n ia rz y  żyw ot dzien­
n ik a rsk i. G dybym  je d n a k  w i e d L ł  nazw isko 
uw ego m ęża, k tó ry  ty i e o k a z , } mi zaufam a, 
odpłaciłbym  się mu p ięknem  za n a d o b n e  i gios
mój, p rzy  n a jb liż szy c h  w yborach , oddałbym  n a  
niego.

B y ł o  z a i s t e  w i ę c e j  t a k ic h ,  j a k  j a ,  c o  g ło s i l i ,  
z e  m e  k a n d y d u j ą ,  a  p r z e c i e ż ,  k u  N a j w ię k s z e ­

mu m ojem u zdziw ieniu , zna jdyw ałem  n a  b iu rk u  
red a k cy jn e m  lis ty , po leca jące  ich  'a n  y < ę, 
ja k o  je d y n ie , z pośród w ielu  innych , d la  m ia­
s ta  zb aw ien n ą  i w p ro s t nieodzow ną. N a tu ra l­
n ie  panow ie ci n ie  w iedzieli, że „grono  w y­
b o rców 41 g w ałtem  p o p ie ra  ich k a n d y d a tu rę . 
J a k ż e  w ie lk ą  m u sia ła  być ich  radość , gdy 
s ta ło  się zadość  ich  ży czen iu  i padli p rzy  w y­
borach.

Z dum iew ałem  się w e cz w artek , p rzy s łu c h u ­
ją c  się  w ró żn y ch  kom isyach  o d czy tyw an iu  lis t  
w y b o rc zy c h , ja k  w y k sz ta łc en i p o lity czn ie  są  
w yborcy  k rak o w scy  z k u ry i in te lig en cy i. P rz e ­
w odniczący  kom isy i zaczy n a  cz y ta ć  now ą li-
stQ •

—  B a n d ro w sk i, B arto szew icz , B ujw id , Do- 
boszyńsk i, G uńkiew icz...

 J a k iś  k a rn y  d e m o k ra ta -k o n c e n tra t po­
m yślałem  i ju ż  chcia łem  u ron ić  w ie lk ą  łzę roz­
czu len ia, gdy  n k g le  z te jsa m e j lis ty  pad ły  n a ­
zw iska:

—  C yfrow icz. D om ańsk i, K asparek ...
—  H a! To w idać pół dem okra ty , pół k o n ­

se rw a ty s ty ; ja k iś  h e rm a fro d y ta  po lityczny .
A liśc i w dalszym  c iągu  cz y ta  ten sam  pan 

z te jsa m e j lis ty  n az w isk a :
—  M arek , U rbanow icz , B ą k o w sk i, Spis, K a­

w ecki, W in k le r , D obija .
J ę k n ą łe m  z rozpaczy , do te j k o m b in a c ji po­

ją ć  n ie  m ogłem .
P odzie liłem  się  sw ojem  zgorszen iem  z je ­

dnym  z w yborców , o k tó ry m  przypuszczałem , 
że może n ie  k an d y d u je , chociaż k to  w ie, czy 
n ie pozw olił sw oim  zaw odow ym  tow arzyszom , 
aby n a  n iego  g łosow ali.

—  T o tru d n o  —  pow iada —  p rze c ie ż  z lu ­
dźm i się ży je. —  J a  je szc ze  p rzed  m iesiącem  
p rzy rzek łem  m ojem u n acze ln ikow i, że dam  głos 
p. C yfrow iczow i, K asp a rk o w i i Jo rd a n o w i. Cóż 
tó  szkodzi? J e d e n  g łos w ięcej, albo  m niej, n ic  
n ie  znaczy . A le z re sz tą  g łosow ałem  n a  w aszą
listę...

K o n te n t je s tem , żem m e k u sił losów , bo n a ­
w et, gdybym  —  dzięk i n ieb y w ałe j p r e s j i  i de-

S l z T b j m  *  w S rtd
s tro n n ic tw , źe m ógłbym  pobłądzić, jak  w 

^ W c z o r a js z y  „C zas44 zw iastu je  bow iem  ku

t T U r S "  ! o boztf0MeJ 0dowoZzaoJm-
w aw czego44. T ak ieg o  'o b o zu 44 M ą d  m e było. 
M ówiło się  k ró tk o : „ s tań c zy k i i b as ta . G dy 
p M ik o ła jsk i k rz y k n ą ł: „b ij s ta ń c z y k a  , to  
k ażd y  uśm iechnął się  ty lko , bo v iedzia ł, co to 
znaczy , i siedz ia ł spoko jn ie , a  t j  Iko p. K o ro t-  
kiew icz, zaw iadom iony  te le fo n ic zn ie  z m ag i­
s tr a tu  o w ojow niczym  w y k rz y k n ik u  p. " iko- 
ła jsk ie g o , p o s taw ił jed n eg o  p o lie y a n ta  w ięcej
pod re d a k c y ą  „C zasu 44. _

A lbo znow u m ówiio się : „k ka k aha lno -kon- 
se rw a ty w n a 44 —  i k ażd y  w iedział, że to  p. 
L eo  i H irsc h  L a n d a u  z drem H orow itzem . -  
Z g a d n ijż e  te ra z , b iedny człow ieku czy p. H irsch  
L a n d a u  z p. B azesem  i drem  H orow itzem  są 
ta k ż e  żo łn ierzam i z g w ard y i narodow o-zacho- 
w aw czej. czy te ż  n a leżeć  będą do in n e g  J

k l^ ° g d z ie ż ° Zja , 'n a  p rzy k ła d , m iałbym  należeć? 
B ędzie  za is te , ja k  um iłow any p rzez 
o rg an  tw ie rd z i, t r z y n a s tu  „ lib e ra  no- ei o 
ty c z n y c h 44, a le  z a ra z  potem  p rz e s trz e g a , ze
„ fe ra ln a  to  tr z y n a s tk a ! 44 . , . . ,

J a .  p ra w d ę  pow iedziaw szy, m e  o ję  s r  y 
n as tk i. N a jp ie rw  pew ny  je stem , zei by ł czas, 
o-dy m iałem  la t  13. T ak , n a w e t z c a łą  s ta n o ­
w czośc ią  to  u trzy m u ję , ja k k o lw iek  d a ty  ow eąo 
ro k u  n ik t  ch y b a  odem nie, ja k o  od sam otn ie  
ży jąceg o  p o d a tn ik a , przez sam ą d y s k re c ję  zą- 
d S  nfe zechce. I  śm iem  tw ie rd z ić  rów nież , 
że w  tvm  trz y n a s ty m  ro k u  ży c ia  m e  um arłem , 
sk o ro  d z is ia j licz.; sobie o k ilk a  w iosen  w ię­
cej i p rzy  obecnych  w y b o rach  do R a -y  m iej­

skiej je d e n  g łos dosta łem  (t. j. o 373 m niej 
od p. B e a u p re ’go). P am ię tam  ta k że , że gdym 
s ię  p ośw ięca ł rzem iosłu  ry ce rsk iem u , ja k o  za ­
p rzy siężo n y  n a  w ierność  sz tan d a ro w i a n s try a -  
ckiem n w o ln n ta ry u sz , to  p rzydz ie lono  m nie do 
trz y n a s te g o  p n łk n  p iecho ty  i pozw olono roi, 
p raw dopodobn ie  ze w zg lęd a  n a  o cb o tn ic tw o  
moje i s tu d y a  akadem ick ie , m ieszkać w je d n e j 
z k o m n a t k ró lew sk ich  n a  W aw elu , tu ż  p rz y  
„K urze j s to p ie 44 w raz  z 12 innym i to w a rz y ­
szam i broni.

I  n a w e t dobrze mi się  powodziło, bo razem  
z m oją kom pan ią  odm  isłem  k ilk a  d ecy d u jący ch  
zw ycięs tw : pod B atow icam i. pod B rono  w icam i, 
pod kopcem  K ościuszki i n ie  pom nę n a w e t 
erdzie. A  ju ż  co rćżnym  w rogom  na B ło n iach  
narob iłem  s tra c h u , tego n ie  zliczę. R a z  ty lk o  
pod w rażen iem  w ielk ie j m owy p a r la m e n ta rn e j 
posła  R oszkow skiego  o konw ency i g en e w sk ie j, 
zacząłem , w śród różnych  k u n sz to w n y ch  m ar­
szów n a  B łon iach , rozm yślać , czy  n ie  udało b y  
się zaw iązać ta k ie j konw ency i, żeby  w ogóle 
nie było po trzeba, n a w e t w p rz y s tę p ie  t. zw . 
„ochoty  je d n o rę c z n e j" , s łużyć  w w o jsk u  au- 
stryack iem ,?  I  w łaśn ie  gdy  ju ż  w  m ojej k a lk u - 
lacy i dochodziłem  do o s ta te c z n y c h  w niosków , 
zm ierza jących  do z a p ew n ie n ia  św ia tu  pow sze­
chnego pokoju , za b rz m ia ła  kom enda „ha lb  
r e c h ts 44 a ja  n a jw id o czn ie j m usiałem  w  n ie w ła ­
śc iw ą  n ieco s tro n ę  się  odw rócić, bo zobaczy­
łem  przed  sobą oblicze sw ojego  to w arzy sza , 
k tó ry  do tąd  tu ż  za  m ną postępow ał. Z a  to  „z a ­
m yślen ie" k tó rego  g łębok ich  m otyw ów  n ie  ch c ia ł 
uznać kom endan t, sk a za n y  zostałem  n a  2 d n i 

k a s a rn ia k a 44, i za m ia s t w ieczó r pić piwo u 
K osza, czyniłem  to  w  k a n ty n ie  n a  zam ku  O to 
w szystko , co mi p rzy n io s ła  fe ra ln a  t rz y n a s tk a , 
n a  spółkę z w ie lk ą  m ow ą p o sła  R o szk o w sk ie ­
go.

A ha! P rz ec ież  18 ’a t  w y trz y m a ła  „N. R e ­
fo rm a44 w  dom u pod liczb ą  13 p rz y  u licy  św. 
J a n a ,  —  i ży je . W szy s tk o  to  n ie  św iadczy

znowu ta k  źle o te j liczb ie, k tó rą  „C zas" s t r a ­
szy  dem okra tów , zd a rłszy  z n ich  p rze d tem  n a ­
rodow ą sza tę , ab y  p rzy o b lec  n ią  pp. B e rin g e ra , 
H o ro w itza , H ir s rh a  L a n d a u a  i t. p. g w a rd z i­
stów  „zachow aw czych".

„ L ib e ra ln o -d e m o k ra ty c z n e "  to w arzy stw o , z 
d o d atk iem  now ych  ja k ic h ś  so cy a lis tó w  „ ra d y ­
k a ln y ch " , w y n alez io n y ch  obecn ie  p rzez  „C zas" 
m ogłoby m n ie  te d y  n a s tra s z y ć  w  R adzie , g d y ­
bym  n ie  m ia ł ry c e rsk ie j p rze sz ło śc i. N a w sze l­
ki sposób a to li lep ie j będzie , gdy  k to  in n y  
w ejdz ie  w te n  og ień , a  j a  s ię  b ęd ę  p rz y p a try ­
w ał w alce  rad z ie c k ie j ta k  sam o, ja k  te r a s  p rzy ­
p a try w a łem  s ię  w yborom . N a w e t m oże coś, w 
w o lnych  od d z ie n n ik a rsk ie g o  z a ję c ia  chw ilach , 
o te j  w a lce  napiszę.

I  te ra z  nap isa łb y m  k ilk a  słów  czu ły ch  n a  
te m a t w izy ty  L o n b e ta  w P e te r s b u rg a ,  bo p rz e ­
cież rad b y m  popisać się  p rzed  cz y te ln ik a m i 
moim i ta k ż e  zna jom ością  w ie lk ie j p o lity k i. —  
O piew ałbym  te d y  ch ę tn ie  w ielką  m iłość p re z y ­
d e n ta  rep u b lik i d la  a u to k ra ty c z n e j R osyi, obo­
pó lne n c z u tia  te j d o b ran e j p a ry , w ym ien ione 
poca łu n k i i p o d a rk i ślnbne , —  gdy b y  n ie  to, 
że w idzę ju ż  p rze d  sobą w idm o k o ń ca  fe le to - 
nu . W spom nia łbym  ta k że , d la  u trz y m a n ia  c h ro ­
nolog icznego  sp isu  w ypadków , o w ie lk o d u szn y m  
d a rz e  c e sa rz a  W ilh e lm a  d la  w olnej o jc zy z n y  
W a sz y n g to n a , gdyby  znow u n ie  obaw a, że n a d  
u św ięco n ą  g ło w ą  k ró la  p ru sk ieg o , ja k o  sp rz y ­
m ie rzeń ca  n a sz e j a u s try a c k ie j o jczyzny , czuw a 
o łów ek  p ro k u ra to ra .

A le, ja k  w szy stk o  n a  św iecie , t a k  i w y b o ry  
k ra k o w sk ie  skończy ły  s ię  w reszc ie , a  k o ro n ą  
ich  je s t,  ja k  w idzieliśm y, u n aro d o w ie n ie  spó łk i 
k a lia in o -k o n se rw a ty w n e j. W  d alszy ch  p o g a d a n ­
kach  n ie b ra k n ie  m i ju ż  za tem  m ie jsc a  d la  
ro zp a m ię ty w a n ia  o w ie lk ich  w y p ad k ach , w s t r z ą ­
sa jąc y ch  k u lą  z iem ską.

M. K.
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k iego  s tro n n ic tw a  Indow ego  u tw o rzy ć  n ow ą k o a ­
l i c j ę  p a r la m e n ta rn ą , le cz  b y ła  to  je d n o d n ió w ­
ka, po n iew aż z a ra z  n a z a ju trz  w yśm iano  tę  w ia ­
dom ość, u w a ż a ją c  n a w e t z a p rzec ze n ie  fo rm a ln e  
za  zb y teczn e .

N ie  m ożna zap rzeczyć , że  p rze p ro w ad z en ie  
b u d ż e tu  i p a r la m e n ta rn e  je g o  z a ła tw ie n ie  u d ało  
s ię  K o erb ero w i. Ł a tw ą  to  rz e c z ą  n ie  było.

K oło  po lsk ie  za ś  d o b rzeby  zrob iło , g d y b y  w 
ta k  n iepew nym  czas ie  n ie  an g ażo w a ło  się  w 
żadnym  k ie ru n k u  i zachow ało  rzeczy w iśc ie  „w ol­
n ą  i ę k ę “ .

O tytuł Inżynierski
N a w czo ra j szem  ra n n e m  p o sied zen iu  r e fe ro ­

w ał pose ł R o s z k o w s k i  u s ta w ę  o t y t u l e  
i n ż y n i e r s k i m ,  u s ta n a w ia ją c ą  w a ru n k i, pod 
ja k ie m i ty tu ł  in ż y n ie rsk i m oże by ć  n ad a n y . 
W e d łu g  now ej u s ta w y  m o g ą  go o trzy m y w ać  
ci, k tó rz y  u k o ń cz y li szk o ły  p o lite c h n ic z n e  w 
A n s try i,  ak a d em ię  g ó rn ic z ą , ak a d em ię  a g ro n o ­
m iczn ą  w  A n s try i  o ra z  s tu d y a  ag ro n o m iczn e  
n a  w sze ch n icy  k ra k o w sk ie j,  i z łoży li egzam in  
p ań s tw o w y . R e fe re n t  p o leca ł u s ta w ę  tę  do 
p rz y ję c ia .

P o se ł S t e i n w e n d e r  ż ą d a ł o d e s ła n ia  u- 
s ta w y  do kom isy i, po n iew aż  w ym aga p u p ra- 
w ek. Z d an iem  jeg c , u s ta w a  ta  w y ró ż n ia  za ­
n a d to  ab so lw en tó w  w yższych  szk ó ł te ch n ic z -  
czn y ch  ze sz k o d ą  d la  ab so lw en tó w  szk ó ł p rz e ­
m ysłow ych .

P o se ł S t w i  e r  t n i a  p rzy p o m n ia ł podejm o­
w an e  od l a t  20  w  te j sp ra w ie  s ta ra n ia  te c h n i­
ków. I n te r e s  p a ń s tw a  i ogółu w ym aga, aby  
ty lk o  ci u ży w a li ty tu łu  in ż y n ie ra , k tó ry m  on 
rz e c zy w iśc ie  p rz y s łu g a ,e . T ec h n icy  dziś w szę­
dzie  w in n i o d g ry w a ć  w y b itn ą  ro lę . T y m c za ­
sem  ż a d en  s ta n  n ie  je s t  ta k  n p o śled zo n y  a 
w sk u te k  te g o  ta k  rozg o ry czo n y , ja k  s ta n  t e ­
chników . W  m in is te rs tw ie  sp ra w  w e w n ę trz n y c h , 
do k tó reg o  n a le ż ą  n. p. sp ra w y  budow y  d ró g  
n ie  m a an i je d n e g o  sze fa  se k cy i te c h n ik a . —  
T a k ż e  te c h n ic z n i n a c z e ln ic y  w y d z ia łó w  b u d o ­
w lan y c h  w n a m ie s tn ic tw a c h  m a ją  co n a jw y ż e j 
ra n g ę  s ta rs z e g o  ra d c y  b u d o w lan eg o . R e k to io -  
w ie  u n iw e rsy te tó w  m a ją  g ło sy  w iry ln e  w  S e j­
m ach. a  re k to ro m  w y ższy ch  sz k ó ł p o litec h n i­
czn y ch  d o ty c h cz as  ich  n ie  p rzy z n an o . J e d y n ie  
w  S ejm ie  g a lic y jsk im  o tw a r to  podw oje  d la  r e ­
k to r a  lw ow sk ie j p o lite c h n ik i. S e jm  te n  p rz y ­
z n a ł ta k ż e  te ch n ik o m , k tó rz y  z łoży li d ru g i 
eg zam in  p a ń s tw o w y , b ie i ue i czy n n e  p raw o  
w yborcze , le cz  in n e  S e jm y  n ie  po sz ły  za  ty m  
p rz y k ła d e m . Z  w d z ięczn o śc ią  te d y  w ita ją  t e ­
ch n icy  tę  n o w ą  u s ta w ę , k tó ra  p rz y z n a je  w y ż­
szym  szkołom  te ch n ic zn y m  p rz y n a jm n ie j p raw o  
p rom ow an ia .

M ów ca dom aga się  u tw o rz e n ia  Iz b y  in ż y ­
n ie rsk ie j.  Z asa d n ic ze  ż ą d a n ia  techn ików ' d a ­
dzą  się  s tre ś c ić  w n a s tę p u ją c y c h  trz e c h  p u n ­
k ta c h : 1) W sz y s tk ie  k ie ru ją c e  s ta n o w isk a  p rzy  
u rz ę d a c h  i w ład zach  te ch n ic z n y c h  m a ją  być 
w y łączn ie  obsadzone ukończonym i te ch n ik a m i. 
2 ) A w an s  te ch n ic zn y c h  u rzę d n ik ó w  p a ń s tw o ­
w ych  m a być an a lo g ic zn y m  do aw a n su  u rz ę ­
dn ik ó w  sądow ych  a d m in is tra c y jn y c h . 3) U s ta ­
w odaw cza och rona , k tó r ą  p rz y z n a n o  Izbom  a d ­
w okack im , m a być ta k ż e  p rz y z n a n ą  Izbom  in ­
ży n ie rsk im .

W k o ń c n  p ro s i o p rz y ję c ie  u staw y .
M n is te r  o św ia ty  H a r t e l  u z n a w a ł w sw ej 

odpow iedzi kon ieczność p o d n ie s ie n ia  z n a c z e n ia  
w yższych  szk ó ł tech n ic zn y c h . Szkołom  p rz e ­
m ysłow ym  n ie  odm aw ia w ażności, a le  są  to  
sz k o ły  śred n ie . J e d e n  z re s z tą  p a r a g ra f  u s ta w y  
z a s trz e g a  ta k ż e  abso lw en tom  ty c h  szk ó ł p raw o  
u z y s k a n ia  ty tu łu  in ż y n ie ra  pod pew nem i w a ­
ru n k a m i. Ż ąd an io , ab y  ab so lw en tó w  ty c h  szk ó ł 
dopuszczono  ja k o  zw y c za jn y ch  s łu c h ac zy  do 
w yższych  szkó ł tech n iczn y ch , je s t  g o d n e m -u - 
w ag i i p o p a rc ia .

P rz e m a w ia li je sz c z e  posłow ie  O fn e r i S e itz  
za, a pose ł S ig m u n d  p rzec iw k o  u s ta w ie , po- 
czem  d a lsz e  o b ra d y  odroczono  do n a s tę p n e g o  
po sied zen ia , k tó re  odbędz ie  się  w p ią te k , d. 30 
b. m., o 11 ran o .

Jasiek w teatrze ludowym.
Uskładał sobie 10 centów i poszedł.
Opowiadali koledzy „różności, przeróżności” o 

tym „ ty ja trz e“ , tak  poszedł.
Ju ż  drugi rok w Krakowie, ale nigdy nie był 

w teatrze, bo gdzież to jemu płacić 25 centów na 
galery?... P rosił ojca parę razy, aby dał na ty ja tr, 
ale ojciec na niego:

— J a  Bi? przez ty ja tru  obchodził 42  roki, to i 
t r  Bię obejdziesz. Kady a  tam na komedye takie? 
Ja k  będzie w Mogile odpust, to pójdziesz np pa­
noramy, a takie same widzenie.

Ale Jasiek  poszedł...
Oczy wlepił w kurtynę i słucha jak  muzyka gra, 

ale gra!,..
Słyszał on parę razy, jak wojskowa „banda” 

grała , ale z iwijze to było w szkole, podczas nanki, 
kiedy cicho w klasie, że le<lwie oddech słychać, a 
tn  wojsko idzie ulicą i mnzyka rznie... Uciecha! 
Ale teraz widzi i słyszy.

Zaczyna się komedya. Brański, ten Bław ny stu­
dent, co mieszka u jednej wdowy i ma śniadanie 
u niej, tłómaczy Jaśkowi, jak  i co znaczy.

To Kiliński, szewc, co chciał bić Moskali, to są 
panowie mieszczanie z W arszaw y, to Moskale..

O! Dziwy! Jak ie ubiory! Ja k  ten Moskal do Po­
laków gada. W iw at! Kilińoki zbiera do powstania... 
już idzie. Święta Maryo — z chorągwią idą...

W ychodzi z teatru  jak  pół pijany. Jeszcze mu 
w uszach te słowa o Ojczyźnie, o obronie kraju , 
jeszcze widzi ten lud z chorągwią. słyszy śpiewa­
nie przepiękne.

A noc cicha, jasna, pogodna.
Przeszedł w boczną niicę, spieszy się do stancyi, 

a ma daleko.
Za rogatKą mieszka, w kamienicy Mrogi, s je s t 

na Btancyi u szewca.
Jasio prosił =ię u „pan i” , aby drzwi nie zamy­

kała, bo on przyjdzie z _ ty ja trn  później, ale ona 
nic nie rzeała, pewnie nie zamKnie.

Spieszy się...
Nigdy tak  późno nie szedł sam przez pnste uli­

ce. Ale trudno, jak  się idzie z ty ja tru , nie pora­
dzi. Głodny jest, bo od obiadu nic nie jadł, a do 
„Felicyantek” nie poszedł na podwieczorek, aby

napisać zadania, nauczyć się lekcyi, aby mieć czas 
na teatr.

Już  co dziwo to dziwo. Ten Kiliński, te mie- 
szczany, ten chłopak szewski odważny, wszystko 
to zdaje się za Jaśkiem  idzie i jeszcze do niego 
mówi i jego taksamo woła do obrony ojczyzny, jak 
tam wołali...

S tanął przed bram ą i puka nieśmiało.
Czeka... znowu puka... Poruszył klamką, może 

drzwi o tw arte ?  Nie!... P uka trochę głośniej...
W  tej kamiecy nie tak  jak  w mieście, aby był 

stróż, sam „pan gospodarz” zamyka a otwierać 
nie chce, ale Jasiek  go pięknie przeprosi, a powie 
przez co późno — jeden raz — pierwszy raz, to 
wybaczy...

Puka znów i czeka. Zimno i głodno... Co tu ro­
bić ?... Sen go zbiera, w głowie mu hnczą jakieś 
dzwony, jakieś grania, jakieś wołania; czeka i 
czeka...

W reszcie po godzinie puka w okno...
Poczyna się gospodarz ruszać, otw iera drzwi i 

dalejże za nszy chłopaka.
—  Co ty będziesz po nocy ? Co ty  będziesz bu­

dził ? Tobie tya tru  ? W idzicie ? Dziad ze wsi, przy­
wloką, niby to do nanki go ciągnie, a on po no­
cach po tyatrze będzie, ja  ci dam, czekaj...

W ym knął się Jaśko z rąk gospodarza, maca rę­
kami wąskie, prostopadłe schody,,-*wdrapał się na 
2 piąterko i znów do drzwi.

Zamknięte. Pnka, czeka, słucha, znów puka, cze­
ka, prosi, aby mu otwarto, ale daremnie. N areszcie 
namacał w ciemności wąski swój sienniczek, k tó ry  
zawsze na noc ze strychu znosił do spania, sien­
niczek podsunął bliżej drzwi, bo myślał, iż tam 
będzie cieplej, położył się i nsnął, widząc jeszcze 
Kilińskiego, chorągwie, Moskali i W arszawę...

Na drngi dzień rano „pani gospodyni1* powie­
działa:

—  Ty sobie od pierwszego szukaj stancyi, ja  
ciebie za 2 „ryńskie*1 nie będę trzym ała, kiedy 
masz na tyatr, możesz dać i za stancyę więcej.

A  gospodarz w południe, gdy Jasiek  z obiadu 
od „Felicyanek” przyszedł, powiada:

— Ja k  chcesz chodzić do teatru , to sobie szu­
kaj mieszkania tam, gdzie są Stróże. Ja , takiem u 
„ze wsi** po nocach otwierać nie będę.

I  Jasiek został bez stancyi. Gdy się oj.ciec o 
tem dowiedział, zerznął go pasem porządnie i nie 
przyniósł na nowe mieszkanie ani grochu, ani zie 
mniaków...

Tylko Siostry „Felicyanki** wiktn mu nie odmó­
wiły... A Ja ś  za trzy  tygodnie już znowu był w 
teatrze, ale po południu i — nikt go nie bił za 
to... Tylko, że dziesięć kromek chleba, przeznaczo­
nych na śniadanie, poszło na sprzedaż, aby zebrać 
10 centów na bilet.

W idzieliście go tam, jak  słuchał i słuchał.
Ja n  Świerk.

Prenumeratę tygodniową
za p ro w a d za  A d m in is tra c ja  „N ow ej Reformy** 
d la  o só b , b aw ią cy c h  w m ie jscow ościach  k ą p ie ­
low ych  i k lim aty c zn y c h . C zas p re n u m e ra ty  liczy  
się  od n ied z ie li do n ied z ie li. T y g o d n io w a  p r e ­
n u m e ra ta  w ynosi:

W Austro-W ęgrzech.............. 70 h.
W cesarstwie, niemieckiem . . 80 h.
W innych państwach Europy 1 K 20 h.

Z a  zm ian ę  a d re su  d o p łaca  s ię  40  h a le rzy .

K x * o n . i l s a . t

K r a k ó w ,  24  m aja.

Jubileusz 10-lecia Koła pań Tow. „Szkoły 
ludowej". W czoraj dnia 23 b. m. w piątek, jako 
w 10 rocznicę założenia obchodziło krakowskie 
Koło pań Tow. „Szkoły ludow ej” uroczyście swoje 
istnienie.

Rano w kościele 0 0 . Kapucynów gwardyan O. 
Bronisław Stepek odprawił Mszę solenną, poczem
O. Anioł Madejski wypowiedział piękne kazanie, za­
stosowane do obchodu.

Po południu w sali obrad Rady miejskiej od­
było się walne zgromadzenie pań do Koła I I  nale­
żących, zagajone przez przewodniczącą, p. Idalię 
Pawlikowską. S ekretarka Tow. p. M arya Siedlecka 
złożyła sprawozdanie z czynności Koła za przeciąg 
la t 10, w którym to czasie Koło dokonało ćzynn 
najpiękniejszego, bo wybudowało w Białej szkołę 
im. Tadensza Kościuszki.

W  ciągu trzech la t zdołano zebrać na ten cel 
około 40 .000  koron. Koło miało w ciągu dziesię­
cioletniego okresu około 80 .000  koron obrotn. Zgro­
madzenie przyjm ując sprawozdanie do zadawalnia- 
jącej wiadomości uchwaliło zarazem szereg wnio­
sków odnoszących się do dalszych prac około roz­
woju oświaty ludowej.

W  sprawozdaniu ewojem, przechodząc niemal rok 
za rokiem p. Marya Siedlecka wykazała wszystkie 
ważniejsze i chlubniejsze momenty, jakie przypa­
dły w udziale do spełnienia krakowskiemu Kołu 
pań Tow. Szkoły Indowej. Do czynów tej ch lubnej 
działalności należy dopomożenie włościanom do wy­
budowania szkół w bardzo wieln okolicach. Czynem 
równającym się niemal doniosłością otw arcia szkoły 
polskiej w Białej, było postawienie i oddanie do 
nżytku w 500  rocznicę istnienia Uniwersytetu J a ­
giellońskiego szkoły polskiej w Zwardoniu na po­
graniczu W ęgier.

N astępnie skarbniczka p. Leontyna Owczarkie- 
wiczówna złożyła wyczerpujące sprawozdanie ka­
sowe za całe ubiegłe dziesięciolecie.

W  czasie tym Koło wydało, oprócz rozdawania 
stypendynm, zapomóg na czytelnie i t. p. na samo 
tylko zakładanie szkół polskich ogółem 4 5 6 2 ’98 
koron.

Z tego: na szkołę w Hołoskowie . 2 .800’—
„ n „ Białej . . . 17 .324’ób
» n „ im. A. Asnyka 2 .5 3 8 ’40
„ „ „ Zwardoniu . 8 .5 0 0 ’ —
„ n n Ostrawie Mor. 1 .5 0 0 ’—

„ „ Wolicy . . . 2 .100’—
„ „ „ Trojanowieacn — .8 0 0 ’ —

Oba sprawozdania przyjęto do wiadomości z wicl- 
kiein uznaniem. Następnie kilka pań przemawiało 
w sprawie zjednania jak  największej liczby człon­
ków. Obecnie Koło liczy ich 242. Uchwalono na­
stępnie przedstawić przyszłemu walnemu zgroma­
dzeniu wniosek zamianowania Maryi Konopnickiej 
członkiem honorowym Towarzystwa „Szkoły ludo­
w ej”, a zarazem uchwalono wystosować adres do 
jubilatki.

W  końcu dokonano wyborn zarządu, do którego

weszły panie: Idalia Pawlikowska, Edmundów* Kle- 
mensiewiczowa, L. Owczarkiewiczówna, Jentysowa, 
W. Redykowa, Łobaczewska, Zieleniewska, Mńuni- 
chowa, M. Siedlecka, Kołakowska, Janowska, J .  Stro- 
kowa. Krynicka, Maho, Świderska i Repetowska.

Posiedzenie zakończył prezes Tow „Szkoły indo­
wej" dr E rnest Bandrowi ki serdecznem przemówie­
niem.

Z Czytelni dla kobiet. Odczyt p. t. „Samopo­
moc społeczna** wygłosi d r St. G rabski w ponie­
działek dnia 26 b. m. o godzinie 6 wieczorem w 
lokalu Stow. Czytelni dla kobiet, F loryańska 32 
I  p. W stęp dla członków bezpłatny, dla nieczłou- 
ków 30 hal.

Przedstawienie dla ludu. Z „Obrony L udu” 
komunikują nam: W  niedzielę dnia 25 maja po 
południu o godzinie 2 ł /a w teatrze Indowym danem 
będzie przedstawienie „Królowa przedmieścia” po 
cenach zniżonych. Bilety sprzedaje redakeya „Obro- 
r y  L udu” ulica P ijarska 1 . 2 ,  a w dzień przed­
stawienia kasa teatralna przy ulicy Krowoderskiej 
od godziny 9.

Bardzo to ładnie, że redakeya ludowego pisma 
„Obrona Ludu" urządza przedstawienia dla swoich 
czytelników —  natomiast wybór sztuki jest bar 
dzo niefortunny.

Wiadomości osobiste. P. Edmund R y g e r ,  
dyrektor teatrn  p oznańskiego, bawi w Krakowie.

Z „Sokoła". Przypominamy, że ju tro  w niedzie­
lę wycieczka do Czernej. Odjazd rano o 9’20 lub 
po południa o godzinie 2. F laga w handlu p. Klim­
ka oznajmi o wycieczce.

Towarzystwo lekarskie krakowskie odbędzie 
we śro d ę , dnia 28 maja, ó godzinie 6 wieczorem, 
w sali wykładowej prof. Szajnochy posiedzenie zwy­
czajnej, na którem docent dr Siedlecki wygłosi wy­
kład: „P aserzyt zwierzęcy i komórka*

Krakowskie Towarzystwo technieżne odbę­
dzie w poniedziałek dnia 26 m aja 1902 o godzi­
nie 7 wieczorem w lokalu przy Rynku głównym,
1. 17 , I I  piętro {posiedzenie. Na porządku dzien­
nym: 1. Odczyt prof. Maksymiliana Hubera p .  t.: 
„O kwesty ach spornych w obliczeniach wytrzyma­
łości” . 2. W nioski członków. — Posiedzeniu 
swobodne zebranie towarzyskie na miejscu.

Wieczór cytrzystów. W czoraj w piątek odbył 
się w sali resursy urzędniczej wieczorek krakow­
skiego Towarzystwa miłośników cytry. Na wstępie 
odegrano marsz Towarzystwa miłośrików cytry na 
ten cel ułożony przez G. Senowskiego. W ybitną 
solistką na tym salonowym instrumencie była p. 
W alery* Herman, która koncert Umlaufa odegrała 
ładnie i z dobrą techniką. Obdarzona hucznemi o- 
klaskam i dodała nad program  marsz swej kompo- 
zyeyi. K w arte t cytrowy odegrały panie P rzibil i 
Rosenstoct, oraz pp. Senowski i Stach. W ykonanie 
było zupełnie dobre. Zakończyło wieczorek ensemble 
na 18 cytr. W  części deklamacyjnej wystąpiła p. 
Senowska, artystka sceny miejskiej, którą przyjmo­
wano owacyjnie. Do urozmaicenia wieczora przy­
czyniła się „dwunastka” „Sokoła”, która odśpie­
wała kilka kwartetów męskich z powodzeniem. — 
Dyrygentem je st p. Budzynowski. W  chórze o „gło­
sie” partyę basową efektownie odśpiewał p. Ga­
domski.

Kółko miłośników sportu zawiązane jako se- 
keya Czytelni akad. im. Adama Mickiewicza urzą­
dza dnia 29 b. (czwartek) po południu wycie­
czkę do T«n ’żynka .(ost. stacya Krzeszowice) z 
wkładką 2 korony od osoby, cz«m się pokrywa 
wszystkie koszta. Udział mogą brać akademicy ' 
ich 'rodziny Zgłaszać się można z wpisem i po 
szczegółowe inforinacye do jednego z podpisanych 
codzień do środy Włącznie między godziną 4 — 6 
po południu w lokalu Czytelni Rynek 22 I I  p. —

Wójcicki, prezes komitetu wycieczkowego. Góra, 
wiceprezes Kółka sport, i sekretarz Czytelni.

Z klubu cyklistów. Krakowski klub młodzieży 
cykMstów zawiadamia, że w niedziel) 25 b, m. wy­
ruszy z lokalu klnbu o godz. 51/s rano wycieczka 
do Tarnowa na odbyć s;ę tam mające wyścigi od­
działu kolarzy „Sokoła” tarnowskiego.

W yjazd ścigających się o godz. 7 ^  rano z klu­
bu (ulica św. Ja n a  1. 30 ), następnie koleją o go­
dzinie 8 m. 10.

Wyścigi konne w Krakowie. Sekretaryat wy­
ścigów konnych w Krakowie zawiadamia P. T. wła­
ścicieli koni wyścigowych, że to r zwykły będzie 
bezpłatnie dla próbnych galopów koni od dnia 1 
21 czerwca b. r. od godz. 5 do 9 zrana otwarty.

Z kroniki wypa*t^ew. Czwarty wypadek zama­
chu samtbójczego w ciągu tygodnia z ia rzy ł się 
wczoraj. Nc plantach podgórskich znaleziono wczo- 
raj po południu zwłoki niejakiego N. Rączki, po- 
kątnego pisarza. Zawezwana pomoc lekarska i Po­
gotowie ratunkowe stwierdziło śmierć wskutek 0- 
trucia kwasem karbolowym.

W e czwartek wi*czorem około godziny 10 naje­
chał tram waj elektryczny na ulicy Mostowej na 
nieznaną dotąd, starszą kobietę, tak  nisszcuęś iw ii, 
że otrzym ała silną ranę w głowę i dostała krwoj 
tokn płucnego. W ezwano pogotowie ratunkowe, któ­
re udzieliło jej natychmiastowej pomocy, poczem 
przewieziono ją  do kliniki chirurgicznej , gdzie 
wkrótce z odniesionych ran zmarła. Jestto  niestety 
nie pierwszy tak  smutny wypadek z tram wajem , 
a zarząd krakowskiej kolei elektrycznej poprostu 
za nic sobie waży zdrowie i życie mieszkańców, 
obsadzając stanowiska prowadzących wozy Judżmi
__ ! _ _______ i I 4-/iłnn ku/nlifi1raa..j D.m Iłulp/ftltl*
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nie mającymi ku temu kwalifikaeyj. Raz należało' 
by temu smutnemu stanowi rzeczy koniec położyć. 

Katastrofa w Borysławiu, Bliższe szczeg»ły
i powody katastrofy kopalnianej w Borysławiu przed­
staw iają się, jak  następuje:

Jak  wiadomo, od r. 1,900 obowiązują w kopal­
nictwie woskowem nowe przepigy górniczo-policyj 
ne. Dawny system — pogłębiania terenn szybami 
małemi —  z istał zniesiony, a wDrowadzono system 
bardziej europejski — odbudowy szybami cen tral­
nemu Ja k  zwykle, tak  i tu ta j reforma wprowadzo­
ną została dorywczo, bez należytego zbadania ist- 
niejącycn stosunków. Przez szereg lat, bo blisko 
30, kopano i ryto systemem rabunkowym za wo­
skiem, niszczono kapitały, zdrowie i życie robotni­
ków, aż podziurawiono z kretesem cały prawie Bo­
rysław.

Kiedy jnż tedy setki robotników opłaciły życiem 
ten system rabunkowy, postanowiły władze cen­
tralne wprowadzić reformę do kopalnictwa wosko­
wego. Postanow iła ona bardzo krótko i stanowczo:

„Od lutego 1900 roku m ają przestać istnieć da­
wne drobne szyby, pogłębiane systemem ręcznym, 
a na ich miejsce wolno zakładać li większe na te ­
renach co najmniej 40  m. szerokich, gdzie wydo­
bywanie wosku odbywać się może tylko sposobem
maszynowym”.

Reforma ta  byłaby naw et zbawienną bardzo przed

30 laty, ale przestała nią być w r. 1900, gdy te­
ren cały, a głównie teren galic. Banku kredytowe­
go, był niemiłosiernie podziu-awiony do głębokości 
przeszło dwustu metrów. N astąpiła więc katastrofa. 
W  szybie centralnym galic. Banku kredytowego w 
głębokości 230 metrów, wybuchła w chodniku gw ał­
townie woda i gazy siarkowodorowe. W oda zalała 
trzech robotników. Wdrożono- natychm iast akcyę 
ratunkową.

Sztajszy sztygar, W eidlicb, z trzem a robotnika­
mi paścił się do szyby, oy nieść ratnnek  nieszczę­
śliwym. Gazy jednak były tak silne, że pospiesza­
jący na ratunek omdleli. Po chwili wyciągnięto 
wszystkich sześciu nieżywych.

Nadzwyczajnym wysiłkom dra Bormanna udało 
się przyprowadzić wszystkich do życia. Chorych od­
stawiono do szpitala, jedynie W eidlicha, który n a j­
bardziej ucierpiał, pozostawiono opiece domowej. 
Roboty w szybie na razie wstrzymano. Akcyą ra ­
tunkową kierują dyrektor Gąsiorowskl i inżynier 
Łukaszewski.

Bandrowski wygrał proces. Z atarg  Aleksandra 
Bandrowskiego z in teudanturą teatrów  miejskich 
w Frankfurcie nad Menem z powoda zerwania kon­
traktu, zakończył się procesem , wytoczonym przez 
areopag, wybrany przez tak zwany „Związek scen 
niemieckich” (Deutscber Btihnen - Verein). W yrok 
wypadł na korzyść artysty. Sąd odrzucił skargę in- 
tendantury, jako nieuzasadnioną, skazując ją  na po 
niesienie kosztów procesu. Tym sposobem śpiewak 
nasz kary 25.000 marek, zastrzeżonej w umowie 
piśmiennej z dyrekcyą sceny frankfurckiej nie za­
płaci.

Wystawa geograficzna została o tw artą w A n t­
werpii dnia 22 bm., a do urządzenia je j przyczy­
niły się rządy wszystkich prawie państw. Obesłały 
ją  liczne towarzystwa geograficzne, ze wszystkich 
zaś części św iata podróżnicy i misyonarze przysłali 
zajm ujące przedmioty. Dział starych atlasów zw ra­
ca na siebie szczególną uwagę.

Francuscy goście w Petersburgu. W cale do­
brze dla rządu rosyjskiego usposobiony berliński 
dziennik „B erliner T ageb latt” podaje z P etersbu r­
ga korespoudencyę, w której nie bardzo pochlebnie 
opisnje zachowanie się tamtejszej ludności podczas 
uroczystości na cześć gości francuskich.

P ijane tłumy przeciągały ulicami, tłukąc szyby 
pośród okrzyków „Vive la France!**, rabując cho- 
rągwii i napadając na spokojnych przechodniów. 
Dnia 21 i 22 b. m. miała się odbyć w P ete rsbu r­
gu iluminacya, ale ją  odwołano z obawy przed po- 
ważnemi rozruchami. Bram y tryumfalne, zbudowane 
dla Lonbeta, były, zdaniem korespondenta, brzydkie 
i klocowate, a dwie postaci kobiece przed ratuszem, 
symboliznjące Rosyę i Francyę, symbolizowały ra- 
ezej brzyJotę. Chociaż miasto przeznaczyło 80 .000  
rubli na przyozdobienie miasta, a prywatui w łaści­
ciele mieli podobno wydać około 12 milionów (!) ko­
ron, sumy te widocznie poszły na „inne cele” , mia­
sto bowiem udekorowano nie lepiej, jak się to dzie­
je przy pierwszej lepszej uroczystości. Inteligen- 
cy* —  jak zapewnia korespondent wspomnianego 
pisma — zachownie się zimno wobec Francuzów, 
tylko damy petersburskie ściskają ich i całują.

Z okrętu korespondentów dziennikarskich można 
było dokładnie widzieć scenę powitania. Car trzy ­
krotnie nścisnął dłoń Lonbeta, obejmowania ramio 
nami nie było. Gdy w r. 1897 prezydent republiki 
Faure objął cara — co nie Dyło w programie prze­
widziane — wcięły mu to rusyjskie koła dworskie 
za wielkie uchybienie. Loirt>«t w s t r z y m a ł  s i ę  o d  

objęcia cara w Bwoje ramiona.
Z Martyniki. Minister spraw kolonialnych, De- 

crais, wezwał gubernatora M artyniki, ażeby tele­
graficznie odpowiedział, czy obecne położenie wy­
maga częściowego, czy znpełnego opuszczenia wy­
spy i jakich do tego ceiu potrzeba środków. — 
Z Londynn ma wyruszyć z ramienia tamtejszego 
towarzystwa geograficznego wyprawa naukowa do 
M artyniki i St. Vincent. W edług doniesienia z F ort 
de France radca generalny Clerk i monsignore ks. 
Chaucel przedsięwzięli w piątek dnia 16 b. m. wy­
cieczkę na Mont Pelóe. Bez trudności dotarli do 
wysokość 1233 metrów i stwierdzili, że średnica 
krateru  wynosi 300 metrów. W ierzchołek, wzno­
szący się nad kraterem , jest zupsłn>9 podkopany 
skutkiem wulkanicznych wybuchów i zupełnie spo­
wity płom;eniami. Clerk opowiada, że jego samego 
i jego towarzysza kilkakrotnie dotknęły silne p rą­
dy elektryczne, a podczas schodzonia z góry zasy­
pywał ich deszcz popiołu.

Sprawa Teresy Humbert. Pomiędzy licznemi 
sztuczkami, których pani H um bert używała dla n- 
g łaskania swoich wierzycieli, n ienajgorszą przy ta­
cza paryski dziennik „M atin”. Oto prezydent da­
wnej Izby deputowanych, Deschanel, który przed 
rokiem pośinbił córkę deputowanego B rie r’a, starać 
się miał, wedle bajki, puszczonej w św iat przez 
panią Hum bert, o rękę jej córki, Ewy. Rzecz miała 
się w sposób następujący. B aakior Cattani, który 
pożyczył pani H nm bert około 2 miliony frantów , 
upomniał się pewnego dnia o zwrot pożyczki. W te ­
dy pani H am bert udała się do zięcia bankiera, ad ­
wokata Reitlingera, który żywił dla pani Humbert 
z powodu rezmaitych zobowiązań pewną przyjaźń. 
Teresa Hum bert bez jakichkolwiek wstępów rzekła 
do R eitlingera: „Muszę pana prosie o przysługę. 
Paweł Deschanel s ta ra  się o rękę mojej córki Ewy, 
która go jednakże nie chce. Niech pan na nią, ja ­
ko przyjaciel naszego domu, wpłynie, ażeby zanie­
chała swojego oporn, który polega tylko na ka­
prysie." R eitlinger podjął się tej misyi, która atoli 
spełzła n* niczem, panna Ew a bowiem oświadczyła 
stanowczo, że nie pójdzie za mąż za p. Descbanela. 
Tego samego dnia wieczorem bankier E ttan i roz­
mawiał z Reitlingerem  o wypożyczonych pani Te­
resie Humbert dwóch milionach. „Daj im teraz po­
kój — odpowiedział teściowi R eitlinger — Hum 
bertowie są zm artw ieni reknzą, k tórą córka ich 
dała, wprawdzie nie wprost, panu Descbanelowi1*- 
Bajka, zręcznie podana, odniosła skutek, b a n k ie r  
bowiem nie npomniał się o swoją wierzytelność.

„M atin” donosi, że pogłoski, jakoby rodzinę Hum­
bert widziano w Liwerpoolu, okazały tię mylnemi. 
„M atin” podaje pogłoskę, że odjechała ona przed 
kilku dniami na wynajętym osobno dla siehie jach­
cie z Cardiff w niewiadomym kierunku.

W łodzim ierz w  C zerniow cach  d la  C zerniow iec, E dw ard  
S in e r ą u e ll w C zerniow cach  d la  S u cza w y , S ta n is ła w  Pro- 
m iń sk i w  S tim D ła w ew ie  d la  L w ow a, S ta n is ła w  K rn- 
sz e in ic k i n acze ln ik  sądu p o w ia tow ego  w  Ż ółkw i dla  
L w ow a, M ieczysław  M oraw ski w  K ołom yi d la  K ołom yi, 
dr J u lia n  S obotn ick i w e L w ow ie  d la  L w ow a, Józef  
Szw ed zick i w  P rzem yśla  d la  P rzem yśła .

Cesarz zam ian ow ał prokuratorów  w V II k la s ie  ran g i:  
_ eon a  G ajana w  S n czaw ie , K arola  K ow alsk iego  w  K o­
łom yi i  R om ana StebelB kiego w  P rzem y ślu  prokurato­
ram i w  V I k la s ie  ran gi z  p ozostaw ien iem  n a  d otych ­
czasow ych  m iejsca ch  służbow ych; n ad a ł dyrektorow i 
k an celary jn em u  w  sąd zie  obw odow ym  w S tryju  W in ­
cen tem u  W ittm a n o w i w  S tryju , przy p rzen ies ien iu  go  
u* w ła sn ą  prośbę w  sta n  spoczynku , z ło ty  krzyż za ­
s łu g i z koroną; leśn iczem u  L eonow i B ie lec k iem u , A le ­
ksandrow i R ob aczew sk iem u , F ran ciszk ow i W ilczk o w i, 
srebrny krzyż z a s łu g i z koroną, oraz dozorcy leśn em u  
W asylem u  G erm anow i srebrny krzyż za słu g i.

M in ister sp ra w ied liw o śc i zam ian ow ał su b s ty tn ta  pro- 
k u ratory i p a ń stw a  w  V III  k la sie  ran g i J n w en a la  T u -  
rek -M ew iad om sk iego  w e L w ow ie , su b sty tu tem  proku- 
ratoryi p ań stw a  w  V II k i. ra n g i w e L w ow ie .

Konkursy. R ada szk o ln a  okręgow a m iejsk a  w e L w o ­
w ie  o g ła sz a  konkurs n a  k ilk a n a śc ie  pusad ty m cz a so ­
w ych n a u czy c ie li m łodszych  przy m iejsk ich  szk o łach  
ludow ych w e L w ow ie  7 p ła cą  roczną po 960  K  i !0°/o  
dodatk iem  na m ieszk an ie , a to na k ilk a  posad  n a u czy ­
c ie li z eg zam in em  do szkół w y d zia ło w y ch  z g rap y  L  
na k ilk a  posad n a u czy c ie li z egzam in em  w yd zia łow ym  
z gru p y II  i na k ilk a  posad  n a u czy c ie li szkół w y d z ia ­
ło w y ch  z grupy III.

P ożądane je s t  ta k ż e  św ia d ec tw o  z kursu n an k i zrę­
czności odbytego w e L w ow ie .

P odan ia  zaopatrzone w e  w sz y s tk ie  dokum enty, n a le ­
ży  w nosić  za  pośre In io tw em  w ła d zy  przełożonej do 16 
czerw ca  b r. do R ad y szkoln ej ok ręgow ei m iejsk iej w e  
L w ow ie.

D yrek cyą  k o lei p ań stw ow ych  w  K rak ow ie zam ierza  
rozdać d ostaw ę urząd:'eń e lek try czn y ch  w a rsz ta to w y ch  
w  drodze rozpraw y o fertow ej. B liż sze  sz c z e g ó ły  doty- 
czącę_ rozp isania  d ostaw y  podane będą w  „G azecie  
L w o w sk ie j” z 27 m aja 1902.

Składki na W awel. D . 26' k w ie tn ia  odbyło s ię  w  domn  
p. U lan ow sk iej rozbicie puszek  sk ładkow ych  n a  odno­
w ien ie  W aw elu .

O gólna sum a sk ład k i obecnej w yn osi 347 K  60 h, 
która złożona  zo sta ła  na k siążeczk ę  K a sy  o sz częd n ości  
m. K rakow a Nr 166.466.

C ałość zaś dotąd uzb ieran ej s k ła d i i  w y n o si w raz z po- 
liczon em i o d setk am i 110 .487  K  79 h.

Z pow yższej sum y, ja k  to jn ż  w  poprzednich sp raw o­
zdan iach  było  w ym ien ione , w ręczom  zoBtało ks.-kardy- 
na łow i na od n ow ien ie k atedry  19.268  K  8 h, p ozostaje  
aztem  91 .229 K  71 h., z w y łączn em  przezn aczen iem  na  
od n ow ien ie zam k a k ró lew sk iego  n a  W a w elu .

N astęp n e  rozb icie p a sze k  odbędzie s ię  w  d om n pan i 
U lan ow sk iej przy n liey  G arncarsk iej 1. 16 d n ia  3 0  bm. 
m ięd zy  g o d zin ą  4  a 8 po połu dn ia .

1'prasza się  w sz y stk ie  osoby posiadając* p n szk i, a b y  
je  zech c ia ły  p rzyn ieść  lub n ad esłać , ch ociażb y  w n ich  
ja k  n a jm n ie jsza  zn ajd ow ała  się  k w ota .

Repertoar Teatru miejskiego.
W  n ied z ie lę  25  m aja: „Sen nony le tn ie j”.
W e wtoruk 27 m aja: „M azepa” (a k t II I  i ..K onrad  

W a llen ro d ” (P o żeg n a n ie ), „ Irydyon ” (obraz V III), „W ar­
sz a w ia n k a  (b en efis W . S iem aszk ow ej).

W e środę 28 m aja: „W azon  jap o ń sk i” .

Repertoar Teatru ludowego
W  n ied z ie lę  25 m aja po południn p rzed sta w ien ie  d la  

w łośc ian ; w ieczór: „K aśka  K arjatyd a , m elod ram at przez 
G abryelę Zapolską.

2 kalendarza. W  n ied z ie lę  25 m aja: T rójcy  P rzen aj­
św ię tsze j , G r z e g c n a ;  w  p on ied zia łek  26  m aja: F ilip a  
N ereusza  w . i E leu tery n sza  pap. n>.; w e  w torek  27 
m aja: B edy w. d. k. i  Jan a  paD. m.

W schód słońca 25 m aja o gad zin ie  3 m in n t 46 , za­
chód o god zin ie  7 m in u t 27; d ługość d n ia  godzin  15 
m iau t 41.

Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 23 maja po- 
o łu w u w * . TąrmuraAtr doszedł od 6 ’9 do 15 4 C.

B arom etr idzlo w  górę
D nia  24-go m aja o g od zin ie  7 rano sta n  barom etru  

7 4 8 ’8 m m , term om etru  +  9 ’2 O.
W ia tr  zachodni.

Jabryelski (Krzysztof ery, Kraków) sprze­
daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 
fabryki P e t l ? O f  z mechaniką angieUką 

po 500, wiedeńską po 300 złr.

Wybory z Koła inteligencyi
do krakowskiej Rady miejskiej.

Mianowania i przeniesienia. „W ien er ŻL “ o g łasza : Ce- 
sarz przeniósł n a  w ła sn ą  prośbę w icep rezyd en ta  sądu  
obw odow ego w Brzeźanach J ó ze fa  H eld en b u rga  do sądu  
obw odow ego w Z łoczow ie, a radcę sądu w y ż sz e g o  w e  
L w ow ie  E u g e n iu sz a  A brah am ow icza  do sądu obw odo­
w ego  w  Stryju .

D alej z o s ta li m ianow an i: w icep rezyd en tem  sąd u  ob­
w odow ego w B rzcżan ach  radca sąd ow y  w  P rz«m yślu  
Ig n a cy  F ido, radcą sąd u  w yższeg o  w e  L w ow ie  radca  
sądu  krajow ego  G n ga lsk i; radcam i sądn w y ższeg o  przy  
tryb u n a le  I in s ta n c y i radca sądu  k rajow ego  J a s isn ic k i

Kraków, 24 maja.
Skrutynium ostatnich dwóch sekeyj: s z ó s t e j  

(przswodniczący posoł Jan  Fedorowicz) i d z i e- 
s i ą t o j  (przewodniczący radca Jaw orn ick i), ukoń­
czone wczoraj dopiero po godzinie 7 v.ij czor«m, 
drło rezu lta t nadspodziewanie dla kandydatów de­
mokratycznych n i e k o r z y s t n y ,  bo przyprawiło 
trzech z nich o n tra tę  mandatów, mianowicie pp.: 
C z u b k a ,  D o b o s z y ń s k i e g o  i U d e r s k i e -  
g o, w których m ie jsce , z ty tu łu  większości otrzy­
manych głosów weszli pp.: dr K o y ,  dr  B ą k  o w ­
a k i  i dr C y b u l s k i ,  względnie dr P  o n i k ł o. 
W ynik ten był niespodzianką nawet dla samych
konserwatystów.

Ostatecznie wynik wyborów z Koła inteligencyi 
przedstawia się w sposób następujący:

1) B a r t o s z e w i c z  K azim ierz, l i te ra t ,  2.255 
gł., 2) F r i e d l e l n  Józef, prezydent m iasta 2 .242 
g ł . , 3) S o ł t y s i k  Tom asz, dyrektor gimnazynm, 
2 .044 gł.. 4) Ks. S p i s  Stanisław, profesor uniw er- 
tetn  Jagiellońskiego, 1.978 gł., 5) dr J o r d a n  
Henryk, prof. uniw. Jaglell., 1.547 gł., 6) dr K a- 
s p a r e k  Franciszek, prof. uniw. Jagiell., 1 .460gł., 
7) T n r s k i  W ładysław, inżyn ier, 1.436 g ł . , 8) 
M a c i o ł o w s k i  Jnlian  , dyrektor szkoły Indowej, 
1.407 gł., 9) R o t t e r  J a n , dyrektor szkoły prze­
mysłowej , 1 .362 g ł . , io )  d r B u j a k  Franciszek, 
radca sądowy, 1.338 gł., 11) dr P o D i k ł o  S tani­
sław, dyrektor szpitala, 1 .338 gł., 12) S a r e  Józef, 
starszy radca budownictwa, 1 .334 gł., 13) dr T  r  z e- 
b i c k y  Rudolf, prymaryusz szp ita la , 1.327 gł., 
14) dr D o m a ń s k i  Stanisław,, prof. nniw. Jagiell., 
1.296 e ł . , 15 ) dr C y f r o w i c z  L eon , sekretarz 
uniw. Jagiell., 1 .288 gł., 16) dr B a n d r o w s k i  
E rn e s t, profesror szkoły przem ysłow ej, 1.269 gł.,
17) B u j w i d  Odo, prof. uniw. Jag ie ll., 1.261 gł.,
18) K a w e c k i  Antoni M edard, inspektor szkoły 
przemysłowej, 1.245 gł., 19) K a t y ń s k i  Zdzisław, 
radca sądn krajowego, 1 .244 gł., 20) dr K o y Mi­
chał, adwokat 1.24 3 g ł . , 21) K l e m e n s i e w i c z  
Edmund, notaryusz, 1.241 g ł . , 22) dr C y b u l s k i  
Napoleon, prof. nniw. Jagiell., 1.184 g ł . , 23) B ą- 
k o w s k i  K lem ens, adw okat, 1.170 gł. , 24) dr 
G n ń k i e w i c z  Bronisław, adwokat, 1 .164 głosów; 
ci więc zostali wybrani radcami miejskimi.

Po nich otrzymali pp.: Uderski Edward 1,158 
głosów, prof. Czubek Jan  1.146, M atusiński Henryk 
1.133, dr Styczeń W aw rzyniec 1.132, dr Doboszyń- 
sKi Ad*m 1.106 g ł . , dr Sokołowski August 1.066, 
G rottger 1.065, dr Smolarski K. 1.021, Hićkiewicz 
Stanisław 1.015, P ate lsk i Franciszek 1.015, Chmu-

Gorsety wysokie i niskie, wyrobów francuskich i wie­
deńskich w dwudziestu trzech odmianacch. Ceraty walnie i na meble.na podłogę pod umV obrusy ceratowe jadalne! *  U U 3 i i V l l l U  ry do krawieczyzny

&  Z I M X i ^ R  Kraków, Rynek główny 1. 8
Podszewki1 wszelkia przyb0'

polecają w wielkim wyborze i po 
N A J N I Ż S Z Y C H  C E N A C H
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incenty 1 002, Skąpski Stanisław 970, 
n qk7 Niemetz Alojzy 953,Kohn M a k sy m ilia n  96 H  . B r o n jsła w

ra W incenty
dr

Ko-

zubow sk i  W incenty 850 
f S i ,  dr Marek Z y g m u n t  8 ^

U rbanow icz
Dobrow olsk i  Józef 

Janusz 226,
«  m  w , ,
Prysak 169. Snliuners n  - 3Q dr Dob,ja

W olf 200, WisniewsKi

ilców miejskich
kl.-r 286 
157 i t. d. 13

Z wybranych w tern Ko e k r^f J-Łnego, 11 po
było kandydatów komitetu em   ^  powodach ta-
pierał komitet konserwatywny. ^ _ o innych m.o 
kiego wyniku pisaliśmy już W®je wyborów do kra- 
mentach tej farsy, jaka w ,for eg£aia się pod rc- 
kraków ekiej Rady m iejskiej, wu0j , przyjdzie
żyseryą kliki kahalno - konse
nam jeszcze mńwić nieraz wynikn wyborów,

W raca jąc do w czorajszy n je8p0d z ia n k ę , jaką 
podkreślić jeszcze raz mU8lD?^j wynik, niesłychanie 
nawet. dla konserwatysOl"'’ jnmj z xgekcyi szó-
przew lekle p row ad zo n eg o  s szósta okazała się
stej i dziesiątej. Zwł»8zcza! 8 ^ d y d a t ó w d e m " -
istnym g r o b e m  ^ ' a jdoradem dla konserwaty- 
k r a t y c z n y c h
w n y c h . dr B a n d r o w B k i o trzy m y -

I  ta k , gdy n. P- IJI . w następującymwał głosy w dziewięciu ^cyach^ ^

porządku: 1 3 4 , l26' do8tarczyła mu głosow 90. 
121, 132, a sekcya VI d w dzl6Więcin sek-
D r B u j w i d  otr^ Q  |25 129, 128, 148, 120, 
cyach: 144, 13 -5, 142, ^  ’ c  b m u r  a: 11 h  10 ,
w X  98, — w VI 85. y  infi w sekcyi \ I  66.
1
Prof.

13, 96,’ 97, 95, 117- 97’^ { l ,  110, 105, 136. 
■rof. Czubek: 124, 12 % Dr  D o b o s z y ń s k i :

111, 115, w sekcyi VI '  ■ l0 6  129, 104, 112, 
117, 111, 127, 118- ^ ^ ‘ r: 117, 108, U J ,

sekcyi VI 75 .
109, 111, 101, 119, YŚO, 122, 127, 116, 112,
w sekcyi VI 75. G r„°t [<i^ , w 

119, ^
Dr G u ń  k i e w i c z: VI 80. K a t y ń
112, 130, 107, m  ^ 5  124, 116, 131, 121.
. k i :  132, 135, i l e m e n s i e w . c z :  133,
124, w sekcyi VI ^  140, 124, w X  99
127, 142, 127, 135- 1 M  126j 125, 114, 109.
w VI 83. U d e r j J 1- grkcyi VI 80 i t p.
114, 136, 107, l l 9 ’ tecznikiem głosow konserw a- 

Natomiast istny® m ma, dla demokratycznych 
tywnyeh okazała a 9 _ kłady: C y b u l s k i :  121, 

„o ,,-kcr»- r . \ nA 128. w sekcyita k  z ło w r o g a  sekcy»- 136, 128, w
96, 99, 112, 1?Q> A k i e w i c z: 104, 95, 96, 88 , 
VI 158 g ło só w . w gekcyi VI 139. Dr K ,.y :  
96, 88 , 95, 104 n i ! 116, H 3 , 115, 132, w  sek  
116, 113, 106, 1° . w 8 k i :  88, 87, 67, 73, 85 
c y i VI 154. ^  0 * se k c y i VI 119- S u l i m t r s k , :
m  n i DO UH. *  8 ' J nn -7Q W74, 84, 88 , 85, 82, 79, 65, w sekcyi VI

76V , l i s i  102, 100. 107, 111, U ’ , 
120. B ą k o W « » ’v . x  125, w VI 156 l t. d.
62, 58, 60,

115, 119, *  U m ączen ia , dlaczego wczoraj przez
Tyle dla wy * ' p przypnszczalnych wyników 

• nas podane *® , t6iigeneyi, tak rożnem okazało się 
wyboru z K<*ł» n
od rzeczyw isty®  ■ atronn;c tw  w  n ow ej R a d z ie  m iej- 

0  liczeb n ej 8 erW atyw n y p r z ed w cz esn e  n ieco  
sk ie j , organ -jir z e b» p oczek ać n a  p rzeb ieg  na­
u k ła d a  horoskopy- ft w  n agzej r e p r e z e n ta c y i  

k ie jś  w ted y  tr a fić  s ię  ta k ż e  n iesp o d zia n -
m ie jsk ie j. k a w e od te j, ja k ą  sp r a w iła  w czo-
k i, n ie  ® nieJ , fo
raj se k c y a  s z ó s t a . ____________

T y m cza sem  c z ło n k o w ie  z g r o m a d z e n ia  z a ż ą d a li dys- 
k u sy i nad tym  w n io sk iem  i d y sk u sy ę  tę  w czoraj  
ro zp o czę to . P ie r w s z y  m ó w ił p. E d w a rd  M au rizio , a 
n a stę p n ie  hr. M ik ołaj R ej r o z w ija ł b liże j z a sa d y , 
na k tó r y ch  p o w in n y  s ię  o p iera ć  p rzy m u so w e s to ­
w a r z y s z e n ia  r o ln ic z e , p r a g n ą ł u tw o rzen ia  w  n ich  
5 o k ręg ó w  i z o r g a n iz o w a n ia  n a  w zó r  Izb  h a n d lo ­
w y ch . D r  S ta n is ła w  N ie d z ie ls k i  n i,ja śn ia ł program  
za p ro w a d zen ia  s to w a r z y sz e ń  ta k ich  , z a z n a c z y ł , że  
ln d u o ść  w ło śc ia ń sk a  n ie c h ę tn ie  p rzy jm u je  p rzym u ­
so w e  s to w a r z y sz e n ia  r o ln ic z e , ja k  p rzy jm o w a ła  za ­
rz ą d z e n ia  sa n ita r n e  lu b  d ro g o w e. M ów ca u w aża  
p ro jek t za  n ie d o jr z a ły  je s z c z e  do o sta te c z n e j de- 
c y z y i i rad zi u p rosić  W y d z ia ł  k ra jo w y  o z a r z ą d z e ­
n ie  badań nad p rojek tem  s to w a r z y sz e ń  i o przed ­
ło ż e n ie  r e z n lta tu  ty c h  badań obu k rajow ym  s to w a ­
r z y sz e n io m  g o sp o d a rsk im . P. O sta sz e w sk i broni 
w n io sk u  k o m ite tu ,  z a z n a c z a j ą c ,  że  ch od zi w  nim  
ty lk o  o sk o r z y s ta n ie  z u s ta w y  ram ow ej , n ied aw n o  

w y d a n e j.
P o tem  n a stą p iły  w y b o ry  do k o m isy i r e w iz  jn e j, 

do k tórej w yb ra n o  pp.: A le k sa n d r a  D y d y ń sk ie g o , 
J a n a  Z a g ó r sk ieg o , dra S ta n is ła w a  L a r y s z  N ie d z ie  - 
sk ie g o , C h rza n o w sk ie g o  i S te fa n a  S k r z y ń sk ie g o  
poezem  u ch w a lo n o  w n io s k i , p o w z ię te  n a  p o sied ze  
niacl) se k c y j  fa c h o w y c h  i na tem  za k oń czon o  obrady.

Upaństwowienie kopalń. K o n g r e s  m ięd zy n a ro ­
d o w y  g ó rn ik ó w , ob rad u ją ey  w  D u sse ld o r f ie , u c h w a ­
l i ł  je d n o g ło śn ie  rezo lu cy ę , d om a g a ją cą  s ię  u p a ń ­
s tw o w ie n ia  w sz y s tk ic h  k op alń .

Nowe noty bankowe, o p ie w a ją c e  na 50 koron, 
p o ja w iły  s ię  jn ż  w czoraj w  W ie d n iu . D z ie n n ik i 
ta m te jsz e  tw ie r d z ą , że  n o ty  te  ss pod w zg lęd em  
a r ty sty c z n y m  d la  oka m ilsz e , a pod w zg lęd em  t e ­
ch n iczn ym  lep ie j  w y k o n a n e , n iż e li  n o ty , op iew a ją ca

na 2 0  i 1 0  koron.
Na tara w Podgórzu doprow adzono d . n  m aja  

b yd ła  ro g a teg o  sz tu k  505, c ie lą t  344, n ie r o g a c i­
zn y  148 P ła c o n o  za  100 k lg r . b yd ła  o p a so w e g o  
lep sz e j ja k o śc i od 6 6 - 7 7  kor., śred n ie j ja k o śc i od 
58 — 63 kor., c ie lą t  od 5 4 - 7 4  kor., trzo d y  od

70 — 76 kor.

Z taraów zbożowych. Kraków, dnia 23-go, m aja 1902 
roku Płacono za 100 klgr. n etto: P s z e A ^  krajOW_a od

, 9-80 do 2 0 2 0 . Pszenioa ^ S O  Z t ,  “ w ęgiersk ie od 
Zyto krajow e o d W  W  £  ^  g  -k

, ’ . i7 .  do 17-40 Groch od 18' — do 26 —

? * > “ *> 7 » .  Ś w  53 4-10 d„ 4  
nH ' 60 do 8-— . Z iem niaki za h ektolitr od 3 - .0  
Ja ja  za kopę od 2'30 do 2 80. Masła za 1 k lg  W

d0 2-40. M asła 8_ T _  do H S -  O kow ita
^6% T raiesa  za h ek to litr  °d  i a a - _  K u­
na 7ń°/o T raiesa  za  h ek to litr  od - - -  r
kurudza za 100 k lg . od do 13 70. w y a a
k“g  “ d do K oniczyna nasienna za 100 klg.

0<*Wiedeń 24 m aja, (T arg zbożowy.) P szenica na' wl0®“ ' 
8 78 do 8-79. Pszenica na m aj-czerw iec od 7 98

ró w  n a  od b y cie  w iecu , z a p o w ie d z ia n e g o  na 28 b. m., I osoby, 2n3,jdiij?iCG  siQ n a  galo ry i, i z ap ęd z ie  jG 
w r e sz c ie  o r e z y g n a c y i rek to ra  D z ie ś le w sk ie g o  ze^ do ttięz iG nia. T am  n a  jG§[o rozkaz, boz S ą d u  i
sw e j  g o d n o śc i i p rzek a za n iu  tejże prof. B y k o w sk ie  
mu. Ile w  ty c h  p o g ło sk a ch  było  p ra w d y  —  trudno  
b y ło  o c z y w iś c ie  s tw ie r d z ić .

Lwów, 2 4  m aja. „Słow o P o lsk ie 1* donosi, że 
z tu te js z e j p o lite c h n ik i re legow ano  dzis aj ti zech 
członków  p rezydynm  poufnego w iecu  techn ików , 
odbytego  p rzed  tygodn iem  R elegow an i n az y ­
w a ją  się : E d w a rd  K o steck i, s łu ch acz  IV  ro k u  
budow y m aszy ; W ład y s ław  M ilko, słuchacz I I I  
ro k u  in ży n ie ry i, o raz  T a d e u sz  H a rtle b , s łuchacz 
IV  roku  in ż y n ie ry i.

Lwów, 24 m aja . K s. C eza r W y szy ń sk i z B ra ­
zy lii p rzy b y w a w  p o n ied z ia łek  do L w ow a. J e s t  
on proboszczem  w  R io  Verm elho, w dyecezyi 
k u ry ty b sk ie j.

w  Badzie „ l u t .  K rak .W . Wl«l
„ W Dr  B i» d ,o « .k i E rnest, pref. ezk.1, p rz .» ;  

Ł o w i c z  Kazimierz, literat; B a z ..  

k ę p - ;  drR n tr  Berinprer vvann“1*, ' ,
c z y  B ia li*  Jótef ,  B taraey cechn rat in lk ó w , B

Tri l a  b an k ier- dr B o b ile w ic z  Adam , a d w o k a t ;
r s l k V . “ i 3 > ,  r a d ca  « ,d a ;  dr B . j a d d  O de, 

la- • k s dr B u k o w sk i Ju lia D , k a n o n ik , Chy
“Sićbat redkkter . 0  - e " ;  dr Cpb.lekl Na- 

liński Mi  ̂ _ . iv . dr Cyfrowicz Leon, prof. i sekr.
- ’ "ady  paust-"'a ‘

aóski Stanisław, prof. uniw.: Drobuer

od
7 99 do — ’ — . P szen ica  na jesień  od do

Zyto na wiosnę od 7 3 3  do 7’35. 
od 7 34 do 7-35. Zyto na  jesiett Ba 6 9t^ do 
K ukurud/.a  n a  m aj-czerw iec od 5 3o ^  ^ Qa
dza na  czerw iec-lipiec od -  io  J j  ?^  fi.

'ta -rN i o » ,»  ,t  <">„,** n
, . , 0  01«J rzepakow y na

sierpien-w rzes.en od 1 - 30 d o *  rzapakowy na
kwiecien-maj o d  do j_ _  J
w rzesień-grudzień  od — —  do •

U sposobienie silne; pogoda p iękna

7-77 Zyto na  m aj o d    • -r , do
daiern ik  od 6-67 do 6 68 ‘ wies n Knkn-
A L .  Owies n a  p a ^ i e r n t k  od y  ^

-Mfta d T V l 3  K ukurydza na  sitrp ioń  od 5 43 dood o-18 do 6X8. i '85.
5 24. R zepa* na  s^ rp ie n  o . a8pos(!bienie słabe; 

O ferty  m ierne, cnęć kupna sraua, u v
pogoda piękna.

P° Dar-yński Ignacy, poseł do Rady Pa“ s t^ ’ 
anl' ff,; -aki Stanisław, prof. uniw.; Drobuer Ro 
dr Dom*“ 8 Drozdowski Stanisław, majster mn- 
man- kop® > j niiusz, bankier; Fedorowicz Jan,
rarski; Kp® jr^ohiei- Adolf, adwokat; Fried-
poseł na ^rezv^ent miasta; dr Friihling Ludwik, 
lein Józel, P j an  ̂ kapjec; dr Górski Piotr,
adwokat; 1 . do Rady państwa; dr Gross Adolf, 
poseł na ^■'B1Qubkiewicz Bronisław, adwokat; dr
adwokat; ^r 
Horowitz Leon

adwokat; Jawornicki Józef, kupiec; 
Horowitz ijeo", proj  aniw.; Judkiewicz Jakób, 
d r Jordan HenrJ  ^  gparek Franciszek, prof. uniw.; 
przemysłowiec; “r radcft 8ądu; Kawecki Antoni Me- 
Katyński Zdzisia*' . en8iewicz Edward, notaryusz: 
dard, insp. szkół; K . śiD8ftrski; dr Koy Michał,
Koaobucki Piotrj hj kupiec; dr Leo Juliusz,
adwokat; Landau R* ngtgarten Ludwik, lekarz; dr 
poseł na Sejm. ^  ‘ t . Maelołowski Julian , dyr.
Lepkowski Karol, ad^ °  majs t6r  blacharski; Men-
sz k o ły  lu d .; Markus Ka Jzby  handl.-przem.; Mie-
delsbnrg Albert, PreZ6d]. Muczkewski Józef, radca 
dniak August, kupi60' g^piaław , prof. uniw.; dr 
sądu kraj.; dr Pareń^ 1 , na Sejm; dr Ponikło 
Paszkowski Franciszek, Pg imm)er Henryk, kupiec; 
Stanisław, dyr. szpitala; . dr Botbwein Leon,
dr Rosenblatt Józef. Pr ° ‘ gzkoly przem.; óare Jó- 
adwokat; Rotter Jan . dyr' gcjjmelkes Mujżi^z, ku
zef, st. radca budownictwa, Seinfeld Henryk,
piec; Schwarz Henryk, k° P ’ dyrektor filii Ban- 
adwokat; Sędzimir Mieczy8 . 'p j j to r  Kasy o&zcz.,
kn kraj.; Slęk Franciszek, / k8 dr S p is  Stanisław, 
Sołtysik Tomasz, dyr. gimn' ’ anj8zewski Walenty, 
kanonik, prof. uniw.; dr z0garm istrz; Su-
adwokat; Sulikowski A leks-art8‘ ; _ kupiec; Sza- 
8kl W iktor, Knpjec; Szaraki Ben y . dr
tkowski Henryk, sekretarz T°w- dr Trzebicky 
Tom kow ie Stanig,aWi konserw^' ^ „ „ i c r :

na

Rudolf, prof. n n :w  ’ j . u i , . wu<4<j,v
dr Ulanowski Bolesław, prof- ““a ?  państwa, 
toni br., poseł na Sejm i do Baayn^ .b 13 t 
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razem 38 nowych radców.

, Dział ekonomiczny-
L l ,k r k i« » °  T o w a rz y s tw a  r , „  ob„ d ,
h «,o UrLJ po Południu odbywa y roąnicz©j 

fachowe w trzech sekcjach: gorzelniczej . r
i hodowlanej W ygło!J no gzegreg  referatów - W
raj o godz. 10 2rana się drugie P n
„e posiedzeń,e pod przewoPdnictw6m nowego preze 
b r. Zdzisława Tarnowskiego. Na wczorajszem P 
siedzeniu wraz Z6 sprawozdaniem z d z i a ł a l n o ^ o  
mitetn przedłożono wniosek w sprawie zawodowyc 
stowarzyszeń rolniczycb j prezjd-um  uważało ową 
rezolucyę za przyjętą wraz ze sprawozdaniem-

Linoleum

Kronika lwowska.
L w ó w ,  23 maja.

Wydział krajowy nebwalił przedłożyć Sejmowi 
najbliższej sesyi projekt podwyższenia płac nau­

czycieli kraj. niższych szkół rolniczych i krajowej 
szkoły ogrodniczej w Tarnowie. W  razie uchwa­
lenia przez Sejm dotyczących wniosków, podwyż­
szenie poborów weszłoby w życie z dniem 1 paż-

dZ'z poH techniki. P- H a r y a n  N a w r o c k i zd a ł II  
eg za m in  p a ń stw o w y  na w y d z ia le  in ż y n ie r y . z e  sto -

nniem .bardzo uzdolniony**.
R ada m ie jska obradowała wczoraj pod przewo-

.■ s r & E T S '"  f c i
r.rzemysłowej. Ekspozytury policyjnej na Zamarsty- 
nowie nie zakładać, natomiast ma się gmina sta­
rać o zaprowadzenie tam posterunku zandarmeryi. 
Nad sprawą konwersyi pożyczek m. Lwowa na ra ­
zie przejść do porząuku dziennego. Na rzeźnię do­
datkowy kredyt 19.000 koron. Z fandacyi Anto­
niego Chylińskiego rozdzielić trzy posagi po 700 
koron w dniu 10 czerwca b. r.

Zgłosiło s ię  37 p e te n te k , d op u szczo n o  do lo so ­
w a n ia  31. Do k o m isy i w yD rano pp. B a sz a , G dąba, 
Rewakowicza, ós. L e n k ie w ic z a , Mosera, N ejsarka i
W a lic h ie w ic z a .

Wycieczka do Zakopanego. Grupa uczniów ze 
szkoły przemysłowej lwowskiej pod wodzą p. E- 
Pietscha, profesora m alarstw a dekoracyjnego, przy­
jeżdża do Zakopanego w dniu 5 czerwca na ośmio­
dniową wycieczkę. Uczniowie zwiedzą w Zakopa- 
sem Muzeum tatrzańskie, zbiory p. Dembowskiej 
i p. Gnatowskiego, stare chaty góialskie, budowle 
stylowe p. W itkiewicza, zawodowe szkoły tutejsze 
i zbierać będą szkice sprzętów, strojów ludowych, 
architektonicznych i rzeźbiarskich motywów stylu 
zakopauskiego i t. d.

('lelefonem ).
LWÓW, 24 maja. Rektor D z i e ś l e  w s k i  przy­

bił na czaruej tablicy w szkole politechnicznej 
piątą z rzędu odezwę, która opiewa:

„Wobec krążących, mglistych pogłosek stw ier­
dzam, że prawo udzielania pozwoleń na wiece przy­
sługuje muie. jak dawniej. Każdemu z panów słu- 
phaczów, który pragnie się poinformować, o ile ja ­
kiekolwiek pogłoski są prawdziwe, chętnie służę 
inform acjam i w godzinach urzędowych. 8ądzę. że 
tą  moją gotowością wzbudzę zaufanie w panach 
słuchaczach i zachęcę ich do szczerego i jasnego 
postępowania, by zawsze odpierali sądy, polegające 
na mylnych informacyach**.

Wczoraj po posiedzen>u grona profesorów, krą­
żyły uporczywie rozmaite pogłoski: o relegowaniu 
trzech słuchaczów, o niezezwoloniu grona profeso-

Telegraficzne i te!efońe 
wiadomości „N. Reformy**.

Wiedeń, 24 m a ja . D ziś  w y d arzy ł s tę  tu  s tra sz n y  
w ypadek . W  dom u pod  u rem  14 p rzy  Schim - 
m elg asse  w y sk o czy ła  z o k n a  d ru g ieg o  p ię tra  
n a  dz ied z in iec  1 6 -le tn ia  s łu żąca  w ra z  z dzie­
ckiem  sw ych ch lebodaw ców . T ak  ona, ja k  i 
dziecko , śm ie rte ln ie  ran io n e . M o ty w a czynu  
teg o  n ie zn a n e  do tychczas.

Wiedeń, 24 m aja . W ed łu g  dz isie jszego  b iu le­
ty n u , ogólny s ta n  zd row ia m in is tra  ci p e n s- 
B o d e n a  je s t  pom yślny.

Kolonia, 24 m aja. A rc y b isk u p  S i m a r zm arł 
dziś  w  nocy.

Petersburg, 24 m aja . „ P ra w it. W iestnik** do­
nosi , że se n a to r  i ta jn y  ra d c a  S w erew  zo s ta ł 
zam ianow any  szefem  nacze lnego  z a rząd u  p ra so ­
wego, a d y re k to r  d e p a r ta m e n tu  po licy jnego  Sol- 
ja n sk ij sen a to rem  i ta jn y m  rad cą .

Rzym, 24 m aja. N uncyusz  p ap iesk i w  H ad ze  
m onsignore T a r n a s s i  zm arł dziś rano.

Rzym, 24 m aja. Z  pow odu tru d n o śc i, ja k ie  
s ta w ian o  ze s tro n y  W a ty k a n u ,  szach  persk i 
z rezy g n o w ał z z a m ia ru  z ło żen ia  w izy ty  L eo ­
now i X II I .

Konstantynopol, 24 m aja. R o sy jsk i am b asa­
do r S ynow iew  p rz y ję ty  z o s ta ł po S elam likn  
p rzez  su łta n a  n a  au d y en cy i. S ądzą, że obecnie 
n a s tą p i re k ty f ik a c y a  su łia ń sk ie g o  i rad e  w sp ra ­
w ie F irm ilia n a .

Proces Pajaroli.
Wiedeń, 24 m aja . W czo ra j rozpoczął się tu  

p roces przeciw  g ło śn e j o szu stce  P a ja ro la , żonie 
m a js tra  kom in iarsk iego . R ozszedłszy  się  z m ę­
żem, P a ja ro la  dopuszcza ła  się  oszustw  n a  w iel­
k ie  rozm iary . Z w y k le  w y stęp o w ała  ja k o  za u fa ­
n a  pi zy jac io łk a  i k o m isa n tk a  p ań  i panów  z ary - 
s to k ra c y i i z a c ią g a ła  u lichw iarzy  lub  u osób 
ła tw o w iern y ch  zn a cz n e  długi n a  w eksle, z sfał- 
szow anem i podpisam i w yb itnych  osobistości.

O gó lna k w o ta  w y łudzonych  w  ton  sposób 
p ien iędzy  dochodzi 400 .000  korou. M iędzy je j 
o fiaram i z n a jd u je  się  pew na 8 0 - le tn ia  s ta ru ­
szka, k tó ra  o d d a ła  je j rzekom o d la  w ysoko 
postaw ionej pan i w sz y s tk ie  sw e oszczędności 
w  sum ie 7000 ko ron , w nadziei, że o trzy m a  za 
to  znaczny  p ro cen t.

W  proces te n  w m ieszane są  h ra b in a  K  i e 1- 
m a n s e g g ,  m ałżonka n am ies tn ik a  D o lnej Au- 
s try i, o raz zn an a , p u zo s ta jąca  pod k a ra tH ą  hr. 
M arya P i n i ń s k a .  b ra to w a  n am ies tu ik a  G ali- 
cy i; hr. K ie lm an seg g  ty lko  o ty łe ,  że P a ja  rolą, 
w k ilk u  w y p a d k a c h  tw ie rd z iła , jakoby  p ie n ią ­
dze p rzezn aczo n e  by ły  d la  niej.

D ziś n a s tą p ił  w  pi ocesie tym  zw ro t s e n s a ­
cy jny . P rz e s łu c h a n a  jako  św iadek  1 rab in a  
K i e l  m a n  s e g g zeznała  pod p rzysięgą, że 
P a ja ro li  n ie  z n a ła  an i n igdy  z n ią  m e u trz y ­
m yw ała  s to su n k ó w . W ek sle  z je j podpisem  są 
sfa łszow ane . T a k  mąż je j j®V * ° “ a  f z oomu 
p an n a  L eb ed jew  z B esarab ii) p o siad a ją  tak i 
m a ją te k , że d ługów  zaciągać- n ie  po trzebu ją .

N a to m ias t n a  hr. P i n e s k ą  padło ta k ie  
p o d e j r z e n i e ,  ż e  p r o k u r a t o r  w n u  ś 
a b y  i n a  n i ą  r o z c i ą g n i ,4 t , ) . o s ^ ' l .r z  
n i e ,  j a k o  w s p ó l n i c z  k ę, P  a  j a r o i.
S ą  posz lak i, że h ia b in a  B m in sk a
n azw isko  h ra b in y  K ilm ąnsegg. l i r a  R* 1
baw i obecnie w Rzymie.

Depntacya kwotowa.
Wiedsń, 24 m aja. Pod Pr zew°d ni ot we.n h r . 

S ch iin b o rn a  odbyła w czorai posiedzenie d e p e t 
cy a  kw otow a. W  m iejsce zm arłego  rad cy  dw o­
ru  B eera , w ybrano  referen tem  p. A polinarego

J a p °  J a S k i  w niósł w znow ienie z a w arte j mię­
dzy obu państw am i ugody co do kw o ty  d /: do 
31 g ru d n ia  1909 roku, n a  po d staw ie  s to y in k  i

65P 1 M etger przedkłada dwie rezolncye: jedna  
o „ 0 4  nhv wdrożył rokow ania w spia- 

w iT u stan ow ien ia  stałej form ułki rozdziału ko- 
ztów  wspólnych, druga żąda utw orzenia sądu  

rozjem czego, dla załatw ienia  różnic w spra­
wach ugodowych.

P o  d łuższe j dysknsy i, w k tó re j za b ie ra li g łos 
ta k ż e  p rez y d en t m in istrów  i m in is te r  sk a rb u , 
w n iosk i r e fe re n ta  —  po dyrym ow aniu  przez 
p rzew odn iczącego  —  p r z j ję to  w raz z p ierw szą 
rezo lu cy ą  p. M engera.

Z delegacyi węgierskiej.
Budapeszt, 24 m aja. N a dzisie jszem  p le n a i-  

nem  posiedzeniu  delegacy i w ęg ie rsk ie j p rzem a­
w iali cz łonkow ie je j hr. J a n  Z i c h y  i L u  wi 
H  o 11 o p rzeciw ko  tró j przym ierzu. O sta tn i mów­
ca  n azw ał je  „ k o n w e n c ją  w ojskow ą, k tó ia  n a ­
k ła d -  n a  m onarchię ogrom ne c iężary  a  mg

ś le d z tw a , ty lk o  w  obecności le k a rza , b i t o  
w s z y s t k i c h  n a h a j  k a m i  i* p a ł k a m i ,  
n ie k tó ry c h  aż  do bezprzy tom ności. P om iędzy  
obitym i z n a jd o w a ł się  ta k ż e  Z ec k e rt, k tó ry  po­
tem  z zem sty  w y k o n a ł zam ach.

0 trójprzymierze i Albanię.
Budapeszt, 24 m aja. N a dzisie jszem  posie­

d zen iu  de leg acy i w ęg ie rsk ie j d e le g a t R a k ó w -  
s k y  z a p y ta ł m in is tra  sp ra w  z a g ra n ic z n y c h :

1. Czy p raw dziw em  je s t  d o n ie sien ie  d z ie n n i­
ków, że m iędzy  k an c le rzem  n iem ieckim  a w ło­
skim  m in is trem  sp ra w  za g ra n ic z n y c h  n a s tą p i ła  
w  W e n ec y i o s ta te c z n a  ugoda  co do tró jp rz y -  
m ierza?

2. Czy p ra w d ą  je s t, że w  te j mowie p o s ta ­
now iono, ab y  t r a k t a ty  h an d lo w e  z W łocham i 
zo s ta ły  bez zm iany odnow ione, p rzy czem  pozo­
s ta ła b y  ta k ż e  k la u z u la  cłow a n a  w ino?

3. Czy m in is te r  sp ra w  z a g ra n ic z n y c h  gotów  
je s t  p rzed ło ży ć  tre ś ć  t r a k t a tu  tró jp rz y m ie rz a ?

4. D laczego  d o ty ch czas n ie  og łoszono  tego  
t r a k ta tu ,  so ju sz  z a w a rto  bow iem  ty lk o  w  in te ­
resie  u trz y m a n ia  spoko ju?

4. Czy p raw d ą  je s t,  że m iędzy  m o n arch ią  
a u s tro -w ę g ie rsk ą  a  W łocham i to c z ą  się  ro k o ­
w an ia  w sp raw ie  e w e n tu a ln e j ok n p acy i A l­
banii.

Proces o Tołstoja.
Berlin, 24 maja. „Taeg-lurhe Rundschau** donosi 

żo wskutek denuncyacyi pewnego niemieckiego „jn- 
stizratha“ prokuratorya w Lipska wytoczyła nie­
mieckiemu wydawcy dzieł Lwa T o ł s t o j a  proces o 
bluźnierstwa przeciwko Bogu i o zohydzanie reli- 
gii, jakiego ów „ justiz ra th“ dopatrzył się w nie­
których pismach Tołstoja. „Taeglicho Rundschau" 
pisze z tego powodu, żo jest to wypadek wprost 
niesłychany, żo nawet w prawosławej Rosyi nie od­
ważono się na coś podobnego.

Odjaid Lonbcta.
Petersburg, 24 m aja. W czo ra j p rzed  połu­

dniem  o godzin ie  9 u d a li się  ca r, carow a, w iel­
cy k s ią ż ę ta  i p rez y d e n t L o u b e t do P ete rh o fu , 
a s ta m tą d  pow ozam i do p o r ta  w ojennego. — 
W  po rcie  po p o w ita n iu  udano  się  n a  pokład 
s ta tk u  „A leksandra**, k tó ry  d o p ły n ą ł do K ro n ­
sztadu . T u udano  się  sz a lu p ą  n a  pok ład  o k rę tu  
fran cu sk ieg o  „M ontcalm *1, gdzie L o u b et p rzy ­
ją ł ca ra , carow ą, ea ro w ą -m a tk ę  o raz  w ielk ich  
k s ią ż ą t n a  śn ia d an iu . P re z y d e n t w yg łosił to a s t 
n a  cześć m a ry n a rk i ro sy jsk ie j. C ar odpow ie­
dział toastem , w k tó ry m  p ro sił o zaw iadom ie­
nie F ra n c y i o sy m p a ty a c h  Rosyi. o raz  w niósł 
to a s t n a  cześć m a ry n a rk i f ra n c u sk ie j. C ar po­
d aro w ał flocie f ra n c u sk ie j p u h a r w k sz ta ł­
cie s ta ro ż y tn e g o  o k rę tu , s reb rn y , zdobny w 
drogie kam ienie. P u h a r  te n  będzie p rzechow a­
ny  w B res t. —  O godzin ie  4  w rócił c a r  do 
P e te rh o fu .

Petersburg, 24 maja. P rezydent L o u b e t  od­
prowadził cara i carowę na statek „A leksandria-*, 
poczem wrócił na pokład statku „Monte,alm-* i od­
jechał z powrotem do Francyi.

Rokowania pokojowe.
Londyn, 24  m aja . „B iu ro  Reutera** dow iadu je  

się, że ro k o w a n ia  pokojow e w k ró tce  będtp u k o ń ­
czę ue. Co do gH w nvnh  p u n k tó w  jn ż  się  m iano 
porozum ieć. Chodzi je szc ze  o n ie k tó re  szczegóły , 
co do k tó ry c h  zad ecy d n je  ra d a  g ab in e to w a .

Londyn, 24 m aja. M in is te r  w o jn y  B ro d rig  
w ygłosił w czo ra j mowę n a  b an k iec ie , w  k tó re j 
o św ia d c z y ł, że rz ą d  je s t  n iezm ien n ie  zdecydo­
w any n a ra z ić  się  na w sze lk ie  t r u d n o ś c i , by 
ty lko  w p o łu d n io w o a fry k a ń sk ic h  rep u b lik ach  
zap ro w ad zić  po rządek .

Nie chcą pomnika Fryderyka 11.
Waszyngton, 24 m aja. W Izb ie  r e p r e z e n ta n ­

tów  w niósł S t e p h e n s  (T e x a s )  rezo lucyę . w 
k tó re j w y k azu je , że A m eryka, ja k o  rep u b lik a , 
n ie  może, ze w zględów  narodow ych , n a  p lacu  
publicznym  u s ta w iać  daro w an y ch  je j posągow , 
k tó re  p rz e d s ta w ia ją  osoby cesa rzy , k ró ló w  lub  
wogóle p an u jący ch , bądź zm arłych , b ą d ź  ż y ją ­
cych obecnie.

Z krainy ognia.
Paryż, 24 m aja. Z  M a rty n ik i donoszą, że na 

M ont P e lć e  o tw orzy ł się  now y k ra te r ,  k tó ry  
zion ie ogniem  i law ą. P on iew aż  w tem  m ie j­
scu  nie spodziew ano się w y b u ch u , m ieszk ań cy  
te j  oko licy  w czas sch ro n ić  się  n ie  zdo łali i czę­
ściow o w yginęli.

Nowy Jork, 24 m aja . W ed łu g  o s ta tn ic h  d o ­
n iesień  z M arty n ik i, lu d n o ść  m ia s ta  F o r te  de 
F ra n c e  opuszcza da le j tłu m n ie  m iasto , k tó re  
je s t  ju ż  do połowy w yludn ione . O k rę g  R iv ić re  
odcię ty  z o s ta ł zupe łn ie  od re sz ty  w yspy  sz e ro ­
kim stru m ien iem  law y. p rzez  k tó ry  p rze d o stać  
się n ie  m ożna. O d cię te j w  tym  o k ręg u  luduo- 
ści grozi n iech y b n a  śm ierć  od tru ją c y c h  gazów  
lub z głodu.

Podziękowanie.
C órce m o je j, n ieb ezp ieczn ie  c h o re j ,  o c a l i ł  

ż y c i e  W n y p r o f .  dr  R u d o l f  T r z e b i c k y  
za  pom ocą o p eracy i, szczęśliw ie  w y k o n an e j.

Z u p e łn e  w y zd ro w ien ie  m ej córk i p rz y p isu ję  
ty lk o  te j  sumiennie i nad wyraz zręcznie usku­
tecznionej operacyi, o raz  p ieczołow itości n a s z e ­
go o rd y n u ją c e g o  le k a r z a ,  d ra  Jó z e fa  J u n g e ra .

C hcąc ch o c iażb y  w m a łe j c z ąs tce  u iśc ić  się  
z d łu g u  w d zięczn o śc i w obec ty c h  panów , s k ła ­
dam  im w  te j d ro d ze  w y ra z  szczerego, gorą­
cego podziękowania.

Joachim Birnbaum.
(1-288) K ra k . 51.

W  M a r i e n b a d z i e
o rd y n u je , ja k  zw ykie ,

X > * »  W .  H a p a j e w  i  c z .
M ieszka obecn ie : „ T i l l a  W a h n f r i e d "  

K a r lsb a d e rs tra s s e . 857 7 14

Dr A. Z. Kołaczkowski
po odbyciu  sp ecy a ln y ch  s tudyów  n a  k lin ik a c h  
we L w ow ie i B e rlin ie , o rd y n u je  od 15 k w ie tn ia  
do 1 p a ź d z ie rn ik a  b. r. w  K A R T - K H  A T iy.TT- 
S ta d t A th en  v is-ń-v is k o lu m n ad y  M u k lb m u n u '

Odznaczony za sw je  wyroby medalami na wystawie 
przyrodniczo-lekŁrskiej w Krakowie

ZAKŁAD BANDAŻÓWO-ORTOPEDYCZNY
(w y łączn ie  d la  p a ń  i d z iec i), o raz  SALON 
GORSETÓW w wielkim wyborze

ZOFII WĘGRZYNOWICZ
C

p r z y  u l .  F l o r y a ń s k i e j  Ł .  5 , 1 .  p i ę t r o .
U trz y m u je  n a  sk ład z ie  w sze lk ieg o  ro d za ju  Gor­

sety ortopedyczne (p ro s to trz y m a cz e ) . Peloty dla 
robiet i chłopców do l a t  6, Pasy brzuszne, p asy  
ru p tu ro w e  i t. d.; ró w n ież  w  w ielk im  w yborze 
m a w sze lk ie  a r ty k u ły  gum ow e: pończochy, po­
duszki, p rze śc ie ra d ła , w ęże, a r ty k u ły  g in ek o lo g i­
czne; h egary , ch łodn ik i i w ork i n a  lód d la  cho­
rych , a p a ra ty  L e ite ra , ba lo n y  P o lic , i t. d.

N a żąd an ie  W ielm ożnych  P a ń  b ie rz e  m ia rę  
w  ich dom ach. 1268 2 10

Poleca się łaskawym względom Sz. PoMiczności
50.000 koron w ynosi g łów na w y g ra n a  

lo te ry i n a  dochód a r ty s tó w  d ra m a ty c z n y c h . —  
C iągn ien i : 19 czerw ca . D o sta w c y  k u p u ją  w y­
g ra n e  za  go tów kę, o d c ią g a ją c  10°/0.

Kursa telegraficzne
Wiedeń, 24  m aja . Z am k n ięcie  g ie łd y  o g. 3 m -to
Akcye au stryack iego  Z ak ładu  kredytow ego S89 — . 

A kcye w ęg iersk iego  zak łada  kredytow ego  712 — . A keye  
A nglobaubu 276 — . A kcye U nioubdnku 546 — . A kcye  
Uanderbanku 123-50. A kcye B an k rereinu  4 5 1 — . A kcye  
B odencredit 954  — . A kcye (ia licy jsk ib g o  Banku h ip ote­
cznego — A kcye kolei państw ow ych  693 50. A kcye  
kolei południow ej 4 0 -— . A kcye N ' Tram w aye lit . A. 
2 8 4 ’— . A kcye N. T ram w aye lit. B. — ■— . A kcye ko­
le i E lb eth a l 4 4 8 ’— . A kcye kolei Północnej 5725  Ab 
cye k o le i C zerniow ieckiej 563 — . A kcye A lp iuy  409  50. 
A kcye R im a Mu rany i 5 1 6 ’— . A kcye P ragsk iego  T o w a ­
rzystw a  żelazn ego  1575-— . A kcye fabryki broni 32ó —  
Akoye tnreokie ty to n io w e 2 9 3 ’— . O b lig a c je  w ęg iersk ie  
■ udem "aacyjne 97 50  B e n ta  m ajow a I0 t'6 0 . Ausuryack.a 
-en ta  koronowa 99-75. W ęg iersk a  ren ta  koronow a -97 40  
56 I. I is ty  T ow arzystw a  kredytow ego  z iem sk iego  96 45  
4°/o L isty  B anku krajow ego 97- -. 4,*/,% L isty  Banku  
krejow ego 101 10. 4%  L isty  B anku h ipotL jznego 9 5 7 5  
4 , /,<7o L isty  B an k a  h ip oteczn ego  100 20. 5°/0 L isty  Ban 
kn h ipotecznego 110’— . 4°/„ O alicyjB kie o b lig a cy e  pro- 
p inacyjne 99 — . 4°/0 G alioyjska pożyczka krajow a z ro­
ku 1893 9 7 -40. 4°), P ożyczka m iasta  L w ow a 9 4 ’70  
Losy tureckio 107 — . Marki 117 32. B nble 253 25.

Usposobienie: Po silnym i spokojnym przebiegu za­
mknięcie z powodu osłabienia kursów lombardów słabe.

(lukier (mdły) 17-25, spirytus (bez zmiany) 3 7 '8 ). 
Nafta bez zmiany.

Bnrlin, 23 m aja. Z am knięcie  g ie łd y  o g. 4 m. 15.
A n stryack ie  kredyty  n ltim o 215'7 . A u stryack ie  bo­

leje  p ań stw ow e u lt. 148-60. D isconto  com andyt. ult. 
185 10. T ow arzystw o handlow e u lt. 153 — . W arszaw a- 
W iedon n lt. — -— . T n recb ie losy  u lt. — -— . R en ta  
w łoska .-i't. . A n stryack ie  b an k noty  K asa S5-20.
W iedeń  krótki K. 85-15, B an k n ety  rosyjsk ie  K. 2 1 6 1 0 . 
K rótk ie No« y .Jork K. 419-75. 4 ' / , “/ ,  st> zasta w n e  
K rólestw a P olsk iego  K. 1 0 0 ''O. L isty  lik w id a cy jn e  K ró­
le s tw a  P oisk iegu  K. . BankD oty S tanów  Z jedno­
c z m y  ch A m eryki północnej K. 4 9-25, K on so lid acja  K. 
91"7fi. Lombardy u lt. 14"— . N iem ieck i bank p ań stw ow y  
K. 155 —. A kcye * eg ln g i ham oursk iej n lt. 107 50. W ar­
szaw a  k rótkie K. .

O dpow iedzialny  re d a k to r  i w y d aw ca

Miohal Konopiński.

j e s t  w s ta n ie  bronić je j in te resów *. Sprzyłjię- 
i  N iem cy t r a k tu ją  A u stro -W ęg ry  w dziedzi­

n ie hand low ej, ja k  w roga. Z tego  p n w ^ l  
ośw iadczył się m ówca przeciw ko budżetow i.

Zamach na Wahla
Wiedeń, 24 m aja. Do „ M itta g sb ia ttn "  dono­

szą  z P e t e r s b u  r g a  w sp raw ie  zam acha na

^  P o d czas p rze d s ta w ie n ia  w te a tr z e  w ileńskim , 
n a  k ilk a  dni p rzed  zam achem , rozrzucono  z .g a ­
l e m  m nóstw o p rok lam acy j rew o lucy jnych  G dy 
p o lic m a js te r  z a p y ta ł obecnego n a  p rze d s ta w ie ­
ni i w loży g e n e ra ła  W ńhla^ co ma^ w o b e c je g o  
zrobić, ro zk aza ł

Cennik Izby handlowej I przemysłowej 
w Krakowie

* 7nia 21 maja 19(2 r. goćciua I

I. W aluty 
K ab le  p ap ie ró w ?  . .
Marki niemieckie . , . 
Franki paniernwe . . . 
D w udtic  ;tof ran kó w ki

w pół ud n r
Korony

rzone

N A D E S Ł A  N  E .
(A rty k u ły  w tym  dziale nie p ochodzą od 

Redakcyi).

P IS Z C Z A N Y
najsilniejsze w Europie uzdrowisko siarczauo-mulo­
we dla reum atykÓW , w cierpieniach stawów i ko­
ści, W gruźlicy stawów, po złamaniach i zwichnię­
ciach, w  podagrze, nerwobólach, zwłaszcza w ischias.

Urządzenia tak co do mieszkań, jak i kąpieli 
według wszelkich wymagań — ou luksusowych, aż 
do najtańszych. T rzy baseny czysto siarczane, trzy 
siarczano-muło-we, jeden porcelanowy. Osobny basen 
dla ubogich z kąpielami po 1(1 cnt., drugi po 40
cnt. Wanny porcelanowe, marmurowe i dre­
wniane. Stosowanie kąpieli błotnych lokalnych z 
niezrównanym skutkiem. 1213 5-10

Okolica górzysta.
Wszelkich informacyj udziela Dr A. T e i c h m a n n  

Do 15 maja Od 15 maja
Kraków, Rynek gł. Piszczany na Węgrzech.

i ł  0'«

II. U sty  zastawne.
5°/0 L isty  sastaw. prem. Sauku hipot.
4, .',70 Listy zastawne Bt.nkn Mwiteoc
4%
4’/,° , Listy >'>io Banka krajów
4«/ *
4 Listy z *g» , l .  t\.w kr -d tie «i. -ile >k 
4r' o 41 letnie
4% . . . . . .  46 latnte

III. Obllgaoya I paiyozkl.
4°/0 (ralioyjskie obligacje propinic/jue 
4°/0 Pożyczka krajowa z r. 1893 . .
4°/o n miasta Lwowa . . . .
Ali Ola /i 'n n n n . . . .
5%, Obligaoye komunalne Banka kraj
Ali 01* In 'o »• n » n
4 „ . k o le jo w e ...........................

IV. L a s  y.
L osy m iasta  K r a k o w a ............................

V. A k c y e .
Akcye Bankn kredytowego we Lwowie 

„ „ hipoteoznego „
„ „ Galie, dla h. i p. w Krak.
„ kolei Karola Ludwika . . . .
,  „ Lwów-Ozerniowoe-Jassy .

VI. Publiczne zapisy długu.
4,/le°/o wspólna renta pap............................ 101 45
4’ io°/« „ „ srebrna . . . .  101 35
4.°/o renta koronowa austryaok , . . . 99 70
4°/o „ „ węgier-ka . . 97 80
4°/o "-enta austracka w złoeie . . . .  120 50 
4°/o „ węgierska w złoooie . . .  120 50

01»‘:>ą żąd a ją
353 50 .54 50
117 — ■ ; 17 60
"5 15 ' 6 60
>9 02 1 * 12

■l J
10) — 101 ____

95 50 96 50
100 75 101 75

'->7
r K

— 98 —
D
6 50 .-<7 50

'•6 — (-6 75

98 3 ) 99 30
97 — u8 —
u4 25 95 ____

100 — 101 ____

102 25 103 25
i 00 25 101 25

6 75 97 75

74 — 77 —

540 - 545 —

420 _ __
56 i — 572 --

do wyłożenia lokali Dy­
wany, Chodniki, Dywa­
niki przed umywalnie.

Ceraty
W ahl a re sz to w a ć  w szy stk ie

Serwety na stoły, pokrycia stołów, Ser­
wetki na tace, prześcieradła gumowe, 
fartuszki damskie i dziecęce i t. p.

101 95 
101 85 
100 20 
98 30 

121 —  

121 —

Kraków Tiisteslitj Mliii 
1. 1.
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Najlepsze imncuskie G  R  I  F  F  O  IV  “  j
D i b U j k i  H O  P R p i B r O S O W  Wszędzie do nabycia. Wszędzie do nabycia. Wszędzie do nabycia.

Najlepsze francuskie 
tutki do papierosów.

PRZEWLEKŁE S1EZYTY 
i SUCHOTY u l e c z a l n e .

Na k on gresie  lekarskim  stw ie r d z ił profesor y . L eyden  , że w N iem czech  s ta le  b lisko 1 .200 .000  ła d z i m a suchoty , z n ich  pada roczn ie o fiarą  tej straszn ej choroby około 180.000. P on iew aż k ażdy cz ło w iek  praw ie codzień  w dycha p rątk i g ru ź licze  (przyczyn  
suchoti to m usia łab y  w ym rzeć ca ła  lu d z k o ść , gdyby ciało n ie w y tw a rza ło  p ły n u , który n iszczy  te  p r ą tk i , nim  one m ogą zaszkodzić. P ły n  ten  zn ajdu je  s ię  y  gruczołach  osk rzelow ych  u m ieszczon ych  przed p łu c a m i , k tóre z prątkam i sta cza ją  u sta w iczn ą  w a lk ę, i  ty lko  wtedy
pojaw ia ’ sie choroba jeśli" w sk u tek  za zięb ien ia , kurzu i t. d. , lub w sk u tek  zb yt w ie lk ieg o  czas d łuższy  trw ającego  grom adzen ia  si,c prątków , gru czo ły  te  n ie  d zia ła ją . P on iew aż zaś gru czo ły  te zn ajd u ją  się  rów nież u zw ierz ą t ssących  i sp e łn ia ją  tosam o zad an ie , co u ludzi,
przeti n asu n c.a  s ie 'm y ś l. aby spróbow ać dostarczać przetw orzonych  gruczołów  zw ierz ą t i w  ten  sposób dopomódz przyrodzie w jej w alce przeciw  tej chorobie. Teorya ta  przez p rak tyczn e próby m n óstw a  lek arzy  ok aza ła  się św ie tn ą . P rzetw ór „en w, rabia sie  w tab liczkach  z gru- 
oeołów  oskrzelow ych ow iec m a nazw ę „G lan d u len  D ra H offtn ann a.“ K ażda ta b liczk a  w ażąca 0.25 gram a zaw iera  0.05 gram a sproszkow anego gru czo łu  oskrzelow ego (G landulenu) i 0 .20  gram a cukru m leczn ego .

Pan D r H . w M. pisze: Przez d aw an ie P ań sk iego  G landulenu  chorym  znajdującym  się w n ajrozm aitszych  stopniach  gru źlicy  przekonałem  się , źe przew yższa  on co do skutku  zn aczn ie  dotychczasow e p rzeciw  tej chorobie u żyw an e środki w ew n ętrzn e.
Pan D r A." B. M ogę przesłać P a n a  przyjem ną w iadom ość, że mój chory przy za ży w a n ia  w ięk szej daw ki m a s ie  zn aczn ie lep iej, m ian ow ic ie  u stą p iła  mu duszność, fleg m a  praw ie zn ik n ęła , ogó lny  sta n  zdrow ia m ożna n azw ać w zg lęd n ie  dobrym, c' ’ irzyb
Pan G. B." w K o lo n ii. S k u tek  P a ń sk iego  G lan d ulen u  isto tn ie  m nie zad ziw ił. K aszel zn aczn ie  ze lży ł, a p e ty t j e s t  dobry, a i ogó lny  stan  zdrow ia je s t  bardzo dobry, co przyp isu ję jed y n ie  i  w y łą czn ie  Pańskim  tabliczkom  , uży w ane przezem-

środki n ie odn iosły  n a jm n iejszego  sk utku . . . . . .
~ PP  P rof. G. S . i V . M., B . le c z y li G landulenem  w 51 w ypadkach suchot rozm aitego stopn ia , g d z ie  juz  przedtem  używ ano d arem nie innycli sposobów leczen ia , i o s ią g n ę li bardzo k orzystn e w yn ik i. O bjaw y choroby: g o rą czk a , k a sz e l, poty  

ap ety tu  i t. d. zn ik a ły  pow ulii, tak , że pacy en tów  po k rótszem  lub d łuższem  leczen iu  m ożna było puścić jako uleczonych.
P an H . 8 . 'w  J e a a e n .  Przed  4 ‘/2 roku - w 20  roku ży c ia  — m iałem  suchoty. D ostałem  k apsu łk i kreozotow e, kreozutal itd ., a le  m e cierp ien ie n ie ustępow ało , lecz  mi bardziej dokuczało. Te ostre środki n ab aw iły  m nie n adto  d o leg liw ości żo łądkow ych  i w idać

było jak  opadałem  z ciała'. L ekarze m nie op u ścili. Po zażyciu  k ilk u set k aw ałeczk ów  G landulenu  zau w aży łem  ju ż p o lepszenie, odzyskałem  a p ety t i przyb ytek  cia ła , po u ży c iu  ty s ią ca  tab liczek , m iałem  płuca jnż  zn p ełn ie  w y leczo n e  i odzyskałem  p ierw otn e zdrow ie.
— - ‘ - w yrab ia  ch em iczn a  fabryka D ra H offm an n a  B aatep . w  M eerane (Saksonia), a dostać go m ożna p ia w ie  w  każdej aptece, jak oteż  w  sk ład zie  a p te k i B. F r a g n e r a . c. k. nadw . d ostaw cy , P r a g a , 203  1 1 1 ., w fla szk a ch  po 100 tab liczek

fa  5 kor., 50 ta b liczek  za 3 kor. — O bszerną broszurkę o sposobie leczen ia  w raz z g ło sa m i lek arzy  i chorych u leczon ych  m ożna m ieć za  darmo i op łatn ie . — W y strze g a ć  się  lich ych  naślad ow ali. 50i) 3 5

orzybyło  2 lu n ty . 
otąd n iez liczon e

w y d zie lin y , brak

Glandulen

N A JLEPSZE HYCtIENIOZNE

Towary  Gumowe
do celów sanitarnych

polecają  84 BO 0

R eim  i S p ó łk a
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B.
C ennik i darmo. — W y sy łk a  dysk retn ie.

CUKIERNIA Z RESTADRACYA
w Czortkowi*, dobrze się rentująca, 
zaraz do sprzedania, lub do wydzierża­
wienia za procent od kaucyi włożonej 
500 złr. Po upływie czasu kapitał bę­
dzie zwrócony. — Właściciel O. Bryl.  

128B 2 3

P A T E N T Y
wyjednywa inżynier 272 B5 52 

M .  G e l b h a u s ,
przez w ładzę aut. i zaprz. rzeczn ik  pat., 

w  W ied n iu , I., G raben 29  a.

I » Ł Y N
przeciw poceniu się nóg.

Po jednorazowem użyciu usuwa wy­
dzielinę potna i z P°^u pozostałe od­
parzeni!.

Wysyła opłatnie po nadesłaniu prze­
kazem  1 kor. 40  hal. 1225 7 20

Jan Michnik w Bochni.
Za zaliczką wypada drożej.

M Y S T A Z I N
jest jedynym znakomi tym płynem do 

układania wąsów.

. S1TSTAXIN
nie zaw iera żadnego tłuszczu  ani gumy.

S1TSTA3CIB
nietylko znakomicie układa, ale nadaje 

połysk, wzmacnia i koserwuje włosy. 
Mystaxin kosztuje 50 ct. Główny skład:

K. Ryżmattowski. Mów, SzGwsta 2.
Do nabycia w drogueryach i u fryzyerów.

Willa Michałowskiego
na „Miedzi usiu“,

położona w ogrodzie wśród drzew owo­
cowych i szpilkowych w uroc/em miej­

scu tuz przy deptaku, 
pod nowym zarządem.

P o k o je  z k o m fo r te m  u rz ą d z o n e  od 
I korony w y ż e j , w ra z  ze  s k r z ę tn ą  
i w z o ro w ą  u s łu g ą  bez osobnej do­

płaty ;
Cukiernia, Kawiarń.a, 

o ra z  n a js m a c z n ie js z a  i n a jz d ro w s z a  
a tania kuchnia.

Łaskawe zgłoszenia przyjmuje na 
miejscu 1239 2 3

Z a rzą d .

N iezrów nanej dubroci maszyny do szycia Sin- 
gera polecam  po cenach  hurtow ych.
4 0  kor. (cena sk lep ow a 90 kor.) k< sz tu je  

n ajn ow sza  w ysokoram ienna S in-  
gora  m a szy n a  do azyola  
n o żn a  dla  domu i przem ysłu , 
s iln ie  zbudow ana, z pokrywą, 
w szy stk im i przyrządam i i prakt. 
iw w ośoi& m l. — B in g so h lff  
„P ierśc ien iow a11 z w ykonaniem  
luksusow em  w szystk im i doda­
tkam i i pokrj wą L en a  sk lepow a  

150 kor., n  m nie 7 7  kor. z 5 -c io le tn ią  rze­
te ln ą  p isem n ą  gw arau cyą . — Ceny sta łe , od­
sprzeda wcom żad n ego  rabatu się  n ie udziela. 
W ysyłam  za  pobraniem ; za n iestosow ne zw rot 
p ien ięd zy , w ięc  n iem a r jzy k a . - K ata log  na  

żąd an ie darmo.
Maszynkaigdo, strzyżenia włosów

d la  k a ż d e g o . P ię­
knie n ik low ana. G o­
to w a  do u ży tk u .
Z dwom a grzeb yk am i

C ena całkowite) te s p rę ż y n a m i w suw a uem i do obci- 
zaplsowemi 7 kor. SO hal. n an ia  w łosów  na 3, 7 

i 10 mm d łngości. Cena 7 k or. 50 b a l. Tą  
wyborną m aszyn k ą  m oże każdy n a w et n iew p ra­
w ny obcinać w łosy  n atychm iast. N isk a  cena  
7 kor. 50 h a l. um ożliw ia każdem u zam ów ię  
nie tej m aszyn k i. W y sy łk a  za za liczk ą . M . 
B u n d b ak in , Wiedeń, IX., Berggaase 3. Ko­

r e s p o n d e n ta  polska. 1190 2 6

Duży salon frontowy
z m eblam i lub b e z , do w y n a ję o ia  przy ul. 
B a s z t o w e j  pod Nr. 1 8 , I. p. na prawo. 
O glądać m ożna od g . 3 — 6 po poł. 12B4 2 3

Za pośrednictwem każdej księgarni nabyć 
można dziełko radcy sanitarnego dra Mul­

lera, traktujące o
nadwątlonym systemie nerwo­

wym  i płcio wym.
D ziełk o  to, odznaczone nagrodą p ien iężną, 

p ojaw iło  się  w 3 0  w ydaniu .
P rzesy łk a  w kopercie za BO ct. w  zn a­

czkach  listo w y ch . 417 18 52

Curt Rober, Brunszwig.

H r * Q U /r n u /a  przyjechała i poszu- 
l \ l  a n u U n d  kuje roboty sukien
w prywatnych domach. — Kraków, 
ul. Łazienna Nr. 5. 1270 2 3

Zgłoszenia u stróża.

Ś W IE Ż O  O T W A R T A

pracownia sukien damsk. 
M a r y i  Diner

w K rakow ie, u l. I lo ry a ń s k a  38, I I .  p., 
przyjm aje w sz e lk ie  roboty w zakres krawiec™ 
c zy zn y  w c h o d z ą c e , oraz udzielo  lekcy] kroją 
w ed łu g  n a jn ow szego  system u , I I / O .‘i  10

C E  M Y U M I A R K O W  A X E .

U d z ie la m  g r u n to w n e j  n a u k i  120245

b u c h a  I t e r y i
podwójnej i pojedynczej,

k o r e s p o n d e n c j i  h a n d ló w ., r a c h u n k ó w  
k u p i e c . , n a u k i  w e k s lo w e j itd ., o ra z  
ję z y k a  n ie m ie c . p o d  p r z y s t .  w a ru n k .

Również przygotowuję do egzaminu z rach. 
państw. J ó z e f  H a n d w e r k ,  Kraków, 

ul. św. Sebastyana 34, II. p. od frontu.

FABRYKA SIATEK 
k o n stra k o y j i  a r ty s ty o in . ś lu sa r s tw a

J. Górecki i Spó łka
w  K R A K O W I E ,  ul. ś. W a iw z y ń c a  4 0 , 

te le fo n  Nr. 277, 
wykonuje wszelkie roboty w zakres powyż­

szych fabrykantów  wchodzące.
C ennik i na żąd an ie Ceny przystępne.

T erm in  śc iś le  dutrzym any. 1019 18 40

Najiiijlszf wywóz fmjrafów.
Z nacznie zu izone ceny . O ryg fonografy E dison  
i Colnm bia. Z aw sze 10.000 w alców  na sk ład zie . 
W szy stk ie  poszczegó lne częśc i i przyuależyco  
ści. F onografy w raz z 5 w alcam i od 10 złr. 
w zw yż. Zadziwiająca nowość: Walce lane. N ie­
zrów nane co do s iły  tonów . D źw ięk  n ie zn ika. 

Mdldner & Skręta, Wiedeń, I., Koiowratring 7. 
7B5 9 10

Pierze gęsie!
nowe niedarte: lja klg. szarego ct. 15 

,. białego „ 30
nowe darte: '/a ,, szarego ,, 35

Va „ białego „ 50
przesyła począwszy od 5 klg. i wyżej
za pobraniem pocztowem 479 17 52

J .  H a l d e k
w  P R A D Z E ,  u l .  T y ń s k a  Ł .  1 7 .

4  W B ^ T T S W-- * T i  T  1
= «* V f !  \  m l  f i l  M

3
o

K oron a  w sz o lk lo b  p o litu r  p osad zek , 
lin o leu m  1 m ięk k ieg o  d rzew a . W ychodzi 
jej m a ło , ła tw a  do n ż y c ia , gd yż je st  płynna  
i daje się zm yć, m a piękny połysk i jest bardzo 
trwała! K olorowa na stare podłogi szczegó ln ie  
piękna, w osk przy froterow ania  zb yteczn y . -  
W yn alazca  i w yrab iający J. Lorenz i Spół., 
Cheb (E ger i. B.) — D ostać m ożna w Kra­
kowie u firm y Reim i Spółka. 889 25 26

Cipeiie ni ’ '
!9go czerwca 1902 r

na do­
chód

1 główna wygrana na s o . o w o  koron
1 
1
2 „
5 wygranych 

10 
20 „
80 „

100 „
300 „

3500

po

5000
3000
2000
1000

5 (T
200
100

50
20
10

Losy po X koronie
p olecają: 1101 21 0

Józef Altstadter, Juda Birnbaum, Bracia Elben- 
schiitz, Karol Gottlieb, Izak Gra|ower, H. 
Holzer, Kurnatowski i Spół., Józef Landauer, 
Józef Lauer, M. 0. Trinkenreich w Krakowie.

W szystkie wygrane kupują dostawcy 
za  g o tów kę z  odciągnięciem 10°j0.

O S T A T N IE  W Y D A W N IC T W A  i K O B U S A
Księgarni Polskiej we Lwnwie:

Małpie zw ierciad ło . Satyry A. N. Nnwaczyńskiego. 5 K. 
W artość pieniądza. Studyum ekonomiczne, napisał L i­

twin. 2 K.
Na postepunku. Szkice publicystyczne W.Feldmana. K. 1 -5 0  
O w p ły w ie  'tr»unlcó'VW' alkoliolicznych na organizm zwie­

rzęcy i ludzki, napisał Prof. Dr B. Dybowski. 1 K.
H enryk Ibsen, napisał J . Brandes. 2 K . 1197 « 10

= = = = =  We w s z y s tk ic h  księgarniach.

K rakow a i okolicy, znane z tr w a ło śc i, lekkości i e le g a n c y i5 ln aj le Ps z e m l sw °jsk iem i siłam i 
w yrab iane obuw ie dam skie i d z ie c ię c e , poleca na sezon  w iosenn y m a g a z y n , istn ie ją cy  od 

przeszło 50 la t  pod firm ą „Jan E eb sz“ w K rak ow ie , ul. F loryańsk a  3. 740 32 3B

SANATORYUM i ZAKŁAD WODOLECZNICZY

Bystra obok Bielska
Ś l ą z k  a i i s t r j  f t e k i  

W y t w o r n e  u r z ą d z e n i e  1

1136 3 10
2  l e k a r z y .

N a j l e p s z y m  s i e w n i k i e m
jest PH. MAYFARTHA i SP. nowo sporządzony 

siewnik

,, A G R I C O L  A “
(s y s te m  p r ze su w a n ia  k ó ł)  

do wszelkich nasion i rozmaitej ilości 
wysiewu, bez zmiany kół, na grunta gó­
rzyste i równiny, bardzo lekko chodzący, 

niezmiernie trwały, bardzo tani.
do trawy, koniczyny i zboża.

Odwrotnice konne do siana,
Grabie konne do siana.

Ręczne prasy do siana i słomy, łuskacze 
kukurudzy, młocarnie, kieraty, młynki do 
czysz. zboża, tryery, pługi, walce, brony,
w yrab ia  i  d ostarcza  ja . k o  o s e b l i w o ś ó  z poręczeniem  

w  n ajn ow szej, w ybornej, n a jlep sz ej konstrnkcyi

P H .  M A Y F A K T H  &  C o . ,
c. k. w y łącz , uprzyw. fabryki m aszyn  roln iczych ,

k o k  zał. 1872. WIEDEŃ, Hjl, Taborstrasse 71. 750 robotników,
odznaezone przeuzło 450 złoteml, arebrnemi 1 brunzoweini medalami.

Iltustr. katalogi za darmo. —  Zastępcy i odprzedający potrzebni. 590 7 7

HOTEL IG. DUNGL’A
W iedeń, I., Petepsplatz Np 9.

— V środkowym punkcie miasta piemzorzsilny dom dla rodzie. =
Oświetlenie elektryczne.

Ceny niskie.
Wyborna restauracya itd. itd. —  Odwiedzany przez towarzystwo

polskie od lat 50.1184 2 B
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K W I Z D Y  Korneuburgski 
proszek do paszy
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Dyelelycztiy środek  dla koni, bydła rogatego i owiec. Od 50 la t używ any 
praw ie w e w szystkich stajniach, w braku apetytu, w złem traw ieniu, dla 
popraw y m leka i zw iększen ia w ydatnosci m leka u krów przeeiw  pękaniu  
kości. C ena I pudełka k. 1.40, i t pudełka /o hal. Praw dziw y tylko z po­
wyższym znakiem  ochronnym  do nabyc ia  we w szystkich ap tekach  i aro - 
gueryach. Główny sk ład  Franolszek Jan. Kwizda c. i k. austro-w eg., k. ru ­
m uński i ksiaz. butgar dostaw ca nadw orny. Aptekarz okręgowy. Korneu- 

burgu pod Wiedniem.

0-t
ca
0

O

Niemka c<̂r̂ a n a u c z y c i e i ;i , i a t
  ? 18 mająca, przyjemnej
powierzchowności, poszukuje stoso­
wnego umieszczenia w lepszym do­
mu. Łaskawe zgłoszenia przyjmuje: 
„Ostschlesische - Deutsche - Zei- 
tung“ w Bielsku. 12951  3

Sklep katolicki
korzenno-galanteryjny, w Ciężkowicach, 
38 lat z dobrem powodzeniem istniejący, 
jest z powodu wyjazdu właścicielki do 
odstąpienia. Adres: K arolina Sobusiak 
w Ciężkowicach pod Tarnowem. 1267 2 4

3  P O K O J E
z nyżą, przedpokojem i kuchnią, na II. 
piętrze, pod L. 7 przy ul. Szews ki e j ,  
od 1 lipca, oraz 2  p o k o j e  z kuchnią 
od tyłu, na I. piętrze, od 1 czerwca do 
najęcia. Wiadomość u Stróża. 1244 i 3

w sze lk ich  napojów , z pokojam i do śn iadań , 
z b ila r d a m ', z t r a f ik ą , sprzedażą znaczków  
p ocztow ych  i s te m p li, w celnym  p n n k c ie , w 
jednej z n ajruch liw szych  u lic  K rakow a — je s t  
z pow oda słab ości w ła śc ic ie la  pod k orzystn em i 
w arunkam i z a r a z  d o  o d s tą p ie n ia .  — K a­
p ita ł potrzebny do 8000  koron. — Z głoszen ia  
pod: „D óbr- sp osob n osc  Nr. 1260“ przyjm aje  
Admim itracya „Nowej Reform y " 1260 1 3

W Y B O R N E

[ZPARAGI SOLO
w 5 klg. paczkach po 6 koron op ła tn ie , 

G o r y o y j a k ie  oze re an ie
w  5 k lg . koszykach  po 4 korony op ła tn ie  za  
za liczk ą  w ysy ła  1262 3 3

W . b  .IB , G cry o y a  (Gorz, K U stenland).

995 17 20

Rutynowany kantorzysta
z ukończoną szkołą handl., poszukuje 
miejsca. Zgłoszenia przyjmuje A dm ini- 
stracya „N. R e form y“ pod H. G. 1461. 

1261 l 2

RZĄDCA EKONOMICZNY
p rzy jm ie  a d m in is tra c y ę  za  n isk iem  w y­
n ag ro d zen iem  . r e f le k tu ją c  g łów nie  na 
ta n ty em ę . A d re s :  , .U d z ia ł w  z y b ł ta 11 
p o s i t  r e s t a n t e  J a r o s ł a w .  1285 i 5

Na w yjazd  do Sandomierza
potrzebny jest zdolny krajacz
do za k ła d u  szew sk iego , za  dobrem  w y ­
nag rodzen iem . Z g ła sza ć  się  lis to w n ie : 
•/. W eryuski w Sandomierzu. 1289 l 3

Meble eleganckie
zupełnie świeże , tl o s p r z e d a n i a  
z powodu wyjazdu. —  Wiadomość: 
Ul. Krupnicza 7, II. piętro. 1259 1 2

Lecznica D ra A. T arn aw sk je io
w K o s o w i e ,  st, kol. Z a b ł o tó w  

z a  K ołom yją , 
o tw a r ta  od 1 in a ja  do k o ń ca  p aźd zier.

Środki: Leczenie wodą i inne 
1038 fizykalno-dyetetyczne. 13 25

B A C Z N O S C !

Pierwsza galicyjska Fabryta Krzeseł 
we wszystkich stylacb

Józefa Różyckiego
we Lwowie, pl. Bernardyński 15,

przyjmuje również trzęsła Jo wyplatania
Listy pochwalne na żądanie.

1006 15 40

w szelk ich  stan ów  i krajów  do p rzesy łan ia  
ofert celem  zaw arc ia  stosun k ów  han d low ych  
(z g w a ra n cy ą  porta i w  In tern a t. A d ressen -  
B areau  J o s e f  B o s e n z w e lg  & S Sline ln  
W ien , I., B a o k er stra sse  B r . 3 . Internrb . 
T elefon  8155. Prospektu franco. 987 11 20

Imo poręczy drogowych
*  POLECAM:

stalowe rury 52 m/m, za metr bieżący............................................... kor. — 65
gotowe poręcze ze słupkami z rur, za metr b ie ż ą c y ..................... ,. 2‘—

„ „ „ „ z trawersów, za metr bieżący . . . .„ 2-40
żelazne p a r k a n y  2 metry wysokości, z siedmioma drutami

kolczastemi cynk., za metr bieżący......................................... 2.50
rury używane 52 rn/m zewnątrz, z mufkami, do wodociągów,

za metr b ie ż ą c y .......................................................................................  — '80
1122 4 25 E .  P A U L U S ,  G O R L I C E .

„Swoszowice11
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Miejsce kąpielowe „Vóslanl(
w nroczem  położen ia , w p ołudn iow o-w schodniej stron ie  na w zgórzach w ied eń sk ieg o  lasn , z roz­

leg łem ! m iejscam i do spacerów  w  lasach  szp ilkow ych .

Koleją południową godzina jazdy z Wiednia. Dziennie kursuje przeszło 
sześćdziesiąt pociągów osobowych i pospiesznych.

S k u teczn e przeciw  chorobom kobiecym , h istery i, h ipohondryi i w szelkim  cierpien iom  nerw ow ym , 
p rzeciw  b ezk rw istości, cierp ien iom  w doln. częśc iach  c ia ła ; dobre dla od zyskujących  zdrow ie itd . 
A ((piele w szelhieyo rodza ju , k u ra c u a  m leczna ,, żę tyczna  i w odam i m in e ra ln e m i, 

e lek tro terap ia , g im n a s ty k a  i  m iesien ie  (m assagej.
Codzień koncerty, bele itd. w domu zdrojowym.

M ieszk an ia  w hote lach: Hallmayer (Schwelzerhof), Back, Zwierschiitz, Communal (Raussnitz), 
Witzmann sen., Witzmann jun. i w w ie lu  in n ych  willach 1 domacn mieszkalnych. 

Lekarze: I tr .  J .  K r isc h u e , J .  W e in in g e r .  — Pora kąpielowa od maje do października.
Początek kuratyi winogronowej od 1 sierpnia. i i 6 4  2 6

p o d  K  r a k o w e m .
S e z o n  le tn i  o<l 1 m aju -

Zakład kąpielowy wód siarczanych i Sanaloryum
wśród parkn stu le tn ie g o  i la su  szp ilk ow ego , 5 k im . od K rakow a, s ta cy a  k o lei, p oczta  i te leg ra f  

w  m iejsca , 18 razy d zien n ie  połączony z K rakow em  k oleją  i om nibusam i 
Z nane w P olsce od X V. w iek u  S w oszow ick ie  w ody siarozane, p rzew yższa ją  sw ą s i łą  i  Sku- 
teo z n o śfta  in n e tego  rodzaju w ody krajow e i zagran iczn e —  leczą: p rzew lek ły  g o so ie o  
sta w o w y  i m ięśn iow y, jak oteż  d n e  (p o d a g r ę ) , choroby serca  n a  todstaw ip reu m atyczn ej, 
n erw o b ó le , szczeg ó ln ie  isch ias, p o r ł^ e n ia  ta k  cen tra ln e  ja k  o wodowe, k iłę  w e w sz y s t­
kich jej postaciach , oh orob y  sk órn e połączone z przerostem  i  zgrubnien iem  w arstw  skóry, 
p rzew lek łe  za tru o ia  r tęo ią  i o ło w ie m , obrażenia k o ś o l r ó ż n e  o h orob y  n erw o w e.

W  now o nrządzonem  S an atoryn m  z cen tra ln ie  ogrzan em i ła z ien k a m i m ieszk an iam i, 
korytarzam i i ogrodem  zim ow ym  /  ogrzana je s t  w oda siarczan a  w n ajn ow szy  sposób (u le ­
pszoną m etodą C zernick iego) n żyw an ą w  p ierw szorzędnych  zak ładach  za gran iczn ych , w sk u tek  
czego n ie  u traoa  nto ze  sw y o h  sk ła d n ik ó w  i d la tego  kąpiele siarczan e S w oszow ick ie  
są p ie r w sz o r z ę d n e , sz czegó ln ie  w połączen iu  z k ąp ie lam i i tu szam i e lek tr y o zn em l. — 
Z akład kąp ielow y le tn i rów nież w  czasie  zim nej pory cen tra ln ie  ogrzany, o tw a rty  od Igo  
m aja  do Igo października.

M ieszkan ia  odnow ione, w k w ietn iu , m aju w rześn iu  i p aździern iku  o połow ę ta ń s z e .— 
M uzyka zak ład ow a. — P en syon at i restau racya  w m iejscu . Cenv um iarkow ane.

B liższy ch  sz czegó łów  u d zie la  Z a r z ą d .  1075 9 30

NIEMA JUŻ PRZEPUKLINY! 
10.000 koron nagrody

tem u. kto przez zastosow an ie  m ego sposobu n ie pozbędzie się zu p ełn i“ d o leg liw ości przep u k lin y . 
=  N a jw yższe  od zn aczen ia , ty siące  podziękow ań. ..

Z ażądać za  darmo broszurki
D r a  M .  R e i m a n n s  . Y a l k e n b e r g  1 2 7  ( H o l a n d y a ) .

Jako za  g r a n ic ę , l i s t y : 25 h a l., k arty  koresp. 10 hal. 1250 2 10

0 0 0 0 ^ o o o 0 Q 0 0 9 Q Q 0 0 0 Q 0 0 C K X > 0  L

Pracownia kamieniarska i Fabryka meblowych L 
płyt marmurowych

Fabiana HOCHSTIMA w Krakowie
istniejąca od roku 1865 p rzy  idicy św. Sebastyana L . 13, 

uskutecznia roboty z różnobarwnych płyt marmurowych, kompletne urzą­
dzenia na meble do sklepów pp. masarzy, cukierni, kawiarni itd.

M a y  p o b k ó w  z granitu szwedzkiego, syenitu, labradoru i z białego 
marmuru tyrolskiego jest znaczny wybór na składzie przy ul. Szpitalnej 36, 

naprzeciw teatru pod firmą „Hochstim i Sp.-‘
Tamże są figury z marmuru, masy stearynowanej, terrakoty, i wszelkie 

inne w zakres rzeźbiarstwa wchodzące artykuły. 1010 4 lo

^



Niedziela. 25 Maja 1902-
N O W A  R jg F O R M A. Nr. 118.

i: 0 1  Powozów mnóstwo
Wózków dużo

W olantów  otwartych “ ' l
Kuczer faetonow da™skl°k ‘ u, brak,’ 
,  a  M pnjącyoh J a d  tea<?
to  te ż  w sz y s tk ie  I,0W0ZJ k ł 50 sztuk , 
n o w e , ja k  i u ż y w a n e , okol ce.
s p r z e d a j e  po w yjątk ow o  
n * l i .  za go tów ką -  bez pośream

w l Ł o i i c e s y o u o w a u y e »

skfadacli z pojazdam i
na resorach

s t . cvr ; k ie w ic z a  ui
przy  u l .  Brach.- e j  **  ■ jw te a tru  
S z p i t a l n e j  Ł .  3 4 ,

krakowskiego- g f e } a d ó w

W ł a ś c i c i e l  k o n c e S  M j .  ś w .  
z pow ozam i m i e s z k a  p 9gg 8 0 

Jana f -  p

o c h r a n n a  z n a m k a TQVARNI* ZNAK

LAWN-
TENNIS

R a k i e t y ,

OCHRANNA ZNAMKA

Patenty na w,
wyrabia i ^ ^ C C ^ W S K I

inź. Kazimierz OSSOWa*
miądzynarod. biuro p gg 3 ,

Benin, W. P o tsd a n erstra ss^

N O W O
z a ł o ż o n a _

Bodega Vinavig°
Skład win ‘“f ^ ^ T a u -  

francuskich, re . tll ruinu 
stryackich, k °^ ^  ’

Kraków, Rynek Ł
Sprzedaż na bute je  Szanow. 

P o lec a  n a bu ra!?fzlj0ści. 273 41 104

Z A W O J A

Każda oszczędna Pani domu niechaj używa tylko prawdziwej

Kolińskiej domieszki do kawy
 = 1  z e  z n a k i e m  S O K Ó ł  _  ™I 172 3 5

aby uzyskać mocną, smaczną, aromatyczną i pięknej barwy kawę.
fg HT Do nabycia w handlach korzeni i delikatesów.

8 FABRYKA MASZYN „ANDRITZ" 9
T ow arzy stw o  akcyjne w Andrycu pod Gracam

O (M achinenfabrik Andritz, Actiengesellschajt).
v  l  k o m e u c y a l n a  w  W i e d n i u ,  I  ,  K o h l m a u k t  N r .  1 ) .  

(nicadyó J. Korosi“ i austr. alp. Towarzystwo górnicze „Osterr. Alpine Montangesellschaft") =
1 u ” ' wyrabia

maszyny aż do największych rozmiarów w najnowszych konstrukcyach, a mianowicie: maszyny parowe 
leżące i stojące fce stawidłem wentylowem z precyzyą, systemu andryekiego; albo ze stawidłem suwa- 
kowem jako normalne maszyny do pędzenia fabryk, jak również maszyny szybkohieżące z trybem 
linowym lul pasowym-; albo do sprzęgania bezpośrednio z motorami e-lektrycznemi dla celów oświe­
tlania kolei elektrycznych i przenoszenia siły; maszyny gazowe o sile od 150 do 2000 koni; wszelkie 
m is7vnv eómicze i hutnicze; maszyny wydobywalne, do ściskania powietrza, wentylatory, maszyny 
wietrzne i masz'my do podnoszenia i odprowadzania wody; windy wydobywalne i parowe, koleje gór­
n i c  d l a  c h o d n i k ó w  podziemnych i w  pochylniach, pompy tłokowe 1 wirowe, młoty parowe i nożyce;

. , • „ fnnelów i głębokich wierceń; żurawie różnego rodzaju, poruszane ręką, parą
f S K j T E  " I  W i ń ,  «  Jonval’a i turtiny Ł  z osi, , -  
1 eieK iiy^n ,  ̂ -edn0_ j wielostopniowe z wysoką liczbą obrotów dla bezpośredniego sprzę-
ziomą 1 pionową, , , f j (pa oświetlania i przenoszenia siły; automatyczne regulatory chy-
gan.a z f z “ “ I w id lo m - elastyczno sprzęgacze wstęgowe, totoki i grahki wodne;
zosciom e , y linowe i pasowe, jak również koła zębate, formowane maszyną i z obróbką,

©  a r S S '  o ! " -  d la  b u d o w y  i  m a s z y »  rd ż „ e g „  ro d z a ju ;  aź  d e  e ^ a r t r  d o ch e -

1C. O

dla fabryk 
1236 2  3

* i  iiwa rtęczą , że zgodnie  
J e s t  niewątphw^ m eteorologów

ze zdaniem  w .[m nych i mokrych  
w - t y m  roku 1 0 h będziem y m ieć 
m iesiącach  wioS,e t0- Spodziew ając się 
suche 1 gorące apfyw u gości na po- 
przeto licznel ° ff0i zarządziłem  u sie- 
byt le tn i do " a . , iw e ulepszenia, 
b ie w szelk ie

1 tak: j-HłPin, żeby moje wózki
1) M « f ł t u i c h  stale były na 

podczas ®ie.sll  nietylko tych, którzy 
usługi gości odieżdżają pociągami 
przybywają > j tych< którzy
dziennem , odjeżdżają pociągami
B , et ó  t1.ehy ish lub prg-
g o s i f r  po m s k . ę Ł . g f ^

don y mieś mralne i urządzeni" domowe

° dS Wp o sta ra łem  się  o to, żeby  p o tra -  
w i napo je  by ły  w yborne 1 ta n ie ,  a

" ^ n o s w Ł  się  i o to.
,«hvw ał lek arz . .

s ta le  y z noczyuiłem  w sze lk ie  k rok i, 
W ogóle P ić p o b y t w  Z a w o i, i

ab y  uprzyj sząc 0 liczn e  p rzy b y c ie  
w ooec tego p zak ą tk a ,  k re ś lę  się 
do teg o  uroczeg ^  ^ ig
z p o w a t M i e ^ ^  w  Z a w f ) l

h Vka w m onarchii au str 
ledyna specyalna f za znakomite wyroby. 
C. k. medal państw ffgki wyrób

ZESABÓW  W ti0 W V C H
T r . M o r a v u B

Berno, Wielki Rynek, 6’
wyrabia i dostarcza:,

Zegary wieżowe dla ko­
ściołów, szkół, z a m k ó w ,  
ratuszów , fabryk itp-, 
zegary do kontro low a­
n ia  stróżów  nocnych,
-eg ary  elek tryczne W 
najlepszym  w ykonaniu 

i pod g w a ran c ją .
699 12 20 

■czono ku zupeł-iłu i aucijij. -nny ~ł <
zegarów wieżowych d°s^^0S*torysy gratis, 

emu zadowoleniu odbiorców. ----

Bursztynowa.
glazura do podl Jj

Momantowa fila*nra
do podłóg, .

Marxa emalia hia 
i kolorowa

ająca barwę i połysk za Jednem
: fabryki lakierów LUDWIKA MA 
v Wiedniu, w Maguncyi i Peter ”“rego
’rędko schnące, trwałe zapuszczenie, _rZety 
okonać może ka:;dy, dobre na podłoflb ljot|ar- 
uchenne i na przedmioty domowego 0o8P jr b 
twa każdego rodzaju z drzewa, blar y’iecie 
elaza. Wyborne, myć się d„ ące pOCiĄB111" 

ścian w płókarniach i kuchniach.
Jkłady mają w Krakowie: Fr. Lenert, 

fleim i Sp., R. Drobner.

K to  c h c e
dużo pieniędzy?

M iesięczni® .d° k o r o n  m ożna
ła tw o  zarobić u czc iw ie  i bez ryzyka. 
P rzysłać n a tych m iast sw ój adres pod 
G. 51 k n n on cen -U n rean  d e s  

ń e r k lil—• N iir n b e .g , U ea d e l-  
s tr a s s e  Ł . 2* . 174 21 52

SZCZAWNICA
Zakład zdrojowo-kąpielowy.

P i e r w s z o r z ę d n a  s t a c j a  H i r a a t y c r t a .  0 ^ ' ^ ' 2 a k ł S e ' n o W e

Desinfekcya mieszkań troskliw a^ W  g  y  ^  d o  3 0 & 0

ł a z i e n k i  f 1“s® A nośei „ajsilpiejsza szczawa alkaliczna

r r o “ v ' j t e e f i n y  i M a g -d a le n y  we w s z y s t k i | l i  a r b a c h

i  s k ł a d a c h  V. ó d .  ^  z a k ł a d u a ^ t r m f a

(=>-H
c a

SK Ł A D Y  w K rakow ie :
■ J. Barberowski,
, A nt. Hawełka  c. k. 

nadw. dostawca,
■ J. Kempler,
Jó ze f Landau,

[ Heim i Spółka,

A nt. Suski,
Związek handlo­

wy „ Kółek rol­
niczy ch“ ; 
na Zwierzyńcu:

F ilip  Spitzel;

w Białej pod Bielskiem:
| Geyer d- B a n ftl, Fr. Goli i U- Fe- 

trasch ;

GUWERNANTKI
nauczycielki, gnwernerzy oraz bony Francnzki, 
Niemki i wychowawczynie freblanki różnej na­
rodowości — są do umieszczenia przez Eiuro 
nauczycielskie Stefanii Łapszów z l ię tm e c k ic h  
Zwilltnn w Krakowie, ulica św. Jana Nr. 2, róg 

Rynku głównego. 460 17 52

WYRÓB CZESKI!
]{\fgA K  Oa\ K  l  it  KNC' !

w nietn astu  m inutach gotowe do sp ożycia
R o z ró ż n ia ć  od d o ty c h c z a s  u ż y w a n y c h  k o n s e rw .

W gospodarstwie, w każdym domu niezbędne,
“z S i o l e  nad.ja się dla boleli, restauracyj, 

zakładów i t. d.
Przewyższają smakiem i posilnoSci, każd, ros« z mięsa

w  Bochni:
'.Józef Moser;

w Chyrowie:
; , Tan S trzelecki;

w D ro h o b y c zu :
Karol A rw ay  i Teofil Jabłoński;

w Jarosławiu:
•Feliks Gregor i A. T um ida jsk i;

we Lwowie:
! K a d m . Adam ski, 

Wł. Bażant,
• Franc. Czarnecki, 
, Em il Forysz,
’ Friedrych  <£■ Ka- 

hany,
Katolicki sklep 
„ Jedność“,

 ̂K ndikiew icz & 
Kuczek,

; Spółka konsumc.
urzędników ,

\Vł- Kozłowski,
; Henryk Mayer,

S t. Markiewicz, 
A nt. Olearczyk, 
Kaz. P iątkowska, 
Jó ze f Proksz, 
Wojciech Szko- 

. wron,
Stow. spożywcze 

urzędników c. k. 
kolei,

J ó ze f W arna,
O. T. W inkler i 

Syn,
Związek handlowy 

„Kółek rolnicz.“;

w Nowym Sączu:
J. Kosterkiewicz i W iktor Oleksy;

w Nowym Targu:
J. M andel;

w Oświęcimie:
Jó ze f Moser;

w Przemyślu:
Tadeusz Ciepliń­
ski,

E . Krug,

S. Ochsenberg,
A. Rozumilowska, 
Julian Szancer;

w Rzeszowie
Mieczysław Postępski;

w Samborze:
W  ład. Szlagur i Jan Zacha r s k i;

w Sanoku:
A . D zuganowski:

w Stanisławowie:

J. FIAŁKOWSKI
Baiflel towói letaycl i SM nafty

u  N o w y m  S ą c z u
(przedtem Józefa Popiel i Spółka)

poleca:
Row ery now e „ W a ffe n ra d “ s ty ry jsk ie  

i „ P r e m ie r "  ang ielsk ie , o raz  p rzy- 
bory  do ty ch że ;

Rowery używ ane od 80 koron w yżej;
Przybory do dzwonków elektrycznych;
Drut kolczasty;
Lampy i Latarnie;
N a c z y n ia  kuchenne, Wyroby nożowr.i 

cze, oraz wszelkie w zakres handlu 
żelaznego wchodzące artykuły;

Naftę cesarską i salonową, i oso 11 14 
Ceny przystępne, ekspedycya szybka.

P r a s y  d o  r a k i e t ,  P i ł k i
________  polecają  n a jta n ie j

R e i m  JL S i ó l k a 9
________  K raków , Rynek Nr. 37, linia A— B. 1177 3 6

Bayer’a Salicylowy plaster kauczukowy
j e s t  środkiem  racjon a ln ym  do zu p ełn ego , bezp iecznego  i b ezb olesnego  u su n ięc ia

odgniotków, wzdymek i zgrubnień skórnych.
1 koperta tego znanego ze sk u teczn ości p lastru  w raz z d ok ładną w skazów k ą u ży c ia  k osztu je  
30 ct.. na p row in cję  35 ct, po przesłaniu należytości w znaczkach listowych. Z am ów ien ia  p rze­
sy łać  pod adres,: Apotheke „zum RSmischen Kaiser“, Wien, I., Wollzeile 13, Hugo Bayer, Apotheker.

N a  sk ład zie  w Krakowie m a Konstanty Wiszniewski, nl. F loryańska. 880  6 15

I . O O O O O O O O O O O O O O I O O O O O O O O O O O O

PŁASZCZE gum ow e, n ie p rz e m a k a ln e ;
PARASOLE od deszczu  i s ło ń ca ;
KUFRY trzc in o w e  n a d e r  lek k ie , K u fe rk i ręczne. 

T o rb y  i N ecese ry , P u d ła  n a  k ap e lu sz e  i w sze lk ie  
P rz y b o ry  do podróży ;

PLEDY i koce an g ie lsk ie ;
KAPELUSZE m ęsk ie  filcow e i słom kow e;
BIELIZNA m ęska, k o łn ie rze , m an k ie ty , sk a rp e tk i;  
RĘKAWICZKI g lace  w łasnego  w y ro b u ;
KRAWATY w w ielkim  w yborze;
KAMIZELKI i b luzk i le tn ie ;
OBUWIE ja s n e  i p an to fle  pokojow e;
PRZYBORY do g ry  ,.L avn  T e n n is -1;
SWEATERY, pończochy, czapk i i p e le ry n k i d la  cy ­

k lis tó w

p o le ca ją  w w ielk im  w yborze po n isk ich  cen ach

Br. BILEWSCY
ino 3 t o  W KRAKOWIE obok kościoła N. P. MARYI.

:o o o o o o o o o o g o o o k > o o o o o o o < x > o o o J

Nowy porost włosów!
Niema już łysiny!

Uwagi godny środek, nadający mężczyznom, kobietom i dzieciom wspaniale włosy. —  Zapobiega 
wypadaniu włosów, usuwa łupież, krosty i sprawia, że każdy włos staje się ciężkim, długim i j o  
Jedwab miękkim. —  Przedwcześnie posiwiałe włosy odzyskują bez barwienia napowi ól swą pier­

wotną barwę.

Pod n a zw ą  „L-łvacrin“ w yn alezion o  
w A m eryce środek, k tóry je s t  czystym  
roślinnym  w ytw orem  i n ie  szkodzi on 
bynajm niej n a w et n a jd e lik a tn ie jszej skó­
rze na g łow ie.

. N ie ma pov.odu, ażeby m ieć  n a  g ło ­
w ie  iz a a k i i lich y  porost w łosów . Zdro­
w e w łosy  se potrzebne jako ochrona za ­
równo w lec ie , jak  w z im ie , i bez zdro­
w ego porostn w łosów  ta k  d ziec i ja k  i  do­
rośli u leg a ją  zaw sze  za zięb ien iu . Choroba 
m atk i lub dziecka  n iw eczy  często  ko­
rzonki w łosów , a przyroda potrzebuje  
k ilk u  la t , ażeby  ten  brak pokryć. K tóżby  
jed nak  m ógł w ą tp ić  o za le ta ch  tego  cu ­
dow nego środka w obec ty s ię c y  św ia ­
d ectw , ja k ie  posiadam y od o só b , k tó ­
rych w iarogndność w y ższą  je s t  ponad  
w sze lk ą  w ątp liw ość .

W  zad ziw ia ją cy m  artyk u le , za m iesz­
czonym  w  „M edicinisch - chirurgiBches 
C en tra lb la tt,“ W ied eń  , Nr. 52 z d. 27  
grudnia  1 9 o i r., zn an y  w ied eń sk i lekarz  
D r m ed. A. K u lszyrk i, p rzy ta cza ją c  k on ­
kretne w ypadki, m ów i o sw ych  próbach  
i św ie tn y ch  w y n ik a c h , ja k ie  o s ią g n ą ł 
„Lowakrynem.“ Z tych  zajm u jących  do­
n iesień  w y n ik a  jasno i  n ie z b ic ie , że w 
„Lowakrynie“ m am y n ad zw y cza jn y  i n ie ­
zaw odny środek, zap ob iegający  ł y s i e ­
n i u .  w y p a d a n i u  w ł o s ó w  t p o w s t a ­
w a n i u  ł u p i e ż u .  1282 2 2

Kilka orzeczeń lekarzy:
P ańsk i Low akryn w y św ia d c zy ł tu  zn ak om ite u słu g i w  sześc iu  w ypadkach  Seborrhoe 

(tw orzeniu  się łup iezn) z effluy ium  (w ypadaniem  w łosów ) i  n ieom ieszk am  w  stosow n ych  
razach znowu go polecać. N a w sze lk i w ypadek  proszę m i p rzysłać trzy  f la sz k i L ow akrynu. 
7 >r m ed . U ła d y s tw n  B o r u c k i ,  L w ów . — P rzysłan ym  m i przez P a n a  L ow akrynem  osię- 
gn ałem  w czterech  w ypadkach  p rzedw czesnej ły s in y , w zg lęd n ie  chorobliw ego w yp ad an ia  
w łosów , b irdzo p ocieszające p o lep szen ie i  będę w  sw ej prak tyce za w sze  ch e tn ie  zap isj waj 
I ) r  m ed . Jo ze l K a r o s ,  B udapest. S tosow nie do P a ń sk iego  zarząd zen ia  u żyw ałem  Low a- 
krynn i m ogę p otw ierd zić  zgodn ie z praw dą, że p rzeciw  tw orzen iu  się  łu p ieżu  i  jem u pokre­
w nym  objaw om  w yśw ia d czy ł m i bardzo dobrą przysługę ; d la tego  będę go po leca ł d a lej. D r  
m ed . L u d w ik  G a rn e r ,  L ćbćny (W ęgry). — Z L ow akrynu jestem  Jo'tąd bardzo zadow olony. 
J estto  piei w szy w ypadek , że do środka na porost w łosów  mam  zau fan ie . Jeg o  d z ia ła n ia  prze­
c iw  w ypadaniu  w łosów  dośw iadczyłem  sam  na sobie i  n a  m iejscach  d aw n iej ły sy c h  w id zia łem  
w yrastające w łosk i. B ędę go polecał także  znajom ym . 7 >r m ed . K a z im ie r z  S c h a m e t,  
Lwów. Jeże li się  sk u tek  n ie  z m ie n i, to bardzo jestem  zadow olony z L ow akrynu. C zyści 
skórę g łow y  łagod n ie  a porząd n ie, pczyczem  i pom nożenie w łosów  trzeb a  w ziąć  n a  u w agę. 
P ierw sze d zia łan ie  obserw ow ałem  sam  na sobie i byłem  bardzo u cieszon y  ta k  św ie tn y m  sk u t­
kiem . 7>r m e d . F r a n c is z e k  E r n s t , T om asy (W ęgry). — S p ełn iając  ch etn ie  P a ń sk ie  ży ­
czenie, potw ierdzam , że Low akryn w y św ia d czy ł m i zn ak om ite u słu g i w  w yp ad k ach  s. uorrhoe 
(tw orzenie się  łu p ie ż u ), a zw ła szcza  w  rozpoczynającem  się w ypad an iu  w łosów . 1 h- m e d  
J u l iu s z  K o m ,  K lansenburg.

Podczas gd y  ten  przetw ór L ow akryn przeznaczony, aby u starszych  osób w v leczv ć  
łup ież, yypadam e w łosów  i ły s ien ie , j e s t  rzeczą  w ażn ą  u la  każdej m a tk i'w ie d z ie ć  o tern iż  
jestto  środek, który nadaje w sp a n ia łe  w arkocze ich  u lu b ien icom  ’

A d o lf Gurawski, 
Jalcób Kisielew­

ski,

K ajetan Kopacz i 
Konsumcyjne To­

warzystwo kolei;

w Stryju :
Kasprowicz & Wąsowicz;

w Tarnopolu:
E. Frantz  i M. Ostrowski;

w Wadowicach:
Teofil K lu k ;

w  Zakopanem;
J. Fabian Słowik  i Spółka handlowa;

w  Żywcu'
A . Pawluszkiewicz. 1208 3 10

Karygodnem
je st  każde n aśladow anie j e d y n i e  
p r a w d z i w e g o  l i l i o w e g o  n i j d l a  

H f i  „ e i  a m a .  w jrobu
Bergmann’a i Spoi w Dreźnie 

Djeczynie n. L.
Z n a k  o c h r o n n y  : P<*ra,i g ó rn icy . 

Od teg o  m ydła  t w a r z  sta je  się de­
likatną c z y r tą ,  w y g l ą d  rumianym, 
młodocianym, s k o r a  *ii.«łą, jak  aksa­
mit miękką, a p l e ć  olśniewająco pię­
kną. Najlepszy środek przeciw piegom 

Po 40  ct. za kaw ałek  m ają
na skład: le i  1079 ó 40  

w K R A K O W IE : M. Proń, aptekarz, 
W . R edyk, „
K. W iszn iew sk i,,
E . H eller, _ „
F. G ralew ski, „
L. R osenberg, „
K . Jahr, „
J. H anak, droguer. 
A nast. Frbncz, „
F. Zopoth i Sp;. „
J. W iśn iew sk i, „
J. R eim  i  Spółka, 
Rom an Drobner,
St. Rożnow ski, 
Rud. H erlii zka; 
Jan MichniK;
R. Jakubow ski apt., 
St. P aw łow sk i apt., 
T. K w ieciń sk i drg.;

w  PO D G Ó R Z U : L .W .S . Żarski apt.; 
w  R Z E SZ O W IE : A. K arpiński, apt., 

J. K ołodziejow ski,
” Ad. Janukajtis;

w  W ADOW ICACH: K az. Hmnmć drg.

Niema już usprawiedliwienia na łupież , wypadanie 
włosów lub ły sin ę , jak  powyższa rycina wyraźnie 

pokazuje.

Cena w ielk iej fla szk i „Lnvacrin“ w ystarcza ją ce j na k ilk a  m iesięcy  5 knrnu n 
12 kor., 6 flaszek  20 kor. W y sy ła  za za liczk ą  lub po o trzym aniu  n a leży to śc i eu rop ejsk i sk ład-

M .  r e m ,W i e m  1 7 / . ,  M3 8

i  C D

c  3 0

&

Uajwytfcii odznaozenia.
10 złotyon medali.

ZYGMUNT FLUSS
| pierw szorzędny zakład

parow ej farbiarni,

•chemiczna 
PRALNIA

jbiorów, sukien i mater^^l 
wszelkiego rodzaju unitor- I 
nów i t. d. w stanie cafym | 

i poprutym.
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1 ^ *  F ab ry k a : Berno, Zeile 38. T f c iWłasne filie- w * rai«>wie tylk0 przy ul Krz
I H IC . w e  L w o w ie  ty lk o  p r z y  ul. S y k a tu .k ieJ  p o d  L . 26  

Zamówienia z prowincyi wykonuje się  skrupulatn ie. 1283 7 1 0 '  
Wobec nadużyć proszę dokładnie uważać na mój adres

Kompletne wyprawy kuchenne noleca głównie
------------------- - ę  -  * W. HALSKI h a i t o e l  KRAKÓW

Ż E L A Z A  S u k ie n n ic e .



Nr 118. N O W A  R E F O R M A . Niedziela, 25 Maja 1902.

Lakiery, kremy i Pasty do odśw ie­
ż a n ia  żó łty ch  cz a rn y c h  i p o p ie la ty ch  
bncików . Lakiery na kapelusze, cz a r­
ny, n ieb iesk i, bronzow y, zielony, żó łty  
i b e z b a rw n y  n a  w ag ę  i w e fla- 

szeczkach .
Farby do fa rb o w a n ia  m a te rv j.

Płaszcze gum ow e. Płachty n ie p rz e ­
m akalne . Kalosze ro sy jsk ie  i am ery ­
k ań sk ie . Linoleum p raw d ziw e  try e -  
s te ń sk ie . Ceraty. Rogóżki. Chodniki.

Przedściółki.

Farby olejne do u ży c ia  zu p e łn ie  
gotow e, szybko  sc h n ą c e  do pom a­
lo w an ia  w eran d , a lta n , og rodzeń , 
ok ien , d rzw i, śc ian , su fitów , schodów , 

podłóg, b ry cz ek  i t. p., i t. p. 
N ow ość „Rivalin“ fa rb a  ró w n a ją c a  
się  trw a ło śc i i po ły skow i em a lji n a  

m e ta lach .

Lawn-tennis, Rakiety, Prasy do rakiet, Kroki',ty, Kule i kręgle z drzewa 
„Lignum Sano tum", Przyrządy gimnastyczne ogrodowe, Huśtawki 
ogrodowe, Hamaki dla dorosłych i dzieci, Piłk’ nożne „Football11.

Balony i Piłki gumowe. >
Przybory do rybołówstwa w największym wyborze.

REIM i SPÓŁKA
Rynek 37, KRAKÓW Linia A-

Cenniki na żądanie darmo i opłatnie.
B.

Farby do fasad Karola Kronsteinera w Wiedniu (wyłączny skład). 
Farby na dachy, Smołowiec gazowy i drzewny, Karbolineum, Anty-

merulion Exiccator.
Papę dachową, Płyty izolacyjne, Wapno hydrauliczne, Cement, Gips sztuka- 

torski i murarski.

Proszek na owady Z a c h e r lin  i A n- 
d e l’a, P ro sz e k  perski n a  w agę, P a ­
p ie r, Lep i T rz a s k i n a  m uchy, Na­
ftalina, L iśc ie  paczulow e, S a sz e tk i, 
P a p ie r  n a fta lin o w y , Antymerulion, 

K am fo ra  i in n e  ś ro d k i p rzec iw  
molom.

Tynktura na pluskwy, R ozpylacz 
do p ro szk u  i ty n k tu ry , Ś ro d k i de- 
s in fe k c y jn e  i Ś ro d k i p rzec iw  szczu ­

rom  i myszom.
N ow ość! Spluwaczki hygieniczne.

L a k ie ry  bursztynowe i s p iry tu ­
sow e do podłóg, M asę f ra n c u sk ą  
i w oskow ą do podłóg, W osk  do fro ­
te ro w a n ia , Szczotki do fro te ro w a n ia  

za m ia ta n ia  i szu row an ia . 
Maszynki z p ły tą  że la zn ą  do f ro te ­

row ania . 117o

W O D A  F I O Ł K O W A usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, 
pierzchnienie i łuszczenie skóry, wygładza 
zmarszczki, pory i doły ospowe. Twarz od­
świeża, wybiela i wydelikatnia. Cena 2 kor.

JAN IH1TAT0WICZ
S k lep y  w ła sn e  w e  Lwo w ie, Krakowie i Przemyślu,
oraz w e  w sz y stk ic h  pierw szorzędnych  ap tekach , drogueryach , 

sk lep ach  i zak ładach  fryzyersk ich . 1274 1 O

N o w e  w y d a w n ic tw a  
K S IĘ G A R N I 

D. E. Friedleina w Krakowie,
Rynek główny Nr. 17, telefonu Nr. 452.

A . i  M . M a la n o w sc y ,

Podręcznik do dziejów 
Literatury Polskiej

w  ozdob. opraw ie w  ang. p łótno. Cena gz. 5  kor.

A . M a za n o w sk i,
Młoda Polska

w powieści, liryce i dramacie.
Cena 3 kor. 6 0  h a l.

N a przeByłkę każdej k sią żk i n a leży  d o łączyć  
3 0  hal. 1302 1 15

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

1 5 0 0  z ł i * .
poszukuję do z a ło ż e n ia  b. dobrego, 
pew nego  i d o b rze  s ię  re n tu ją c e g o  in ­
te re su , m a ją c  za p e w n io n ą  k lie n te lę , n a  
p rzesz ło  10.000 ro cz n eg o  obro tu . Z gło­
sz en ia  pod B . R. 1300  p rzy jm u je  Ad- 
m inisiracya „Nowej R e f o r m y 1300

OGŁOSZENIE LICYTACYI.
Z a k ła d  T o w a rz y s tw a  D o b ro czy n n o śc i 

p o trze b o w ać  będzie w  czas ie  od 1 lip c a  
1902 r. po koniec c z e rw ca  1903 r. około 
5500 cetnarów cłowych węgla opało­
wego i 24 sągów drzewa sosnowego; 
d o s ta w a  m a być u sk u te c z n io n a  w  m ia rę  

'  k ażdo razow ego  zam ów ien ia  w p ro s t do 
Z a k ła d u  p rz y  u lic y  K o le te k  N r. 12. —  
O fe rty  d o k ła d n ie  w y p isa n e  n a le ż y  zło­
żyć w  k a n c e la ry i  D y re k to ra  Z ak ład u  
n a jd a le j do dnia 30go maja 1902 r. do 
godz. 12ej w  po łudm e. 1258

Z Wydziału Gospodarczego Tow. Dobr.

K rak ó w , d n ia  17 m a ja  1902 r.

Kupno siana.
Poszukuje się do kupna kilkunastu 
wagonów siana i koniczyny. Zgło­
szenia: F r y d e r y k  H o s t o v s k y ,  

Pardubice, Czechy. 1294 1 3

KRYNICA,
dom pod „Wawelem41

n a  w z g ó rz u , n a p rz e c iw  ła z ie n e k  
b o ro w in o w y c h , 1272 1 3

p o k o je  u m e b lo w a n e  z p o śc ie lą , 
u s łu g ą ,  n a  ż ą d a n ie  z  c a ło d z ie n -  

n em  u tr z y m a n ie m .

Jaworze
uzftrowisto klimatyczno- lecznicze

n a  Ś l ą s k u  a  u  s t  r. (360  m. n. p. m.) 
u stóp śląskich Beskidów

Z n a czn ie  rozszerzony zak ład  w śród 100-m or- 
g o w eg o  sta ro -d rzew n ego  parku. L iczne spacery  
i  m iejsca  w y c iecz k o w e  w  pobliżu .

Kąpiele borowinowe, igliwiowe, gazowe, mine­
ralne, rzeczne, słoneczne i elektryczne. Hydro­
terapia, masaż, gimnastyka lecznicza. Leczenie 
dyet etyczne.

M ieszk an ia  w zorow o urządzone. S a la  halo­
w a  (co ty d z ień  z e b r a n ia ) , k r ę g ie ln ia , L aw n-  
T enniB , c z y te ln ia , w ła sn a  o r k ie s tr a , ap teka , 
p o c z ta , te le g r a f  i  s t a c j a  k o le i w  m iejscu . —  
D o każd ego  p ociągu  om nibus. —  R esta u ra cy a  
pod śc is ły m  nadzorem  lek a rza . — S ezon  od 
ló g o  m aja  do końca w rześn ia . —  L ekarz z a ­
k ład ow y Dr. W. Tyszkiewicz, ord yn u jący  z im ą  
w  Z akopanem . 1293 1 18

W sz e lk ic h  w y ja śn ień  u d zie la  zarząd  za k ła d a .
K a r o l  F o m e r .

OBWIESZCZENIE.
 O — -------

C. k . S ą d  p o w i a t o w y  w  K rak o w ie , 
o d d zia ł X . ,  p o sz u k u je  sp a d k o b ie rcó w  
Karoliny Maryanny 2-ga imion 
z Welliohów Fischerowej —  n a  
rz e c z  k tó ry c h  z n a jd u je  się  w p rze ch o ­
w a n iu  sądow em  kilka tysięcy kor.

T a ż  K a ro lin a  M a ry a n n a  2-ga im ion 
z W e llich ó w  F isc h e ro w a , u ro d zo n a  d n ia  
1 k w ie tn ia  1815 w B ochn i, b y ła  có rk ą  
m ałż . J a n a  i M a łg o rz a ty  z J a sk u lsk ic h  
W ellich ó w . M a łżeń stw o  to  m iało oprócz 
te j  có rk i n a d to  in n e  dzieci, a  m ianow i­
cie  c ó rk ę  F ra n c isz k ę  (u rodź , w 1813 r.) 
o raz  synów  F ra n c is z k a  J a n a  (u rodź , w 
1818  r .)  i A n to n ieg o  (u rodź , w 1823).

T a ż  K a ro lin a  M a ry a n n a  2 -ga im ion 
W e llich  p rz y je c h a w sz y  do K ra k o w a  z 
D o b czy c  —  gdzie  b y ła  p rz e z  k ilk a  la t  
g o sp o d y n ią  n a  p ro b o stw ie  —  w y sz ła  za  
m ąż d n ia  12 w rz eśn ia  1847 r. w K ra ­
kow ie za w dow ca F ra n c is z k a  F isc h e ra , 
rodem  z K la to w a  (K la tta u )  w C zechach, 
u trz y m u ją c e g o  w ów czas w y szy n k  t r u n ­
ków  w  re a ln o śc i pod L . 504  p rz y  ul. 
F lo ry a ń s k ie j  w K ra k o w ie  po łożonej (o- 
b ecn ie  h o te l „pod  R óżą11). Ś w iad k am i 
ś lu b u  b y li S ta n is ła w  Z am o y sk i i A n to n i 
Z am oysk i, o b y w ate le  w  K ra k o w ie .

B liż sz v (h  szczegółów  b ra k . K re w n i 
te jż e  K a ro lin y  M a ry a n n y  2 - g a  im ion  
z W ellich ó w  F isc h e ro w e j m a ją  p raw o  
do p o d n ie s ie n ia  rze czo n y c h  funduszów , 
w  k tó ry m to  ce lu  zech cą  się  zg ło sić  do 
c. k . S ąd u  p o w ia tow ego  w K rak o w ie .

K u r a to r .

KONKURS.
W T o w a r z y s t w i e  z a l i c z k o -  

w e m  w G o r l i c a c h  lest do obsa­
dzenia posada b u c h a l t e r a  
z początkową płacą roczną 2 .400  
koron, która z biegiem czasu pod­
wyższoną być może. Ukwalifikowani 
kandydaci, znający się na buchalte- 
ryi pojedynczej i podwójnej, zechcą 
wnieść odpowiednie podania do pod­
pisanej Dyrekcyi do dnia 15go 
ozerwoa b. r. 1297 1 3

Dyrekcya Tow. zaliczkowego 
w Gorlicach.

XXXXXXXXXXXIIXXXXXXXXXXXXXX
Przyjmujemy do reperacyi wszelHe figury i rzeźby z gipsu, 

alabastia, marmuru, terakoty, fajansu, porcelany itp.
Wypożyczamy kopie antyków z gipsv dla celów naukowych 
1301 1 10 za wynagrodzeniem tygodniowem.

H O C H S T I M  I  S P o ł k a  
SKŁAD POMNIKÓW I FIGUR

K rak ów , ul. S zp ita ln a  36, nap rzeciw  te a tru .

XXX x  xxxxxxxxxx xxxxxxxxxxxxxx
Herbata j  B rodów ! >  Od dawien dawna ze swej dobroci l zaprnhu znaną prawdziwą

HERBATĘ ROSYJSKĄ
zbioru  m ajow ego, p o leca  handel

W. Adamowicza
11 w  B r o d a o h  n a  pograniczu  rosyjsk iem . 07 o

1 fo n t  „Familijnej'1 bardzo d o b r e j ..................................złr. 1.40
1 fu n t „Melange de Moskau" w  oryg. opak., n a jlep szej 2.50  
1 fu n t „Imperial" cesarsk iej, w o r y g in a lr e m  opakow aniu  3 .50  
ł fu n t „Okruchów" z najlepszych  herbat k w ia to w y ch  . l -20  
Kawa Ceylon zn ak om ita , franco 5 k i l o ...............................9 -—•  Herbata z  Brodów! •

{ H M M t N e t g M N t M a M t H N I M t M M N N M M M M e M N N M N

H u l e

bilardowe

Pierwsza c. k. austr.-węg. wył. uprz.

KAROLA KRONSTEINERA
w  W I E D M I T ,  I I I . ,  M a u p t8 tra .s8 e  1 3 0 .

O d z n a c z o n a  z ło te m i  m e d a la m i .

Dostawca c. k. arcyks. i książ. zarząd! w dóbr, cywilnych 
i wojskowych budowlanych, kolei, zarządów górniczych 
i hutniczych, towarzystw budowniczych, przedsiębiorstw 
budowlanych '• budowniczych, właścicieli fabryk i realno­
ści. - -  F a rb y  te, nie ulegające wpływom powietrza, ro zp u ­
sz c z a ją  się  w  w apn ie , a d o s ta rc z a  się  ich w p ro szk u  w  46 
w zo rach  od 16 ct. w zw yż za  k ilo  ; co do trw a ło śc i i czy ­
sto śc i b a rw y  ró w n a ją  się  zu p e łn ie  pociąg n ięc iu  o lejnem u.

2 0 0  K O R O N  N A G R O D Y
z a  w s k a z a n i e  n a ś l a d o w a ń .

K a r to n y  ze, w zoram i i  sposób u życ ia  za  d a rm o  i  opłatn ie.
Korespondencya w języku polskim. 807 8 15

D a I t j  t łu s t e ,  z p oręczen iem , że n adejdą  
ży w e , op ła tn ie  : 70— 90 p ięk n ych  

kor. 5 5 0 , 5 0 — 80 w ie lk ich  raków  z grubem i 
t łu s te m i k leszczam i —  w y sy ła

C a p l i a n  - Ł ą e b c r ,  
1303 Dziedzice 19, Ślązk.

ZGUBIONO
p rzed  m iesiącem  w  K ra k o w ie  dwa blan­
kiety wekslowe p a ń s tw a  n iem ieck ieg o : 
je d e n  z podpisem  I z ra e la  A ro n a , ja k o  
a k c e p ta n ta , i f irm y  B. G ross w  L ipsku , 
ja k o  w y s ta w c z y n i; d ru g i z podpisem  
Iz ra e la  A ro n a , ja k o  a k c e p ta n ta , i z pod­
p isem  pew nej firm y  lip sk ie j. O s trz e g a  
się  p rze d  nab y c iem  ty c h  w eksli. M ożna 
je  o desłać  pod ad re sem  : Izrael Aron, 

iilanów (Galie,ya). 1305

L. 1042 R . S. O. 1219 1 1

L. 296 R. S. O. 1292 1 2

1299

OGŁOSZENI! LICYTACYI
C elem  o d d an ia  w p rze d s ięb io rs tw o  

restauracyi szkoły w C hrośc i i dobu­
dowania 1 sali d re w n ia n e j a podm uro­
w an e j, o g ła sza  c. k. R a d a  sz k o ln a  o k rę ­
gow a p o n o w n ą  lic y ta c y ę  p rzez  p isem ne 
o fe rty , k tó re  n a le ż y  w nosić  n a jd a le j do 
dnia 7 czerwca 1902 r., do godz. 12ej 
w po łudn ie , n a  ręc e  P rzew o d n icząceg o  
c. k . R a d y  sz k o ln e j o k ręg o w ej i c. k. 
R a d c a  N am ie s tn ic tw a  w B ochni.

D o o fe r t n a le ż y c ie  o stem p lo w an y ch  
i op ieczę to w an y ch  n a leż y  do łączyć w a- 
dyum  w kw ocie  5 °/0 od ca łe j, z o fe rty  
w y p ły w a ją ce j sum y ogólnej kosz tów  
w sz y s tk ic h  p re lim in o w an y ch  ro b ó t,  i 
d e k la r a c y ę , iż  o fe ru jąc em u  z n a n e  są 
ogó lne i szczegółow e w a ru n k i budow y, 
i że  ob o w iązu je  się w a ru n k i te  w zu ­
p e łn o śc i w ykonać . K w o ta  w yw oław cza 
w ynosi 1862 koron . P la n  i k o sz to ry s , 
u z u p e łn io n y  p rzez  c. k. In ż y n ie ra  po­
w ia to w e g o , tu d z ież  b liższe w a ru n k i li- 
c y ta c y i są  do p rz e jrz e n ia  w  godzinach  
u rzęd o w y ch  w b iu rze  c. k. R a d y  szko l­
ne j o k ręg o w ej w B ochn i.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
B ochn ia , d n ia  18 m a ja  1902 r.

P rzew o d n iczą cy  c. k. R adca  N a m iestn ic tw a  
i  k ierow n ik  c. k. S tarostw a:

K erikjdrtó .

Ulica G podzka 1. 9.
NOWOŚĆ! 1143

FOTO - PLAST IKOM
pod nową^sta- 

ranną dyrekcyą 
Otwarte 

oodzi ennie od 
lOej rano do 9ej 

wieczór.

Obrazy | oświe­
tlenie w zupełnie 
nowym sytemie 
P A R Y S K I M ,  
jeszcze tutaj nie 

widzianym.

O d d n ia  25go do 3go c z e rw ca  1902. 
n ie zm ie rn ie  c iek a w a  dalsza se ry a :

Wojna
Boerów z Anglikami

H T . o b e jm u ją c a  50 scen z po la  w alk i, 
p rz e d s ta w io n y c h  w ie r n ie , a z d ję ty c h  
b ły sk a w ic z n ie  n a  m ie jsc u , w śród  w ie l­

k ich  n ie b ez p iec ze ń s tw  i tru d ó w .

j  w yrób w łasny, z n a jlep szej k o ś c i  słon iow ej, o 1 0 %  tań sze  od zagran iczn y ch , •

J K u le  do h p ęg li i  kr>ęgle •
•  oraz w sze lk ie  p r z y b o r y  t o k a r s k i e  posiada na sk ła d z ie  Magazyn 1 Praoownia •  
J  p r z y  u l ic y  G rod zk iej L. 10 I. p ię tr o . J

®  Z pow odu zw in ięc ia  sk lepu , da tow ary  po zn a czn ie  zn iżon ych  cenach . — Zamo- ®
J  w ie n ia  zam iejscow e u sk u teczn ia  się  odw rotnie. g
•  1304 Z poważaniem Jan  Bajer. g

I g a — — — > > —

Największy skład maszyn do szycia i haftu
S l N O E B A

K ra k ó w  N r 10 Nir R y n k u  g łó w n y  m ,

poleca maszyny nieprześcignionej trwałości —  najnowszej konsirukcyi a 
nowszej od wszystkich prze2 jnne składy ogłaszanych, czółenkow ych , 
p ierśc ien iow ych  i V ib rattin g  S h u tle , jak oteż  i w sze lk ich  in n ych  system ów  

z piarw8zorzędnyct. światowych fabryk. 41 21 O 

Nauka haftów m aszynowych bezpłatnie.
N a w yp ła ty : ręczne od 30 do 65 złr., nożne od 40 do 120 złr. —  go­

tów k ą 10% taniej- N ajnow sze illn stro w a n e  cen n ik i p rzesy ła  franco.

R. PAWŁOWSKI dawniej J. IWANICKI.

Bierze się w razie potrzeby na kawałeczek cukru 30 do 40 kropli

Balsamu A. Thierrego
ażeby  w yw ołać  p rzen ih aj fVce w ew n ętrzn e  p r z e c z y sz c z e n ie , i u ż y w a  się  
teg o  b a lsam u  n ie ty lk o  w ew nętrzn ie-, a le  ta k ż e  i z e w n ę tr z n ie , ażeby  
osięg n ą ć  d z ia ła n ie , zap a len iu  zapob iegające. —  Dostać można w apte- 
kaoh. =  P ra w d ziw y  ty lko z zielonym  znak iem  ochronnym  zakonnica, 
w e w szy stk ich  c y w ilizoWanJch p ań stw ach  za rejestro w a n y m , i kapslo- 
w em  z a m k n ię c iem , n a  którem  w y c iśn ię te  są  słow a: Jedynie prawdziwy. 
P oczta  op ła tn ie  12 m ałych  n  g dużych  fla szek  4  kor. A p tel arz Thierry 
(Adolf) LIMITED apteka pod Aniołem Stróżem w Pregrada pod Rohitsch- 
Sauerbrunn. U w a ża ć  na pow yższe znam iona praw d ziw ości. 845 1 5

C udow ny in s tru m e n t!
NOWOŚĆ! ~m  MT NOWOŚĆ!

1189 2— 3

T ^ o m b i n o
je s t  n a j s e n s a c y j n i e j s z y m  w ynalazk iem  teraźn iejszości. 
T ym , w e  w szy stk ich  kułach tow arzysk ich  prędko polubionym  
in stru m en tem  m uzycznym  je s t  zn ak om ic ie  i  e legancko w yk o­
n ana trąbka O silnym tonie, na której przez sam o w su n ięc ie  
p rzyn a leżn eg o  p aska z nutam i, a więc bez nauki, bez znajo­
mości nut, bez trudu, natychmiast, dm ąc, m ożna w ygryw ać  
każdą melodyę. • r o m b  i n o  w y w o łn je  w szęd z ie  w ie lk ie  zd z i­
w ien ie , zw ła sz c z a  w ted y , gd y  j^to w  to w a r z y stw ie  naraz w y ­
stą p i jako w irtu oz, podczas g d y  przedtem  te j b ieg ło śc i n ik t  
n ie p rzeczuw ał.

B ardzo p ięk n a  zabaw ka d la  dom ow ników , d la  to w a ­
rzy stw a , podczas uroczystości, w ycieczek  (tak że  kolarzy).

K ażdy pasek  z nutam i obejm uje 1— 2 kaw ałk ów  m u­
zyczn ych  (p ieśn i, tań ce , m arsze i t. d .), a do każdego in stru ­
m en tu  dołączony je s t  sp is pieśni.

Trom bino w raz z ła tw ą  do p ojęcia  w skazów k ą  k osztu je:
I. rodzaj, bardzo p ięk n ie  n ik low any, o 9 tonach  . . złr. 2 -5 0  

II. rodzaj, bardzo p ięk n ie  n ik low any, o 18 tonach  . złr. 5 -—
P ask i z n u tam i do I. rodzajn 3 0  ct., p ask i z nutam i do

II. rodzaju  5 0  ct.
W y sy ła  za  za liczk ą

Henryk Kertesz
Wiedeń, I. Fleischmarkt 9— 58.

Ogłoszenie licytacyi.
Celem  o d d an ia  w  p rzed sięb io rs tw o  

budowy szkoły ludow ej m urow ane j, 
p a r te ro w e j , o 4-ch  sa la c h  naukow ych  
i m ieszk an ia  d la  k ie ro w n ik a  o 2 poko­
ja c h  i k u ch n i w Ł a p a n o w ie , o g ła sza  
c. k. R a d a  sz k o ln a  o k ręg o w a ponow ną 
lic y ta c y ę  p rzez  p isem ne o fe rty  n a jd a le j 
do 7 czerwca 1902 r  , do godz. 12ej 
w południe , n a  rę c e  P rzew o d n icząceg o  
c. k. R a d y  sz k o ln e j o k rę g o w e j, c. k. 
R ad cy  N am ie s tn ic tw a  w B ochni,

D o o fe r t  n a leż y c ie  o stem p lo w an y ch  
i op ieczę to w an y ch  n a le ż y  do łączyć w a ­
dy um w  kw ocie  ró w n a ją c e j się  l ';, n 
części ca łe j z o fe rty  kosz tów  w sz y s t­
k ich  p re lim in o w an y c h  ro b ó t i d e k la ra ­
cy ę , iż o fe ru jąc em u  z n a n e  są  szczegó ­
łow e i ogólne w a ru n k i budow y, i że 
o bow iązu je  się  w a ru n k i te  w zu p e łn o ­
ści w ykonyw ać.

C en a  w yw oław cza kosz tów  budow y 
w ynosi 18 .660 kor. 34  hal. P la n  i k o ­
sz to ry s  na budow ę rzeczonej szkoły, 
tu d z ież  b liższe  wa r u n k i  l ic y ta c y i są  do 
p rz e jrz e n ia  w g o d z in ac h  u rzęd o w y ch  
w b iu rze  c. k. R a d y  szk o ln e j o k ręg o ­
w ej w  B ochni.

B ochn ia , d n ia  18 m a ja  1902 r.
P rzew od n iczący  c. k. Radca. N a m ie stn ic tw a  

i k ierow n ik  c. k. S tarostw a:

Kerekjdrtó.

F. E. Zajączek i L a o ta
po leca

Sukna i Sieraczki na liheryę, 
pokrycia powoź, i  wózków, 

na bundy i burki.
N ajm o d n ie jsze  Kamgarny i Korty 
w y r o b u  w ł a s n e g o ,  o raz  o ry g in a ln e  

an g ie lsk ie .
Kooe, Derki, F iloe dywanowe, Flanele
w stą p io n e , Wełnę Jo w a to w a n ia  i w szelk ie  

Podezewk.. 469  16 o
f i k l f l l l w  w K rakow ie , ul. Bracka L. 5, 
k i l i i a u j f  we Lwowie, ul. Teatralna L. 3,

dla  sprzedaży hartow n ej i drobiazgow ej.

FILIA
c. k. uprz. galic. akcyjnego

j r .

1253 1 O

otrzym uje się  przez u ży c ie  Mydła g l i o e r y -  
n o w o - b e n s o e s o w e g o  J . W i ś n i e w s k i e g o ,
które u su w a  piegi, liszaje, wągry i wszelkie 

wyrzuty, c zy n ią c  p łeć p iękną, b ia łą .

Sk łady: w  K r a k o w ie  J. W iśn ie w sk i, sk ła a  
ap teczn y , ul. Stradum  7; w  Booh.nl J a n  Mi­
chn ik , droguerya: w e Lwowie F ridrich  B ea- 
cock, n l. H etm a ń sk a  4. —  Z pow odu U cznych  
podrabiań u p rasza  s ię  w yraźn ie  żą d ać „M ydła  
Jakóba W iśn ie w sk ie g o , m ag istra  farm acyi."

48  43 0

kupuje i sprzedaje pod najkorzyst- 
niejszemi w a r u n k a m i  wszelkie 

papiery wartościowe,
wydaje

3Vjo f Ą  Asygnaty kasowe
przyjmuje

w k ł a d k i  n a  k s i a ź e o z k i  rach. 
bieżąc., oprocentowując takowe p o  

4% , 4 9 4  8 22

przyjmuje depozyta wartosoio-
we do przechowania, udziela za-
l i o F k i  n a  p w p i e r y  w a r t u ś c i o  ,v e  ’

uskutecznia zlecenia na zakupnr 
lub sprzedaż efektów na giełdach 

krajowych i zagranicznych.

• PIEGI • *
usuwa całkomcie w przeciągu 7 dni

Arira-crftDe Dra ClmtofTa
N ajlep szy  n ieszk o d liw y  środek do u tr zy ­
m ania  czy sto śc i i  u p ięk szen ia  cery. — 
P raw d ziw y ty lk o  w  oryg in a ł, sło ikach , 
których  op ak ow an ie zaopatrzone je s t  za­

rejestrow an ym  zn ak iem  ochronnym . 
C en a  K. l -6 0 , o d p o w ie d n ie  m y d ło  7 0  h.

G łów ne sk ład y  w  Krakowie : Wiktor 
Redyk, apteka; Euflen. Heller, apteka; w e  
L wowie: Zygm. Rucker. apt.; w  Bro­
daoh: Leo Kallir, aptek w  Nowym  
Sąoza: R. Jakubowski, apt.; w  Prze­
m yśla: M. Schwarz, apt.; w  Tarno­
pola : M. Krzyżanowski, a p te k ., Dr Jul. 
Franzos, aptek. Sk łady  prócz teg o  w e  
w szy stk ich  aptekach  i  drogueryach.

U dzielam  gruntow nie

Nauki Buchalteryi
pojedynczej i podwójnej ,  ję z y k a  
n ie m ie c k ie g o , k o resp o n d e n cy i k u p ie ­
ck ie j, rach u n k o w o śc i ban k o w e j (b ilans), 
równieś przygotowuję w naj­
krótszym czasie do egzaminu z 
rachunkowoaoi państwowej.

O so b a , k tó r a  p o siad a  zaniedbane 
i n ie cz y te ln e  pism o, a  n a w e t osoba, k tó ­
r a  ju ż  p o siad a  trz ę s ą c ą  się  ręk ę . m oże 
się  u m nie w  10 le k cy a ch  n au c zy ć  pię­
knego i  szybk iego  pism a. 994 26 o

Henryk Gottlieb,
sp e c ja lis ta  k a lig ra fii i egzam in ów , rachm istrz,

Kraków, nl. Dietla 68, II. piętro.

Marka tchnua: k o tw io a .  -

LlnlwECMS.CoM
z Richtera apteki w Pradze,

uznane powszechnie jako naj­
doskonalsze bila uAmlersa- 
Jąoe nacieranie, jest w wszy stj 
kich apteka h po oenie 80 azel., 
Kr. 1.40 i po 2 Kr. do natyria. [ 

Przy kupnie tego wszędzie 
ulubicceiro środka domowego 1 
należy przyj~iowaó tylko ory­
ginalne butelki w pudełkach z 
naszą marką ochronną „kot­
wicą" i  apteki Riohtera, wten­
czas mośna być pewnym, ie  się 
otrzymało pr*puai pra­
wdziwy.

Apteka Hlehtera 
por „złotym lwem*' 

w Pradza,
h  I. ulŁck ElibUty 5. O

123 14 14

Z D rukam i Literackiej (przedtem pod firmą Nowa Drukarnia Jagiellońska) w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca Drukarn i L. K . Górski.

Kraków Mikołajska 1.
poleca Materye wełniane, płócienka, zefiry, 

113 mą perkale, batysty, bluzki, i hali i go- i latO towe. Koce Kapy Chodniki.

Cny M  
Min, utaili.

S k lep  
«  B łś d iie lę  1 śtfftę t*  

za m k n ięty .


